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krzysztof wawrzyn
już niechciany w DPS
– czy radni go obronią? str. 8

Gmina Stryków | Wielki pożar zrębek na składowisku przy Brzezińskiej 

Cały Stryków w dymie. Kto winien?
43 jednostki straży pożarnej, 61 strażaków  
i 3 000 mkw. powierzchni do opanowania.  
W niedzielę przy ulicy Brzezińskiej  
w Strykowie rozegrało się prawdziwe piekło, 
gdy na składowisku odpadów drzewnych 
wybuchł pożar. 

O godzinie 16.17 w niedzielę  
16 sierpnia do stanowiska dyżur-
nego Państwowej Straży Pożar-
nej w Zgierzu trafiła informacja 
o pożarze zrębek na terenie gmi-
ny Stryków. Strażacy nie wiedzieli 
wtedy jeszcze jak ogromną skalę 
on przybierze. Po kilkudziesięciu 
minutach gęsty dym z pożaru wi-
dać było już z odległości kilku ki-
lometrów, a w powietrzu unosił się 
zapach palonego drewna. 

Na miejscu strażacy dowiedzie-
li się, że sytuacja jest niezwykle 
trudna. Ogień zajął znaczną po-
wierzchnię, bo płonęły całe hałdy 
zrębków w składzie drewna, wy-
korzystywane w elektrociepłow-
ni jako opał. Wysokość tych skła-
dowisk sięgała 5 metrów. Szacuje 
się, że ogień zajął powierzchnię 
80mx50m. 

Z racji na skalę niebezpieczeń-
stwa i ogrom terenu do zabezpie-
czenia, na miejscu pojawiło się 18 
jednostek OSP oraz 25 jednostek 
PSP, w tym cysterny nawet z Sie-
radza, Tomaszowa Mazowieckie-
go, Łodzi oraz Radomska. Nawet 
po pierwszym ugaszeniu sytuacja 
wciąż nie była opanowana. Drew-
niane pozostałości wciąż się tliły, 
więc strażacy nadal podlewali je 
wodą, wywożąc spod miejsca za-
grożenia i przelewając w miejscu 
uniemożliwiającym podpalenie. 
Cysterny, które mogły pomieścić 
po 25 lub 18 m3 wody, wykona-
ły podczas akcji około 40 kursów  
do zalewu w Strykowie. W sumie 
na ugaszenie pożaru spożytkowa-
no 4.000 m3 wody. 

Gęsty dym okresowo bardzo 
spowalniał ruch na autostradzie 
A2, przy której doszło do poża-
ru, bo teren składowiska znajdu-
je się w jej pobliżu. Nasz reporter, 
który dojechał na miejsce pożaru 
z Łowicza, już z daleka widział 
Stryków spowity dymem, tylko 
wieżę kościoła widać było nad 

kłębowiskiem. Niektórzy miesz-
kańcy relacjonowali, że okien nie 

otwierali, tyle było dymu. Na au-
tostradzie kierowcy samochodów 

zwalniali widząc gęste kłęby, na-
wet do około 30-40 km/godzinę  

– przez co w obie strony tworzył 
się zator.  str. 4

eryk 
kielak

eryk.kielak@lowiczanin.info

Jeden z ponad 60 strażaków, którzy przez dwa dni walczyli z żywiołem.
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nasi strażacy
wrócili z Bejrutu 
– tych obrazów nie zapomną nigdy. str. 27

Gmina Stryków 
Odszkodowania 
za grad 

Do 25 sierpnia można składać 
w Urzędzie Miejskim w Stryko-
wie wnioski o oszacowanie strat  
w wyniku poniedziałkowego gra-
dobicia (patrz str. 2). Druki wnio-
sków wraz z załącznikami do-
stępne są w UM, pok. 11A oraz 
na stronie internetowej www.stry-
kow.pl. Do wniosku rolnik dołącza 
wniosek o płatności bezpośrednie 
celem weryfikacji informacji o po-
wierzchni gospodarstwa.  ek

Głowno | Trwają prace naprawcze

Co dalej ze zbiornikiem na Mrożycy?
Mijają właśnie dwa tygodnie od czasu,  
gdy w nocy zbiornik Stara Piła na Mrożycy  
w Głownie opustoszał wskutek niemal 
całkowitego spłynięcia wody do rzeki.  
Ze względu na zapach unoszący się w okolicy, 
obiekt staje się coraz bardziej uciążliwy  
dla mieszkańców. Co dalej?

– O uszkodzeniu jazu na Mro-
życy, w wyniku którego woda od-
płynęła ze zbiornika, zostaliśmy 
poinformowani 7 sierpnia. Od-
pływ wody był na szczęście po-
wolny i nie spowodował szkód na 
rzece ani na działkach położonych 
w dole rzeki. 11 sierpnia nasi pra-
cownicy pojechali na miejsce, aby 
przeprowadzić kontrolę gospo-
darowania wodami – czytamy w 
komunikacie nadesłanym do na-
szej redakcji przez Urszulę Tomoń  

z biura prasowego PGW Wody 
Polskie.

Zgodnie z wynikami przepro-
wadzonej ekspertyzy, do noc-
nego zdarzenia doszło wskutek 
uszkodzenia prowadnicy służącej 
do regulacji wysokości szando-
rów jazu oraz ze względu na zły 
stan techniczny samych szando-
rów. Do przerwania tego rodzaju 
zapory doszło pod wpływem na-
poru wody, a zawartość zbiornika 
wraz z rybostanem spłynęła Mro-

życą do Mrogi. Kilka dni później 
mieszkańcy okolicy zaczęli się 
skarżyć.

Upał oznacza smród
– Nie ma możliwości, by 

cieszyć się urlopem i czasem 
wolnym we własnym domu.  
Ze strachem myślę o słonecznej 
pogodzie, bo dla nas upał oznacza 
jeszcze większy smród unoszą-
cy się z tego miejsca. Jak mamy 
to wytrzymać? – emocjonują 
się mieszkańcy pobliskich ulic,  
m.in. Dąbrowskiego i Kolejowej.

– Od razu, jak się to stało oba-
wialiśmy się z sąsiadami, że taki 
będzie finał: nikt z tym nic nie 
zrobi, a nam to będzie śmierdzieć 
pod nosem, psując całą przyjem-
ność odpoczynku po pracy. Szko-
da słów – komentują inni. 

str. 2

Rozpoczęcie działań to dobra wiadomość dla mieszkańców okolicy, 
którzy uskarżali się na uciążliwości związane z nieprzyjemnym zapachem 
utrzymującym się w pobliżu obiektu. 
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tam giną ludzie.
kolejny Białorusin
rozmawia z nami. str. 15
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 803  
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
marcin kUcharSki

Głowno | Trwają prace naprawcze

Co dalej ze zbiornikiem na Mrożycy?
dokończenie ze str. 1
Ich los dzielą także osoby za-

mieszkujące w pobliżu ulic Si-
korskiego i Swobody. W upalne 
i wietrzne dni nieprzyjemna woń 
wyczuwalna jest bowiem w pobli-
żu sytuowanych tam zabudowań.

– Najpierw nie mogliśmy 
znieść ziemniaków, których za-
pach dosłownie wisi nad okolicą  
i nas poddusza, a teraz docho-
dzi do tego smród z tego pustego 
zbiornika. Z Solanem mamy same 
problemy! Czy naprawdę jedy-
nym wyjściem w tej sytuacji jest 
przeprowadzka? – pytają.

zarządca dalej milczy
Przypomnijmy, że to właśnie 

wspominany producent granulatu 
ziemniaczanego, czyli Solan Inve-
stment, jest właścicielem obiektu. 
Próbę kontaktu z zarządem firmy 
podjęliśmy niezwłocznie po ujaw-
nieniu awarii. Po dziś dzień – po-
mimo upływu niemal dwóch ty-

godni, kolejnych z naszej strony 
wiadomości mailowych oraz prób 
połączenia telefonicznego – nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi na za-
pytania o bezpośrednie i pośrednie 
przyczyny zdarzenia, przeprowa-
dzanie przeglądów i prac kon-
serwatorskich, poniesione straty,  
a wreszcie o plan działań, zmie-
rzających do poprawy aktualnej 
sytuacji.

Z niepotwierdzonych ustaleń 
wynika, że wcześniej firma trak-
towała to ujęcie jako zbiornik o 
charakterze retencyjno-przeciw-
pożarowym, jednak rzekomo nie 
jest on już jako taki potrzebny. 
Zdaniem naszych anonimowych 
informatorów niewykluczone, że  
w przyszłości firma podejmie de-
cyzję o rezygnacji ze sprawowania 
dalszej pieczy nad zbiornikiem.

– Nikt nie wie, co się teraz  
z tym stanie. Wiadomo tylko to, 
co jest: ziemia się osuwa, koryto 
się poszerza, zbiornik wysycha, 

a unoszący się zapach jest coraz 
bardziej intensywny – podkreślali 
nasi rozmówcy, kiedy jeszcze wie-
le wskazywało na to, że żadne kro-
ki w celu naprawy powstałej szko-
dy nie zostaną podjęte.

marzą, by jeszcze coś 
złowić w tym miejscu
Jeszcze kilka dni temu bez-

czynności ze strony zarządcy oba-
wiali się wędkarze z głowieńskie-
go koła PZW, którzy dysponują 
umową dzierżawy tego miejsca, 
a wskutek nagłego opustoszenia 
zbiornika ponieśli stratę w rybo-
stanie. W rozmowie z naszym 
reporterem przyznali, że naj-
pierw rozważali próbę odłowienia 
mniejszych ryb, które pozostały  
w zadoleniach, jednak było to nie-
możliwe ze względu na wysoki 
poziom mułu i niebezpieczeństwo 
ugrzęźnięcia. 

Ostatecznie, w tym sensie dali 
za wygraną, jednak o odszkodo-

wanie za utracony rybostan na-
dal zamierzają się starać. Obecnie 
trwają czynności nad kompleto-
waniem stosownej dokumentacji, 
umożliwiającej wszczęcie tego 
procesu. 

Ich największym pragnieniem 
jest jednak powrót zbiornika do 
stanu używalności, a co za tym 
idzie dalsza możliwość połowu 
w tym miejscu. O oczyszczeniu, 
które w ich opinii powinno stać 
się w takiej sytuacji jedynym sen-
sownym rozwiązaniem, nawet nie 
liczą. Jak twierdzą, byłoby to nie-
mal jak wygrana w lotto.

– Zależy nam na ponownym 
zalaniu zbiornika i dalszej moż-
liwości korzystania z obiektu. Co 
innego pozostało? Alternatywą 
jest tylko powstanie jednej wiel-
kiej czarnej plamy, która nieba-
wem zacznie porastać chwasta-
mi. O zapachu, jaki już unosi się 
w tym miejscu nawet nie wspo-
mnę – komentuje Ireneusz Kra-

kowiak, szef głowieńskiego koła 
PZW.

Przypomnijmy, że nadal obo-
wiązuje wprowadzony przez za-
rząd tego koła w porozumieniu  
z władzami skierniewickiego 
okręgu PZW dwutygodniowy za-
kaz połowu ryb na dwóch odcin-
kach: od zerwanego jazu do ujścia 
Mrożycy do rzeki Mrogi oraz od 
tego samego ujścia aż do jazu przy 
młynie na Soplu w miejscowości 
Ziewanice. Jego termin upływa 
jutro – 21 sierpnia. 

najpierw montaż zapór, 
potem spiętrzanie wody
Wiele wskazuje na to, że czar-

ny scenariusz, którego obawia-
li się mieszkańcy naszego miasta 
nie spełni się. We wtorkowy pora-
nek, 18 sierpnia, do naszej redak-
cji dotarła wiadomość o podjęciu 
prac zmierzających do naprawie-
nia uszkodzonych elementów 
konstrukcyjnych jazu i przepro-

wadzaniu oceny stanu technicz-
nego budowli. Niezwłocznie nasz 
reporter pojawił się na miejscu, 
gdzie obecni byli przedstawiciele 
firmy INSTYLE z Nowego Be-
donia, odpowiedzialnej za utrzy-
manie obiektu. Po awarii firma 
zobowiązała się do naprawienia 
uszkodzeń. 

– Obecnie demontujemy gra-
nicę zapory jazu. Remont umoż-
liwi spiętrzenie wody w zbiorni-
ku. Działania te poprzedzi montaż 
nowych zapór – powiedział nam 
Wojciech Danielczyk, reprezen-
tant przedsiębiorstwa, specjalizu-
jącego się w całorocznym utrzy-
maniu terenów zewnętrznych.

Tego dnia dokonano demonta-
żu ruchomych elementów zapo-
rowych, zaś w kolejnym ich re-
nowacji oraz wymiany zużytych 
belek na nowe. Dodajmy, że ca-
łość przypominać będzie dotych-
czasowe szandory – z nieruchomą 
częścią, liczącą 1,5 m oraz rucho-
mym odcinkiem o długości ok. 
0,5 m. W kolejnych dniach prze-
widziane jest spiętrzanie wody, 
docelowo na wysokość ok. 2 m. 
Prace naprawcze potrwają do koń-
ca tygodnia.  aw

Stryków, Dmosin | Skutki ulewy 

Zalane piwnice,  
a miejscowo grad 
Kilkanaście razy wyjeżdżali 
do pompowania wody  
z zalanych piwnic domów 
jednorodzinnych oraz 
usuwać złamane gałęzie  
i konary drzew,  
które spadły na drogi, 
strażacy z dwóch gmin: 
Stryków oraz Dmosin.

– Padało raptem ze 20 minut, 
ale to wystarczyło, żebyśmy mie-
li od razu po ulewie kilka zgło-
szeń. Później wpływały kolejne, 
jak woda podeszła pod budynki 
– powiedział nam dowódca JRG  
w Strykowie Bartłomiej Tomczuk. 
– My również mieliśmy trochę 
wyjazdów, głównie do pompowa-
nia wody z piwnic w rejonie Dmo-
sina i Woli Cyrusowej – mówi 
Emil Deka z PSP w Brzezinach. 
Interweniowali nie tylko strażacy  
z jednostek zawodowych, ale rów-
nież i zastępy druhów z jednostek 
ochotniczych, w tym m.in. OSP 
Stryków, Koźle oraz z sąsiedniego 
powiatu brzezińskiego OSP Dmo-
sin i Wola Cyrusowa. Interwencje 
były w Koziołkach (zalana piwni-
ca), Kamień (także), Dobrej (też), 

w Sosnowcu Pieńkach (woda do-
stała się przez niedomknięte kla-
py oddymiające w hali magazy-
nowej), dalej w Ługach, Dobrej 
i Michałówku. Pompowano też 
wodę z kawiarni zorganizowanej 
na poziomie piwnicy w hotelu  
w Dobieszkowie. 

W części gminy Stryków padał 
wyłącznie deszcz, ale miejscowo 
również były to opady gradu, na 
szczęście niezbyt grubego. 

– Grad tak walił w dach i szy-
by, że opuściłem zewnętrzne żalu-
zje w obawie, że może potłuc szy-
bę – relacjonował nam Andrzej 
Janeczko, radny gminy Stryków. 
– Kulki gradowe może i nie były 
spektakularnie grube, ale lodowa 
warstwa na trawniku czy tarasie 
w środku sierpnia robiła wrażenie. 

Z kolei strażacy z OSP Wola 
Cyrusowa interweniowali w Ko-
lonii Wola Cyrusowa, gdzie byli 
wezwani m.in. do usunięcia po-
walonego drzewa, które przewró-
ciło się częściowo na samochód 
i „oparło się” o dach budynku 
mieszkalnego. Interweniowa-
li również nieopodal przy zerwa-
nym fragmencie poszycia dachu  
z budynku gospodarczego.  mak 

OSP Dmosin | Interwencje na autostradzie 

Cztery wyjazdy w dwa dni 
Tylko 13 i 14 sierpnia 
druhowie OSP  
w Dmosinie wyjeżdżali 
cztery razy do wypadków  
na autostradzie A2. 

13 sierpnia w nocy dyżur-
ny stanowiska kierowania PSP 
w Brzezinach zadysponował za-
stęp z Dmosina na 370 kilometr 
autostrady A2 w kierunku Po-
znania – w okolice Lubowidzy. 
W samochodzie ciężarowym  
z przyczepą pękła przednia opo-
na i znajdował się on częściowo 
na lewym pasie drogi. Strażacy  
zabezpieczyli miejsce zdarzenia 
do czasu przyjazdu służby auto-
stradowej. 

Następnego dnia około godzi-
ny 15 dyżurny wysłał strażaków 
z Dmosina na 373 km autostra-
dy A2 w kierunku Poznania –  
a więc w okolicach samego Dmo-
sina. Samochód osobowy uderzył 
w bariery. Gdy strażacy dojecha-
li na miejsce poszkodowany kie-
rowca był już poza samochodem. 

Strażacy udzielili mu pierwszej 
pomocy i wsparcia przed przyjaz-
dem karetki.  

Tego samego dnia kilkanaście 
minut po 17. strażacy z Dmosi-
na, ale również i z Brzezin oraz 

Strykowa interweniowali na 378 
km autostrady A2 w kierunku  
Warszawy ( na wysokości Roz-
dzielnej). Samochód osobowy 
dachował, wypadł poza pas au-
tostrady. Jedna osoba poszko-
dowana była uwięziona w zde-
formowanym wnętrzu pojazdu. 
Wycięto część karoserii, by się 
dostać do poszkodowanego. Jego 
stan był poważny, wezwano  heli-
kopter LPR, któremu strażacy za-
bezpieczyli lądowisko na drodze.  

W trakcie tej akcji wpłynęło 
zgłoszenie do kolejnego wypad-
ku, do którego doszło na 372 km 
A2 w kierunku Warszawy – na 
wysokości Dmosina Pierwszego. 
Tutaj zderzyły się 3 samochody 
osobowe, a pierwsze informacje 
mówiły o tym, że poszkodowa-
nych może być aż 10 osób. Szyb-
ko się jednak okazało, że 8 osób 
doznało niegroźnych potłuczeń  
i zadrapań i pozostało na miejscu. 
Dwie osoby zostały natomiast 
przetransportowane do szpitala  
z obrażeniami, które nie zagraża-
ły życiu. 

W tej akcji udział wzięli straża-
cy z OSP Dmosin, JRG Brzeziny, 
JRG Stryków oraz OSP Lubowi-
dza.  mak 

Grad na terenie posesji w Ługach w gminie Stryków. 
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Najbardziej uszkodzone auto  
z wypadku 3 samochodów  
na 372 km A2. 
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Poszkodowany z tego auta 
został zabrany do szpitala 
śmigłowcem LPR. 
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Oto efekt uderzenia w bariery przy znacznej prędkości. 
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Wozy strażackie zabezpieczające ulicę Łódzką po wypadku. 
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Głowno | Skrzyżowanie Brzozowej i Łódzkiej

Wypadek na ul. Łódzkiej 
O godzinie 10:29  
na skrzyżowaniu  
ulic Brzozowej  
i Łódzkiej w Głownie 
doszło do zderzenia 
samochodu osobowego 
z ciężarówką. 

Jadąca w stronę Strykowa oso-
bówka rozpoczęła wykonywać 
manewr skrętu na stację benzy-
nową przy ulicy Brzozowej. Ja-

dąca za nią furgonetka marki 
Ford Transit firmy ,,Inpost” nie 
zachowała bezpiecznej odległo-
ści i uderzyła w tył samochodu 
osobowego. 

W wyniku zderzenia trzem 
osobom poszkodowanym z lek-
kimi obrażeniami została udzie-
lona pomoc medyczna, w tym  
kierowcy samochodu osobowe-
go. Miejsce zdarzenia zabezpie-
czały w sumie 3 wozy strażackie 
w tym OSP Głowno oraz 10 stra-
żaków. 

ek
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Gmina Stryków | Wielki pożar zrębek na składowisku przy Brzezińskiej

Cały Stryków w dymie. Kto winien?
dokończenie ze str. 1
Strażacy twierdzą, że dym 

osiadł na drodze dopiero w póź-
nych godzinach wieczornych  
– ale Radio Kierowców w pro-
gramie I PR ostrzegało o ograni-
czeniu widoczności nawet jeszcze  
w poniedziałek o 8 rano. 

Dogaszanie pożaru trwało jesz-
cze w poniedziałek do godziny 
13.43. Zabezpieczaniem zajmo-
wały się wciąż 23 jednostki. 

teren pod obserwacją?
Jak nam udało się dowiedzieć, 

właścicielem terenu jest firma 

P.P.H.U Mega s.c., mająca sie-
dzibę w województwie mazo-
wieckim w powiecie Wyszków,  
w miejscowości Dąbrowa. Dzia-
ła na rynku od roku 2017. Przed-
siębiorstwo zajmuje się produkcją 
wyrobów tartacznych, a składo-
wane przy ulicy Brzezińskiej zręb-
ki pochodzą z okolicznych lasów 
państwowych. Jak poinformowali 
nas właściciele, Rafał i Paweł Ko-
walczyk, do elektrociepłowni wy-
wożą nawet 100 tysięcy ton zrębek 
rocznie. Poinformowano nas rów-
nież, że teren jest pod ciągłą ob-
serwacją. Jak się jednak okazuje,  

z obserwacji mieszkańców, nie 
jest to zorganizowana ochrona.

Podobno na terenie składo-
wisk znajduje się stróż, choć nie 
zawsze jest on widoczny. Na pla-
cu za to często zatrzymują się 
kierowcy, w większości narodo-
wości ukraińskiej, którzy oprócz 
odpoczynku mają terenu pilno-
wać. Jak jednak pokazała rzeczy-
wistość, takie rozwiązanie śred-
nio się sprawdza. O pożarze nie 
poinformował nikt znajdujący się 
na terenie składowiska, a kierow-
ca, który spostrzegł dym gdy je-
chał autostradą. 

kto za to odpowiada?
Kontrowersje z tym związane 

przyciągnęły nawet uwagę Rady 
Powiatu Zgierskiego 17 sierpnia. 
Podczas XXII sesji radny z gmi-
ny Stryków Radosław Zaborow-
ski wniósł wniosek do zarządu  
o zbadanie pozwoleń dotyczą-
cych działalności tej firmy oraz 
rozważenie zawiadomienia do 
prokuratury o możliwe złamanie 
prawa. Radny podkreślił, że to 
już kolejny pożar tych składowisk  
w tym roku. Rzeczywiście, jak 
informują strażacy, było to już  
7 wezwanie do płonących tam 

zrębek w ciągu ostatnich mie-
sięcy. Ostatnie było nawet w ze-
szłym tygodniu. Żadne jednak 
nie było tak poważne. 

Przy tego typu składowaniu 
zrębek istnieje bardzo duże ry-
zyko pożarów. Strażacy dodają, 
że składowanie takiego materia-
łu w tak nieuporządkowany spo-
sób jest mocno nieprzemyślane. 
Składowisko sięgające 5 metrów 
wysokości zwiększa niebezpie-
czeństwo pożaru. Procesy gnil-
ne w biomasie powodują wzrost 
temperatury i łatwo doprowadza-
ją do pojawienia się ognia – tego 
typu pożary, np. na polach, rela-
cjonujemy w Wieściach często. 
W zeszłym tygodniu OSP Strykó-
waż 3 razy było wzywane na tere-
nie całej gminy z tego właśnie po-
wodu. Ale gromadzenie biomasy  
w tak potężnych stertach znacznie 
zwiększa niebezpieczeństwo sa-
mozapłonu.

Dlatego magazynowane w ten 
sposób drewno powinno być od-
powiednio zabezpieczone oraz 
być pod ciągłą obserwacją. Jak 
dowiedzieliśmy się od strażaków 
oraz właścicieli, do firmy wysłano 

odpowiedni protokół z zalecenia-
mi dotyczącymi sposobu zabez-
pieczenia tego miejsca. Właści-
ciele zapowiedzieli, że już podjęli 
pierwsze kroki do poprawy sytu-
acji na składowisku.  ek

Owoce 
na targu.
Smak broni się sam. str. 16Aktualności
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Koronawirus | Aktualna sytuacja epidemiczna 

15 chorych w powiecie, u nas stabilnie
Piętnaście osób spośród prze-

badanych na terenie powiatu 
zgierskiego boryka się obecnie 
z koronawirusem. To o osiem 
więcej niż przed tygodniem. W 
naszej okolicy nie zanotowano 
jednak drastycznego wzrostu za-
chorowań.

Wczorajszy (19 sierpnia) raport 
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epi-
demiologicznej w Zgierzu infor-
muje o dwóch zakażonych miesz-
kańcach Głowna i w porównaniu 
do danych z ubiegłego tygodnia 
mowa o jednej osobie więcej. Wy-
nika z niego również, że na tere-

nie gminy Głowno choruje jedna 
osoba, zaś na terenie gminy Stry-
ków nie notuje się nowych zaka-
żeń. Niezmienną pozostała licz-
bą ozdrowieńców i wynosi: 45 
– w Głownie, 4 – w gm. Głow-
no oraz 24 – gm. Stryków oraz 
liczba zgonów, wynosząca w ca-

łym powiecie 21. Kwarantannie 
domowej poddano w powiecie  
73 osoby.

Dużo gorzej jest w powie-
cie łowickim. Prawdopodobnie 
dziś ministerstwo ogłosi, że ob-
jęty on zostanie tzw. strefą żółtą,  
co oznacza zaostrzenie nie-
których rygorów. We wtorek  
18 sierpnia liczba chorych w tym 
powiecie wzrosła do 86 (od 67  
w niedzielę).  aw

Jak zmieniał Się 
ten teren
jak udało nam się dowiedzieć 
od okolicznych mieszkańców, 
miejsce, gdzie aktualnie firma 
mega składuje swoje zrębki, 
ma bogatą historię. – kiedyś 
tu były zwykłe pola uprawne 
– tłumaczy pan kazimierz, 
mieszkaniec Niesułkowa.  
– Potem, gdy zaczęli budować 
autostradę, wykupiono te 
tereny, żeby składować żwir, 
piasek itp. gdy droga już 
powstała, teren nie nadawał się 
do żadnej uprawy. Wszystko 
było zniszczone i został 
pusty plac – dodaje. Pusta 
przestrzeń została jednak 
wykorzystana. Okoliczni 
fanatycy motoryzacji przywieźli 
w miejsce składowisk opony 
i przygotowali tor, gdzie 
odbywały się nieformalne 
wyścigi. Od zeszłego roku 
jednak teren należy do firmy 
mega, która składuje na nim 
zrębki drewna. ek

Strażacy walczyli z ugaszeniem składowiska zrębek także lejąc wodę z podnośników.
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Na tej fotografii widać jak dym zawiewał nad autostradę A2.
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Głowno | 100. rocznica Bitwy Warszawskiej 1920 roku

Dwa pomniki, jedna idea
Ten 15 sierpnia rzeczywiście zapamiętamy. 
Obrońców ojczyzny w Bitwie Warszawskiej  
1920 roku upamiętniono przy kościele  
pw. św. Jakuba Apostoła – poświęcając  
kamień węgielny pod pomnik, zaś w parku  
im. Armii Krajowej odsłaniając głaz pamiątkowy. 

Do tej pory nie mieliśmy żad-
nego pomnika, teraz będą dwa. 
Mnie to nie przeszkadza, cho-
ciaż uważam, że parafia kieruje 
się lepszym podejściem do tema-
tu od miasta – powiedział nam 
jeden z uczestników uroczysto-
ści. Dlaczego? Na pomniku, któ-
rego cokół, a na nim ułan na pę-
dzącym koniu stoją już z prawej 
strony świątyni, mają się znaleźć 
nazwiska mieszkańców Głowna  
i okolic, którzy polegli w bitwie. 
Tę piękną ideę może udałoby 
się w 100-lecie bitwy zrealizo-
wać, gdyby przygotowanie listy 
nie okazało się aż tak kłopotliwe. 
Czas dość skutecznie zatarł wie-
dzę na ten temat, tym bardziej, że 
przez ponad 50 lat PRL pamięć ta 
była niewygodna, a nawet nagan-
na. Proboszcz parafii św. Jakuba 
Apostoła Stanisław Banach po-
wiedział nam, że poszukiwania 
nazwisk przypominają poszuki-

wania bliskich poległych na polu 
bitwy. Niemniej zaznaczył, że pa-
rafia i osoby z nią związane czy-
nią starania aby skompletować li-
stę uczestników wojny. 

– Myślę, że to ważne, żeby pa-
miętać tych ludzi z imienia i na-
zwiska, to najlepsze świadectwo 
dla nas, mieszkańców Głowna,  
że mieliśmy wśród siebie boha-
terów, którzy często na ochotnika 
zgłosili się do wojska, gdy ojczy-
zna była w potrzebie – powiedział 
nam pan Andrzej, mieszkaniec 
miasta – a dam sobie rękę uciąć, 
że są rodziny, które mogą o tym 
nawet nie wiedzieć. Proboszcz za-
powiedział, że pomnik upamięt-
niający bitwę przy świątyni bę-
dzie gotowy za rok.

Po mszy świętej, której prze-
wodniczył bp. łowicki Andrzej 
Dziuba, uczestnicy, wśród których 
był poseł na sejm Marek Matu-
szewski, przedstawiciele Sejmiku 

Województwa Łódzkiego, powia-
tu zgierskiego oraz miasta, na cze-
le z burmistrzem Grzegorzem Ja-
neczkiem i około 150 osób, wśród 
których była liczna grupa harce-
rzy z Hufca ZHP Głowno oraz 
miejscowej drużyny ZHR, wzię-
li udział w pobłogosławieniu ka-
mienia węgielnego pod pomnik.

Później wszyscy przeszli przy 
dźwiękach marsza granego przez 
OSP Głowno do parku im Armii 
Krajowej, gdzie odsłonięty zo-
stał głaz pamiątkowy, na którym 
umieszczona została tablica ze 
słowami Józefa Piłsudskiego „Kto 
nie szanuje i nie ceni swojej prze-
szłości, nie jest godzien teraźniej-
szości ani prawa do przyszłości”. 
Obrońcom Ojczyzny w 100-lecie 
Bitwy Warszawskiej 1920 roku. 

Głaz został ustawiony z inicja-
tywy głowieńskiego ratusza. Bia-
łą czerwoną szarfę zerwali z gła-
zu kilkuletni mieszkańcy Głowna: 
Oliwka Romanowicz i Filip Mar-
czewski. Do zebranych pod po-
mnikiem przemówił burmistrz 
Grzegorz Janeczek, który pod-
kreślił wagę stoczonej w 1920 
roku bitwy dla Polski i Europy. – 
To ona określiła to, kim jesteśmy,  
że żyjemy w Polsce, że mówi-
my po polsku – mówił, dodając,  
że ten skromny w swojej wymo-
wie kamień ma być dowodem 
szacunku dla ludzi, którzy stanęli  
w obronie Ojczyzny.

Spotkanie w parku zakończy-
ło się chóralnym odśpiewaniem 
przez harcerzy „Maszerują Strzel-
cy” i „Przybyli Ułani”.  tb

Odsłonięcia głazu upamiętniającego 100-lecie Bitwy  
Warszawskiej dokonali młodzi mieszkańcy Głowna  
Oliwka Romanowicz i filip marczewski.
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RZut OKIEm | PAmIęTAją O BOhATeRAch

Bohaterów zaangażowanych w walkę podczas Bitwy Warszawskiej 
wspominali w minioną sobotę, 15 sierpnia, z okazji stulecia tego 
przełomowego wydarzenia trzej lokalni patrioci: przewodniczący 
koła terenowego PiS w Strykowie – daniel Walak, radny miejski Tadeusz 
Rosiński oraz mieszkaniec gminy krzysztof Bandurowicz. W tym 
szczególnym dniu pod pomnikiem upamiętniającym stulecie odzyskania 
przez Polskę niepodległości w Strykowie złożyli oni wiązanki w barwach 
biało-czerwonych oraz zapalili znicze. aw
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Głowno | kino rowerowe

„Cast Away” na zakończenie filmowego sezonu pod chmurką
Za nami kolejna, ostatnia w tym 

sezonie okazja, by połączyć przy-
jemne z pożytecznym i zakończyć 
przejażdżkę rowerową filmowym 
seansem nad zalewem Mrożycz-
ka. Dzięki Fundacji Ecorower 
mieszkańcy naszego miasta po-
nownie skorzystali z opcji seansu 
pod chmurką.

Tym razem rowerzyści mie-
li okazję obejrzeć amerykański 
dramat w gwiazdorskiej obsadzie 
– „Cast Away: Poza światem”. 
Pomysł projekcji opowieści o roz-
bitku, który w wyniku katastrofy 
lotniczej trafia na bezludną wyspę, 
gdzie uczy się sztuki przetrwania, 
przypadł do gustu lokalnym mi-
łośnikom kina – nad Mrożyczkę 
przybyli oni najliczniej w tym se-
zonie. – Liczba jednośladów była 
imponująca. Byliśmy pod wraże-
niem, bo widzów było zdecydo-

wanie więcej niż się spodziewali-
śmy. Szkoda, że był to już ostatni 
seans, bo kto wie, czy kolejnym 
razem nie byłoby jeszcze lepiej  
– podkreśla Emil Snużka z Funda-
cji Ecorower.

W ramach projektu „Filmowe 
podróże wokół Głowna – Rowero-
we Głowno” mieszkańcy spotyka-
li się przez trzy kolejne sierpniowe 
piątki. W tym czasie, poza wspo-
mnianym dramatem z Tomem 
Hanksem w roli głównej, obejrze-
li filmową opowieść inspirowaną 
historią życia Jerzego Górskiego 
(„Najlepszy”) oraz francuską ko-
medię w reżyserii Philippe’a de 
Chauverona („Za jakie grzechy, 
dobry Boże?”). Projekt jest współ-
finansowany przez Miasto Głow-
no i Stowarzyszenie LGD „Po-
lcentrum” w ramach programu 
Działaj lokalnie.  aw

Była to już ostatnia szansa na seans w plenerze.  
Publiczność dopisała! 
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Pomnik przy kościele pw. Św. Jakuba w Głownie będzie gotowy  
w przyszłym roku, znajdą się na nim nazwiska głownian, którzy polegli  
w Bitwie Warszawskiej i walkach z bolszewikami 1920 roku.
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Głowno | Przedszkole Osinkowo

Wielka kolorowanka o dzieciach
i dla dzieci
Kolorów nabrał w ostatnich dniach  
budynek Niepublicznego Przedszkola 
Integracyjnego „Osinkowo” w Głownie.  
Na jednej z jego ścian powstaje kolorowy mural 
zainspirowany dziecięcymi pracami.

O planach stworzenia nowego 
dzieła ulicznego pisaliśmy pod 
koniec lipca (WG 31/2020). Dziś 
większość zapowiadanych przez 
nas wówczas prac została już zre-
alizowana, dzięki czemu w okoli-
cy zrobiło się bardziej kolorowo. 
By możliwe było przystąpienie do 
stworzenia motywów dziecięcych, 
konieczne stało się przygotowanie 
podłoża poprzez jego wyczysz-
czenie oraz dwukrotne zagrun-
towanie, a także położenie farby 
podkładowej. 

Wykonanie szkicu motywu 
przewodniego wraz z pokryciem 
go kolorową farbą trwało ok. 10 
dni, co dla osoby realizującej pro-
jekt w czasie upalnych dni było 
„istnym maratonem z farbą i wspi-

naczką po czterech piętrach rusz-
towań”. 

Przypomnijmy, że autorką mu-
ralu jest Paulina Nawrot – ar-
tystka, której prace są już znane  
w naszym mieście, a to za sprawą 
„Drzewa Życia”, czyli sytuowane-
go przy Placu Wolności muralu, 
nawiązującego do rekreacyjnego 
charakteru naszej miejscowości. 
Tym razem spod pędzla absol-
wentki łódzkiej Akademii Sztuk 
Pięknych wyszła „wielka kolo-
rowanka” zatytułowana „PRZY-
-JAŹŃ”, a inspirowana dziecięcy-
mi pracami plastycznymi. 

– To praca symboliczna, peł-
na kolorów i detali. Szczegół od-
grywa w niej najważniejszą rolę, 
dlatego tło, na którym przedsta-
wiono dzieci, pozostało gładkie. 
Chętni mogą zabawić się w od-
krywanie symboli, jakie zostały 
wpisane w tę pracę. Jest ich spo-
ro – zachęca Emil Snużka z Fun-
dacji Ecorower, która w ramach 

działań proekologicznych i pro-
mocyjnych tworzy murale w na-
szym mieście.

Ciekawskim zdradzimy, że mu-
ral ukazujący chłopca i dziew-

czynkę w czasie podlewania roślin 
nawiązuje do integracyjnego cha-
rakteru przedszkola oraz solidar-
nego wsparcia w procesie rozwo-
ju tożsamości. Zawarty w dziele 

kolor niebieski jest znakiem soli-
darności z osobami chorującymi  
na autyzm, zaś dwie różne skar-
petki – z osobami cierpiącymi  
na Zespół Downa. 

Ponadto, kolorowe kwia-
ty przeplatające się po każdej ze 
stron symbolizują męską i kobiecą 
energię, które w pełni mogą reali-
zować się w świecie dopiero po-
przez współdziałanie.

Prace nad stworzeniem ulicz-
nego dzieła są już na ukończe-
niu. Całość zrealizowana zosta-
ła przez artystkę Paulinę Nawrot 
we współpracy z wolontariuszami 
Fundacji Ecorower. Szacuje się,  
że koszt wykonania prac, częścio-
wo wspieranych przez działania 
wolontariackie, wyniósł blisko  
9 tysięcy złotych, zaś rynkowa 
wartość ulicznej kompozycji opie-
wa na ok. 15 tysięcy złotych. Mural 
jest współfinansowany z budżetu 
przedszkola oraz dotacji sponso-
rów i lokalnych przedsiębiorców. 

agnieSzka 
woJcieSzek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Prace twórcze trwają. Pod koniec sierpnia mieszkańcy naszego miasta będą mogli podziwiać mural w całej 
okazałości, odkrywając zarazem jego symbolikę. 
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To praca symboliczna, 
pełna kolorów i detali. 
Szczegół odgrywa  
w niej najważniejszą 
rolę, dlatego tło, na 
którym przedstawiono 
dzieci, pozostało 
gładkie. chętni mogą 
zabawić się  
w odkrywanie symboli, 
jakie zostały wpisane 
w tę pracę. 

Emil Snużka
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Głowno | krzysztof Wawrzyn w obliczu wypowiedzenia

Straci pracę, pomimo 
ochrony związkowej?
– Mało wygodną dla pracodawcy jest sytuacja, w której pracownik jest związkowcem,  
a najmniej korzystną w przypadku, gdy jest przewodniczącym związku  
– tak Krzysztof Wawrzyn skomentował przedłożony Radzie Miejskiej w Głownie  
przez dyrektor głowieńskiego DPS, Bożenę Szremską, wniosek dotyczący wyrażenia 
zgody na rozwiązanie z nim stosunku pracy.

To właśnie wspomnianej proś-
bie w całości poświęcona była 
Nadzwyczajna Sesja Rady Miej-
skiej, która odbyła się w piątek  
7 sierpnia. W trakcie posiedzenia 
radny Krzysztof Wawrzyn, wie-
loletni pracownik głowieńskie-
go DPS-u, a zarazem przewod-
niczący związku zawodowego  
w tej placówce, odniósł się do 
złożonego wniosku, wskazując 
niejako na przyczyny położenia, 
w którym się znalazł. 

Treść pisma nie została udo-
stępniona naszej redakcji przez 
urząd, jednak nieoficjalnie uda-
ło nam się ustalić, że zawie-
ra ono prośbę o wyrażenie zgo-
dy na rozwiązanie stosunku 
pracy z Krzysztofem Wawrzynem  
z uwagi na likwidację stanowi-
ska głównego specjalisty, jakie 

dotychczas piastował. Przyczy-
ną owej likwidacji miałaby być 
pogarszająca się sytuacja finan-
sowa ośrodka oraz potencjalne 
oszczędności, jakich na opiekę 
społeczną poszukuje się w ca-
łym powiecie zgierskim, m.in.  
w związku ze zwiększonymi wy-
datkami spowodowanymi epide-
mią koronawirusa. 

Jedno stanowisko 
zamiast dwóch
Zaistniała sytuacja to pokłosie 

reorganizacji stanowisk kierow-
niczych wprowadzonej uchwa-
łą Zarządu Powiatu Zgierskiego 
z dnia 9 lipca br., na mocy któ-
rej wszedł w życie nowy regu-
lamin organizacyjny Domu Po-
mocy Społecznej w Głownie. 
Restrukturyzacja jednostek po-
wiatowych (prócz głowieńskiego 
ośrodka dotyczy ona także DPS-
-u w Ozorkowie) ogranicza kadrę 
kierowniczą poprzez połączenie 
dotychczasowych dwóch stano-
wisk kierowniczych, czyli głów-

nego administratora oraz główne-
go specjalisty w jedno – zastępcy 
dyrektora. 

W przypadku pierwszego ze 
stanowisk kłopotu nie było, bo-
wiem sprawująca je Bożena 
Motylińska dobrowolnie pod-
jęła decyzję o rezygnacji z pra-
cy. Problem pojawił się w przy-
padku Krzysztofa Wawrzyna, 
który nadal wyraża chęć pracy  
w tym miejscu, a będąc przewod-
niczącym Związku Zawodowe-

go Pracowników Domu Pomocy 
Społecznej w Głownie jest obję-
ty ochroną. Co więcej, jako radny 
może skorzystać z ochrony prze-
widzianej dla osób pełniących 
funkcje publiczne. 

Oznacza to, że rozwiązanie 
stosunku pracy z radnym poprze-
dzone musi być zgodą ze stro-
ny Rady Gminy – stąd stosow-
ny wniosek do Rady Miejskiej  
w Głownie, przedłożony przez 
dyrektor Szremską.

Radni mogą wyrazić zarówno 
zgodę, jak i odmowę, jednak tym 
razem sprawa jest bardziej skom-
plikowana. 

zarząd związku 
przeciwny 
wypowiedzeniu
Posiłkując się opinią radcy 

prawnego, w trakcie sesji miej-
skiej Krzysztof Wawrzyn podkre-
ślił, że radni nie powinni wyrazić 
zgody na rozwiązanie stosunku 
pracy z osobą, która pełniąc swo-
ją funkcję objęta jest dodatkową 
ochroną, a taka przewidziana jest 
dla przewodniczącego związku 
zawodowego. Zdaniem Krzysz-
tofa Wawrzyna dyrektor, któ-
ry zwolni pracownika będącego 
chronionym członkiem związku 
zawodowego, zarówno nie posia-
dając takiej wiedzy, jak i celowo ją 
zatajając, łamie prawo.

Dodajmy, że uchwałę o ochro-
nie swojego przewodniczące-
go Zarząd Związku Zawodowe-
go Pracowników Domu Pomocy 
Społecznej w Głownie podjął 31 
grudnia 2019 roku. W przypad-

ku Krzysztofa Wawrzyna okres 
ochronny obowiązuje do paź-
dziernika 2024 roku, czyli zgod-
nie z ustawą o rok dłużej niż wska-
zuje na to data przeprowadzenia 
kolejnych wyborów do zarządu 
organizacji związkowej, a te po-
winny odbyć się 14 października 
2023 roku. 

Ponadto, by możliwe stało się 
zwolnienie z pracy osoby będą-
cej związkowcem funkcyjnym, 
konieczne jest uzyskanie zgody  
na takie działanie ze strony zarzą-
du związku. W sprawie Krzysz-
tofa Wawrzyna dyrektor DPS-
-u również przedłożyła stosowny 
wniosek, zaś z odpowiedzi udzie-
lonej przez wspomniany zarząd 
wynika, że nie wyraża on zgody 
na wypowiedzenie stosunku pra-
cy oraz na rozwiązanie stosunku 
pracy właśnie ze względu na obo-
wiązującą ochronę.

inne rozwiązanie  
jest możliwe
Zdaniem radnego, powód wy-

powiedzenia, a więc likwida-
cja jego stanowiska w związ-
ku z kwestiami finansowymi, 
jest bardzo ogólny. Określenie to 
nie wskazuje bowiem na ile za-
trudnienie głównego specjalisty  
w głowieńskim DPS-ie powodu-
je problemy finansowe w tej kon-
kretnej placówce i w jaki sposób 
wpływa to na sytuację finansową 
związaną z funkcjonowaniem po-
mocy społecznej w całym powie-
cie zgierskim. W jego opinii, nie 
nastąpiło znaczące zaburzenie  
w tym zakresie. Uważa również, 
że w przypadku likwidacji stano-
wiska na mocy odgórnej decyzji, 
w okresie ochronnym pracowni-
kowi powinno zaproponować się 
inne, nie zmieniając przy tym wa-
runków zawartej umowy bez zgo-
dy pracownika.  str. 25
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agnieSzka 
woJcieSzek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

jeśli pracodawca 
wymówi mi stosunek 
pracy lub rozwiąże 
ze mną umowę 
o pracę w trybie 
natychmiastowym, 
będzie to działanie 
bez umocowania 
prawnego.

Krzysztof Wawrzyn
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Województwo łódzkie | Budżet Obywatelski – niedługo rozpocznie się głosowanie

Sprawdź na co możesz oddać głos
Od 7 do 18 września mieszkańcy województwa łódzkiego będą wybierali propozycje  
do realizacji w ramach budżetu obywatelskiego województwa na przyszły rok. 

Procedury konkursowe zosta-
ły wiosną zawieszone z powodu 
epidemii, ale w lipcu władze wo-
jewódzkie podjęły decyzję o od-
wieszeniu. Przed zawieszeniem 
planowano przeprowadzenie gło-
sowania w czerwcu. Mamy więc 
trzy miesiące zwłoki, ale i tak od 
początku założeniem była reali-
zacja zadań w 2021 roku. W ten 
sposób, choć później niż począt-
kowo planowano, poznaliśmy li-
stę propozycji, zgłaszanych przez 
mieszkańców województwa, któ-
re pozytywnie przeszły weryfika-
cję w urzędzie marszałkowskim.

Przypomnijmy, że w budżecie 
tym przewidziana jest jedna pula 
ogólnowojewódzka (4 miliony 
złotych) oraz 24 pule powiatowe, 
łącznie na nie wszystkie 4 mln zł. 
Należy zastrzec, że do 1 września 
przysługuje autorom projektów 
prawo do odwoływania się od 
decyzji organizatora, więc pre-
zentowane teraz listy propozycji 
mogą jeszcze ulec zmianom.

W puli ogólnowojewódzkiej 
znalazły się zadania typowo in-
westycyjne i infrastrukturalne. 
Pozytywnie zweryfikowane zo-
stały 34 z nich. Wrześniowe gło-
sowanie zadecyduje o ich miejscu 
w kolejce do przyznania dofinan-
sowania. Oczywiście promowa-
ne będą te z najwyższą liczbą 
głosów, ale gdy pieniądze z puli 
będą już na wyczerpaniu, może 
się zdarzyć sytuacja, w której 
dofinansowanie otrzyma projekt  
z dalszego miejsca w głosowa-
niu, ale tańszy w realizacji. Przy-

kładowo: w puli zostało już tylko 
300 tys. zł, projekt A był obliczo-
ny na 500 tys. zł – dofinansowa-
nie otrzymuje projekt B na 200 
tys. zł, choć miał mniej głosów 
niż A.

W puli ogólnowojewódzkiej 
są trzy propozycje, które miały-
by być realizowane w Łowiczu, 
a także jedna na terenie gminy 
Łyszkowice. Pozostałe byłyby re-
alizowane w innych powiatach, 
choć są wśród nich takie, z któ-
rych mieszkańcy naszego powia-
tu również by korzystali (np. do-
tyczące szpitali w Łodzi).

Dwie propozycje  
przy Ułańskiej
Już na drugiej pozycji listy 

proponowanych jest II etap bu-
dowy boiska wielofunkcyj-
nego w Łowiczu przy ulicy 
ułańskiej. Przypomnijmy, że 
pierwszy etap został zrealizowa-
ny właśnie z BOWŁ. Drugi etap 
polegałby na dodaniu kolejnych 
elementów: bieżni, boiska do 
piłki nożnej, skoczni w dal oraz 
rzutni kulą. Osoby korzystają-
ce z boiska to przede wszystkim 
uczniowie II LO w Łowiczu, słu-
chacze Zespołu Szkół i Placó-
wek Oświatowych Województwa 
Łódzkiego, mieszkańcy Bursy 
Samorządu Województwa Łódz-
kiego oraz okoliczni mieszkańcy. 
Boisko ma być areną zawodów 
szkolnych na szczeblu powiato-
wym i miejskim. Koszt realizacji 
obliczono na 500 tys. zł. Jednora-
zowo z boiska będzie mogło ko-
rzystać nie więcej niż 500 osób. 
Autorzy projektu szacują, że 
rocznie będzie to nawet do 50 tys. 
korzystających.

Inne z zadań, które zwróciła 
noszą uwagę w puli ogólnowoje-
wódzkiej, to Łowickie centrum 

aktywności międzypokole-
niowej „ŁObyczaj-tO”. Inicja-
tywa ta zakłada utworzenie prze-
strzeni do organizowania różnych 
typów edukacyjno-kulturowo-ru-
chowych animacji, warsztatów, 
ćwiczeń, w tym przede wszyst-
kim do kultywowania tradycji 
oraz dziedzictwa i tożsamości 
kulturowej. Spotkania z tego za-
kresu miałyby się odbywać w bu-
dynku szkolnym przy Ułańskiej.

Liczba osób biorących udział 
uzależniona będzie od rodzaju 
organizowanych zajęć. Przewi-
duje się, że jednorazowo będzie 
to od 10 do 200 osób na danych 
zajęciach, a w skali roku ok. 2000 
osób. Koszt to 212 tys. zł.

Dla bezpieczeństwa  
w ruchu drogowym
Inną z „łowickich” propozycji 

do wyboru są aktywne przej-
ścia dla pieszych na ul. Łę-
czyckiej w Łowiczu (droga wo-
jewódzka nr 703). Miałoby się tam 
pojawić oznakowanie D-6 (czy-
li znak informacyjny o przejściu 
dla pieszych) wraz z lampą ostrze-
gawczą, zsynchronizowane pul-
sujące światła poziome i ostrze-
gawcze LED w jezdni, wzdłuż 
krawędzi przejścia dla pieszych 
(tzw. „kocich oczek”). Koszt reali-
zacji zadania to 200 tys. zł.

Z kolei na 440 tys. zł osza-
cowano koszt sporządzenia do-
kumentacji i budowy chod-
nika wraz z odwodnieniem  
w ciągu drogi wojewódzkiej 
704 w Łyszkowicach (w oko-
licy zjazdu na węzeł autostra-
dy) na długości ok. 120 metrów, 
po prawej i lewej stronie, wraz  
z bezpiecznym przejściem dla 
pieszych i rowerzystów. Z utwo-
rzonej infrastruktury korzystało-
by ok. 5 000 mieszkańców.

Powiat łowicki jest też, obok 
innych powiatów, wskazany jako 
miejsce realizacji w projekcie „Za-
kup urządzeń do automatycznego 
uciskania klatki piersiowej dla ze-
społów ratownictwa medycznego 
WSRM w Łodzi” – 490 tys. zł,  
a także „Zakup sprzętu do popra-
wy bezpieczeństwa oraz działań 
poszukiwawczo-ratowniczych na 
terenach parków krajobrazowych” 
– 472 tys. zł. 

a co w naszym 
powiecie?
W puli zdań dla powiatu łowic-

kiego znalazło się siedem propo-
zycji, rywalizujących między sobą 
o głosy mieszkańców tego powia-
tu (w tym przypadku wybierają 
tylko oni).

Listę otwiera projekt „Aktyw-
na mama” za 23,5 tys. zł. Zada-
nie będzie polegało na zorgani-
zowaniu „Dnia Matki” w Wiciu, 
w gminie Kocierzew Południo-
wy, dla mam z powiatu łowickie-
go i ich rodzin. Przewidziany jest 
udział około 200 osób. W ramach 
wydarzenia miałby zostać prze-
prowadzony konkurs wiedzy „Jak 
być zdrową i aktywną mamą w 
dzisiejszych czasach?”, wykłady 
specjalistów o roli matki, zajęcia 
z fitnessu, poczęstunek, warszta-
ty makijażu, konkursy sportowe  
z nagrodami, wynajęcie atrakcji 
dla dzieci tj. dmuchańce, upomin-
ki dla mam oraz zabawa.

Na interaktywnym upo-
wszechnianiu tradycji i folklo-
ru Ziemi Łowickiej ma polegać 
projekt „Podróże w czasie”. 
Wyceniono go na 20,4 tys. zł. 
Do upowszechniania miałaby 
służyć zakupiona do bibliote-
ki tablica interaktywna z opro-
gramowaniem i rzutnikiem oraz 
laptopy, które będą zintegrowane  
z tablicą. Planowana liczba od-
biorców to 2000 osób z terenu ca-
łego powiatu.

Inną ciekawą propozycją jest 
przygotowanie, publikacja i dys-
trybucja monografii szkół pi-
jarskich w Łowiczu, z okazji 
25-lecia ich odnowienia. Mo-
nografia ma być wzbogacana  
o zdjęcia czy opisy praktyk, któ-
re mogłyby być wykorzystywane 
przez inne szkoły. Koszt to 40 tys. 
zł, liczba odbiorców szacowana 
jest na ok. 1500 osób.

Projekt „młodzi zdolni” ma 
na celu propagowanie twórczości 
orkiestr dętych wśród społeczno-
ści powiatu łowickiego, w tym 
przede wszystkim stworzenie wa-
runków do rozwoju artystyczne-
go młodemu pokoleniu. Zadanie 
obejmuje zorganizowanie kon-
certów Dziecięco-Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej, działającej przy 
OSP w Wiciu. Koncerty miały-
by być grane w szkołach podsta-
wowych powiatu łowickiego, by 
przybliżać mieszkańcom powia-
tu, a w szczególności dzieciom  
i młodzieży, grę na instrumentach 
dętych, ich historię. Głównym ce-
lem jest zachęcenie do nauki gry. 
Koncerty oraz nauka gry nowych 
osób ma być prowadzona przez 
profesjonalnego instruktora. Pro-
jekt obejmuje również zakup no-
wych instrumentów, mundurów 
oraz koszulek dla członków ze-
społu. Podsumowaniem zadania 
byłby wspólny koncert z dwiema 
innymi orkiestrami z wojewódz-
twa, otwarty dla wszystkich. Cał-
kowity koszt projektu to 40 tys. 
osób, a liczbę odbiorców oszaco-
wano na 400.

400 dzieci w wieku 5-7 lat 
mogłoby natomiast skorzystać 
z kolejnej propozycji na liście, 
czyli zajęć „Bezpiecznie nad 
wodą” o charakterze edukacyj-
nym, promujących bezpieczne 
zachowanie nad wodą. Program 
byłby realizowany na pływalni 
i w przedszkolach. W zabawny  
i przystępny przedstawiłby dzie-

ciom kwestie niezwykle ważne 
dla ich bezpieczeństwa. Przewi-
dywany koszt – 39,66 tys. zł.

Kolejna propozycja to RC mo-
torsport Festival – Łowickie 
mistrzostwa modeli Zdalnie 
Sterowanych. Byłaby to maso-
wa impreza o charakterze spor-
towym, w których oglądaliby-
śmy wyścigi modeli. Rywalizacji 
sportowej towarzyszyłyby wykła-
dy i promocja bezpiecznych za-
chowań na drodze oraz próba za-
szczepienia wśród uczestników 
pasji modelarskiej. Mistrzostwa 
odbyłyby się w Łowiczu i były-
by otwarte dla wszystkich zainte-
resowanych, nie tylko mieszkań-
ców. Koszt to 40 tys. zł.

Siódmą z propozycji jest pik-
nik sportowo-edukacyjny dla 
mieszkańców powiatu, promują-
cy zdrowy i bezpieczny styl ży-
cia. W jego ramach rozegrany 
zostałby rozegrany turniej pił-
ki nożnej plażowej dla Młodzie-
żowych Drużyn Pożarniczych  
z terenu powiatu łowickiego wraz 
z zakupem niezbędnego sprzę-
tu sportowego. Podczas pikniku 
realizowane byłyby akcje „Bez-
pieczne wakacje” i „NIE dla cza-
du”. W realizację zaangażowane 
byłyby różne OSP i KGW z tere-
nu powiatu. Przewidywany jest 
udział ok. 300 mieszkańców po-
wiatu. Koszt realizacji to 40 tys. 
zł.

O tym, kto otrzyma dofinanso-
wanie, a w konsekwencji będzie 
mógł realizować swoje przedsię-
wzięcie, zadecyduje wrześniowe 
głosowanie. Przewidziana została 
kwota 8 mln zł, z czego pół tra-
fi do puli ogólnowojewódzkiej,  
a drugie pół podzielono po równo 
na 24 pule powiatowe. Daje to ok. 
166 tys. zł na każdą pulę powia-
tową. Jest więc niemal pewne, że 
z puli powiatowej będzie realizo-
wane kilka zadań.

Czy mamy szansę na dołoże-
nie do nich twardych inwestycji 
z puli ogólnowojewódzkiej? Tak 
– w przeszłości mieszkańcy po-
wiatu łowickiego nieraz pokazy-
wali, że potrafią się mobilizować 
w głosowaniu na nie. 

tomaSz 
matUSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Łowicz | Nie ma zgody co do przyszłości budynku dawnego gimnazjum nr 1

Maluchy przegrały ze stowarzyszeniami
Wątpliwe jest, aby ratusz złożył w tym roku 
wniosek o dotację na powstanie miejskiego żłobka 
w ramach rządowego programu „Maluch Plus”. 
Pomiędzy większościową grupą radnych w Radzie 
Miejskiej (Prawo i Sprawiedliwość i Niezależni 
oraz Łowickie.pl) a burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim nie ma zgody co do lokalizacji żłobka  
i kompleksowego rozwiązania problemu. 

Ostatnia sesja Rady Miejskiej  
i dyskusja na ten temat pokazała, 
że sprawa jest konfliktowa i szyb-
ko nie znajdzie rozwiązania. Stra-
cą na tym rodziny, w których są 
maluchy, bo dla nich rozwiązania 
powinny się pojawić już teraz.

Przypomnijmy, że powoła-
na przez burmistrza tzw. komisja 
żłobkowa pracowała nad przyszłą 
docelową lokalizacją miejskiego 
żłobka i zarekomendowała Ra-
dzie Miejskiej trzy koncepcje. 
Rada pozytywnie zaopiniowa-
ła 25 czerwca lokalizację żłob-
ka w obecnym Przedszkolu nr 2 
przy ul. Nowej (os. Starzyńskie-
go). Przedszkole miałoby być za 
to przeniesione do budynku po 
gimnazjum. Ratusz miałby za-
jąć się adaptacją obu budynków  
i wyposażeniem sal, korzystając  
z dotacji z programu Maluch Plus, 
w ramach którego do pozyskania 
jest do 30 tys. zł na dziecko. Łącz-
ny koszt tego rozwiązania szaco-

wany jest na 7,4 mln zł, podczas 
gdy budowa od podstaw nowego 
budynku żłobka około 20 mln zł. 

Tymczasem, zanim opinia zo-
stała wypracowana, ratusz, a wła-
ściwie gospodarz budynku, któ-
rym jest naczelnik Wydziału 
Współpracy z Organizacjami Po-
zarządowymi, Aktywności Oby-
watelskiej i Przedsiębiorczości 
Krystian Cipiński, dopuścił, aby 
różne stowarzyszenia, dla których 
burmistrz widział tam, w dawnym 
gimnazjum, lokalizację, podzie-
liły między siebie pomieszczenia  
i rozpoczęły w nich na własną 
rękę prace adaptacyjne. 

Sprawa ta była ostro dysku-
towana na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej 30 lipca, gdyż wywoła-
ło to sprzeciw u radnych PiS i Ło-
wickie.pl, którzy są za pozytyw-
nie zaopiniowanym przez radę 
rozwiązaniem w sprawie żłob-
ka. Burmistrz Kaliński ani na-
czelnik Cipiński nie przerwali 
mimo to tego procesu, a radnych 
z obu ugrupowań oburzyły sło-
wa burmistrza, który powiedział, 
że zezwolił naczelnikowi na pod-
pisywanie umów najmu z organi-
zacjami pozarządowymi. Dodał 

też, że naczelnik Cipiński wystą-
pił o zabezpieczenie 100 tys. zł na 
prace adaptacyjne w gimnazjum. 

a kaliska stoi pusta
Pomiędzy obiema sesjami mia-

ło miejsce spotkanie burmistrza 
Kalińskiego, radnych i organiza-
cji pozarządowych. Na tym spo-
tkaniu radni PiS Jakub Wolski  
i Jacek Wiśniewski próbowa-
li przekonać organizacje do in-
nej lokalizacji – w budynku przy 
Kaliskiej 5 (dawny hotel Zacisze 
i Sąd Rejonowy). Budynku, który 
kupiony 5 lat temu przez miasto, 
jest wykorzystany zaledwie w nie-
wielkim procencie. Burmistrz mó-
wił, gdy ten budynek kupowano, 
że będzie on przeznaczony dla or-
ganizacji pozarządowych. 

Miał się tam mieścić Zakład 
Aktywności Zawodowej, który 
miało prowadzić Stowarzyszenie 
Ja-Ty-My. Ostatecznie do tego nie 
doszło, zakład powstał przy ul. Po-
wstańców 1863 roku w biurowcu 
Syntexu, ale w tym roku pomysł 
wrócił i stowarzyszenie ponow-
nie jest zainteresowane wynaję-
ciem od miasta jednej kondygna-
cji i uruchomieniem tam zakładu. 
Prezes Stowarzyszenia Tomasz 
Musielski informował na spotka-
niu, że całkowita wartość projek-
tu opiewa na ok. 4 mln zł, z czego 
1 mln zł to wkład własny orga-
nizacji. Rozstrzygnięcie trwają-
cego konkursu ma nastąpić w li-
stopadzie tego roku. W ramach 
projektu Ja-Ty-My dokonałoby re-
montów i adaptacji pomieszczeń. 

Musielski proponował na spotka-
niu, że umieszczenie organizacji 
pozarządowych w jednym budyn-
ku z jego Stowarzyszeniem spra-
wiłoby, że mogłoby ono otoczyć 
je opieką, prowadzić wspólny se-
kretariat czy wspierać w pisaniu 
wniosków na pozyskiwanie dota-
cji, w czym ma wieloletnią prak-
tykę. 

manipulacja  
z piwnicą
Radny Jacek Wolski powie-

dział nam z oburzeniem, że na 
tym spotkaniu jedna z pracownic 
wydziału naczelnika Cipińskiego 
Katarzyna Słoma (naczelnik Ci-
piński nie wziął udziału w spotka-
niu) przedstawiła zebranym film 
ilustrujący stan piwnic, gdzie jej 

zdaniem miałyby być siedziby sto-
warzyszeń. Uważa, że dokonano 
tym samym manipulacji, pokazu-
jąc zaniedbane piwnice, pomiesz-
czenia po kotłowni, które wyma-
gają drogich remontów i adaptacji. 
Jak podkreśla, organizacje miały-
by zająć jedną z wyższych kon-
dygnacji. Oczywiście należałoby  
w budynku zainstalować windę, 
którą miasto i tak będzie musiało 
wykonać, jeśli Ja-Ty-My otrzyma 
dotację na prowadzenie ZAZ.

Spotkanie zakończyło się gło-
sowaniem, w którym przedstawi-
ciele organizacji pozarządowych 
opowiedzieli się za pozostaniem 
w pomieszczeniach Gimnazjum 
nr 1. Przewodniczący Rady Miej-
skiej Jacek Wiśniewski nazwał 
spotkanie farsą. Uważa bowiem, 
że organizacje, będące pod wpły-
wem burmistrza, od początku na-
stawione były na odrzucenie pro-
pozycji zajęcia pomieszczeń przy 
Kaliskiej 5. Jak nam powiedział, 
nie uważa, aby miejsce to było 
gorsze niż gimnazjum. Mniejsze 
lokale powstały przez podzielenie 
ich ścianami działowymi, zawsze 
można je wyburzyć aby zwięk-
szyć metraż. Lokale dla organi-
zacji zostałyby wyremontowane  
i udostępnione w standardzie, 
który umożliwiłby im normalne 
funkcjonowanie. 

kurs na kolizję
Nic dziwnego, że działania bur-

mistrza i podległego mu naczelni-
ka Cipińskiego, będące w kontrze 
do opinii większości rady, wywo-
łały na ostatniej sesji oburzenie.

tomaSz 
BartoS

tomasz.bartos@lowiczanin.info



11www.lowiczanin.info    nr 34      20 sierpnia 2020         

– Pan burmistrz ewidentnie 
idzie na kurs kolizyjny z Radą  
– powiedział radny Robert Wój-
cik komentując postępowanie bur-
mistrza. Krytyczny głos zabiera-
li też radni Jakub Wolski, Michał 
Trzoska, Robert Wójcik oraz Lech 
Aniszewski. 

Radni mówili o możliwości 
pozyskania na stworzenie żłobka 
pieniędzy z rządowego programu 
Maluch plus, co przy braku zgod-
ności do lokalizacji może być pro-
blematyczne lub wręcz niemożli-
we. 

Michał Trzoska powiedział, że 
jest rozgoryczony tym, że tworzy 
się komisje, wypracowuje opinie, 

a burmistrz działa wbrew nim.  
W powietrzu zawisło więc pyta-
nie: – Po co to wszystko? Lech 
Aniszewski tłumaczył, że miasto 
musi patrzeć szerzej na potrze-
by mieszkańców miasta, w któ-
rym żyją też ludzie młodzi, którzy 
startując w dorosłe życie borykają 
się z różnymi problemami i o któ-
rych zaspokojeniu potrzeb trzeba 
myśleć, bo to oni będą tworzyć 
to miasto w przyszłości. Dodał 
przy tym, że szanuje stowarzysze-
nia i docenia ich rolę w mieście.  
W czasie swojego wystąpienia 
Lech Aniszewski popełnił lap-
sus językowy, mówiąc, że orga-
nizacje społeczne to nie są miesz-

kańcy miasta – za co spotkała go 
krytyka ze strony radnych probur-
mistrzowskiego klubu radnych 
„Łączy nas Łowicz”. 

W rozmowie z nami Aniszew-
ski powiedział, że działania bur-
mistrza noszą znamiona niegospo-
darności, jego decyzje skutkują 
tym, że budynek przy Kaliskiej 
5 będzie pozostawał nadal nie-
wykorzystany. Radny twierdzi,  
że tak PiS, jak i Łowickie.pl swo-
imi opiniami i propozycjami dążą 
do pełnego wykorzystania zaso-
bów komunalnych, co leży w in-
teresie miasta. 

W obronie stanowiska burmi-
strza stanęły radne Zofia Wielem-

borek i Wiesława Gębura. Padły 
słowa, że wola burmistrza wybra-
nego w wyborach bezpośrednich 
jest wolą narodu.

kaliński:  
można jeszcze taniej, 
mały żłobek
Burmistrz Krzysztof Kaliń-

ski powiedział m.in., że stowa-
rzyszenia działające w Łowiczu 
są skarbem miasta. Przypomniał,  
że jemu, jako burmistrzowi mia-
sta, przypisane są kompetencje 
gospodarki nieruchomościami, 
które nie są zależne od rady. Po-
wołał się na głosowanie członków 
tych stowarzyszeń w sprawie loka-

lizacji swoich siedzib, w którym 
opowiedziały się one za zajęciem 
lokali w spornym budynku. 

Mówił też o możliwości ada-
ptacji świetlicy i kuchni w świe-

tlicy na żłobek dla 25-30 dzieci  
– co w ogóle nie jest przedmiotem 
zainteresowania radnych. Kaliński 
powiedział też, że chciałby wrócić 
do tematu żłobka we wrześniu. 

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
Grzegorz Pełka powiedział nam, 
że wobec braku jednoznacznej 
decyzji co do rozwiązania spra-
wy żłobka, jego wydział nie pra-
cuje obecnie nad tematem. Przy-
znał też, że nawet jeśliby się to 
zmieniło, niemożliwym byłoby 
już przygotowanie dokumentacji, 
która byłaby podstawą do złoże-
nia wniosku do programu Maluch 
Plus. Termin mija bowiem już 27 
września. 

RekLAmA

decyzje burmistrza 
skutkują tym, że 
budynek przy kaliskiej 
5 będzie pozostawał 
nadal niewykorzystany.

Dlaczego nie chcą na kaliSką?
Stowarzyszenia, głównie 
Łowicki uniwersytet Trzeciego 
Wieku, Amazonki, związek 
emerytów i Rencistów, 
diabetycy, już powoli 
zadomawiają się w budynku 
dawnego gimnazjum. Na lokale 
tam nadzieję mają też: PTTk, 
hufiec zhP czy klub Seniora 
Radość. dlaczego nie chcą  
na kaliską?
zapytaliśmy o oto prezes 
zarządu łowickiego 
uniwersytetu Trzeciego 
Wieku krystynę kucharską, 
koła diabetyków Bożenę 
górczyńską i klubu Seniora 
Radość Annę Bieguszewską. 
mówią jednym głosem:  
że po latach działalności  
i kombinowania z miejscami 
na spotkania, w końcu mają 
w zasięgu ręki lokale, które 
spełnią ich marzenia, ale też 

dadzą szansę na normalną 
pracę i rozwój. Lokale, do 
których można wejść bez 
angażowania się w duże 
remonty, wystarczy – ich 
zdaniem – pomalować sale  
i wstawić meble. kaliska 5 ma 
natomiast pomieszczenia małe, 
po około 16 mkw. Nawet po 
zburzeniu ścian działowych nie 
są one porównywalne z tym, 
co jest w budynku dawnego 
gimnazjum. Nawet ewentualna 
sala wykładowa jest tam 
znacznie mniejsza od świetlicy 
w gimnazjum.
krystyna kucharska mówi,  
że o pomieszczenia  
w gimnazjum uniwersytet 
stara się od momentu gdy 
zlikwidowano gimnazjum.  
– W tej chwili mamy  
230 członków, którzy spotykają 
się w tygodniu w 20 grupach 

tematycznych. Realizowane 
są zajęcia językowe (angielski, 
niemiecki), plastyczne, działa 
sekcja brydża, organizujemy 
wykłady, spotkania, staramy się, 
aby nasi członkowie się rozwijali, 
zainteresowanie członkostwem 
jest bardzo duże. Na liście 
rezerwowej jest bardzo dużo 
osób, spokojnie moglibyśmy 
zwiększyć ilość członków  
do 400 osób.  
– dlatego potrzebujemy tych 
pomieszczeń, od października 
chcemy ruszyć z naszą 
działalnością  
i z niepokojem patrzymy 
na to, co dzieje się wokół 
tematu zagospodarowania 
tego budynku – mówi prezes 
kucharska. Obecnie uniwersytet 
korzysta z gościnności 
Łowickiego Ośrodka kultury.
Bożena górczyńska mówi nam 
natomiast, że biuro koła ma  

w swoim domu w jackowicach, 
a wolałaby, aby wszystkie 
dokumenty znajdowały się 
w Łowiczu. udostępniane 
czterem organizacjom na biuro 
pomieszczenie ŁOk nie jest  
w stanie wszystkiego pomieścić. 
– mamy 140 członków, w gronie 
około 60 osób spotykamy się 
raz w miesiącu, ale moglibyśmy 
częściej, teraz wykłady 
organizujemy w sali ślubów 
uSc w Łowiczu przy ŁOk, gdzie 
liczba miejsc jest ograniczona, 
świetlica w dawnym gimnazjum 
byłaby idealna – mówi.
Anna Bieguszewska  
ze skupiającego ponad  
250 osób klubu Radość 
dodaje, że pomieszczenia 
przy kaliskiej to niewiadoma, 
mówiono im o piwnicach, które 
ogromnym kosztem trzeba by 
remontować, potem o trzecim 
piętrze, gdzie osoby 60 i 70 plus 

będą miały potężny problem 
wejść. Natomiast w dawnym 
gimnazjum wejście na pierwsze 
piętro nie będzie przysparzać im 
problemu. jej zdaniem budynek 
dawnego gimnazjum jest  
po prostu przyjaźniejszy. 
W tle pozostaje jeszcze 
stowarzyszenie łowickich 
Amazonek. Panie od lat 
spotykają się w piwnicy  
w jednym z bloków  
na os. Bratkowice.  
W gimnazjum chciałyby mieć 
nie tylko biuro, ale też salę 
rehabilitacyjną, bo wokół tego 
tematu w dużej mierze skupia 
się ich działalność.
uniwersytet zgromadził już 
w gimnazjum meble, które 
mogłyby być wyposażeniem  
w trzech salach, o które się stara 
(biuro, pracownia plastyczna, 
sala spotkań  
i zajęć). jak tłumaczy krystyna 

kucharska, pochodzą one 
z miejskiej biblioteki, która 
pozbywała się ich w czasie 
przenosin do nowej siedziby. 
krystyna kucharska i Bożena 
górczyńska odniosły się też 
do argumentu używanego 
przez radnych Łowickie.
pl i PiS, że budynek 
gimnazjum przeznaczony był 
edukacyjnie, a nie na lokale 
dla stowarzyszeń i dlatego 
lokowanie tam przedszkola 
– co oni proponują – byłoby 
najwłaściwsze. – Trudno 
działalności uniwersytetu nie 
określić mianem edukacyjnych, 
my kształcimy seniorów – mówi 
kucharska. zaś górczyńska 
dodaje, że edukacja wpisana 
jest w działalność koła 
diabetyków, które organizuje 
szkolenia i akcje informacyjne 
o cukrzycy. – co to jest, jak nie 
edukacja? – pyta. tb
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Reczyce | Patriotyczny mural powstaje na prywatnym garażu

Artysta z Indonezji
namaluje Niezłomnych 
Ryan Rosfian – street 
art’owy artysta rodem  
z Indonezji, który  
za żonę ma mieszkankę 
gminy Łyszkowice  
i z Polską wiąże swoją 
przyszłość, maluje  
w Reczycach  
w gminie Domaniewice 
sporej wielkości 
mural upamiętniający 
Żołnierzy 
Niezłomnych. 

Mural powstaje na prywatnym, 
niedawno wybudowanym garażu 
Rafała Góry pod numerem Re-
czyce 137. 

Jadąc drogą pomiędzy Wrzecz-
kiem a Reczycami nie sposób go 
nie zauważyć. – Rafał postawił 
garaż i miał go już tynkować, ale 
wpadliśmy na pomysł, żeby go ja-
koś ozdobić. Najpierw myśleliśmy 
o czymś mniejszym, ale jak już 
iść, to na całość – opowiada Mi-
chał Szafraniec, który był współ-
pomysłodawcą namalowania mu-
ralu. 

Dlaczego w taki sposób posta-
nowili uatrakcyjnić wygląd gara-
żowej, dobrze widocznej z drogi 

ściany? – Po prostu mamy taką 
zajawkę, jesteśmy z tych, któ-
rzy doceniają Niezłomnych i Ci-
chociemnych. Całkiem nieda-
leko przecież, w Czatolinie, jest  
na przykład pomnik upamięt-
niający zrzuty Cichociemnych. 
Chcieliśmy zrobić coś dobrego  
i przypominać o naszej historii  
– opowiada Szafraniec. 

Skąd natomiast wziął się w Re-
czycach artysta rodem z Indone-
zji? Otóż już nie pierwszy raz miał 
on okazję prezentować swój talent 
na murach i nie tylko w powiecie 
łowickim. W czerwcu tego roku 
mieliśmy okazję w Nowym Łowi-

czaninie pisać o tworzonej przez 
około 4 tygodnie pracy Ryana 
Rosfiana w Łyszkowicach. Ozdo-
bił on strażnicę Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w tej miejscowości. 
Namalował m.in. wóz strażacki, 
który wygląda jakby jechał wła-
śnie do akcji gaśniczej, strażaka  
w ogniu czy wizerunek św. Floria-
na – patrona strażaków. 

Należy dodać, że artysta od po-
nad roku mieszka w Łyszkowi-
cach, a to za sprawą swojej żony 
– Żanety Krulikowskiej, która jest 
córką byłego wieloletniego preze-
sa OSP w Łyszkowicach. Poznali 
się w Indonezji, gdy pani Żaneta 
wyjechała na wymianę studencką 
na Uniwersytet w Padangu. 

Mural w Łyszkowicach był 
jego pierwszą pracą o tematyce 
strażackiej. Wcześniej nie miał 
też okazji tworzyć murali o te-
matyce związanej z Żołnierzami 
Niezłomnymi. Będąc w Polsce 
skupiał się raczej na wykony-
waniu tatuaży i ozdabianiu sa-
mochodów. Pierwszy „strażac-
ki” tatuaż (z motywem strażaka) 
wykonał na ręku swojego teścia, 
później motyw ten powtórzył  
na jego samochodzie. 

Wracając do Reczyc: mural, 
który powstaje na garażu, będzie 
miał (w zasadzie to już ma, bo-
wiem niewiele zostało do jego 
ukończenia) kilka metrów długo-
ści. O tym, ile będzie kosztował, 
pomysłodawcy mówią niechęt-
nie. – W 10 tysiącach złotych chy-
ba się zmieścimy... – ujawniają po 
namowach. Całkowity koszt wzię-
li na siebie: nie starali się o dofi-
nansowania czy granty. Dlatego 
też przygotowaniem ściany i pod-
kładem zajęli się sami. 

– Pierwszy pomysł był taki, 
żeby namalować postać Witol-
da Pileckiego, ale artysta nie był 
przekonany czy uda mu się od-
powiednio odwzorować twarz  
i emocje – opowiada Michał Sza-
franiec. Uroczystego odsłonięcia 
muralu czy też związanej z tym 
jakiejkolwiek uroczystości na tę 
chwilę nie planują. Może gdyby 
zdążyli na 15 sierpnia, to by coś 
zorganizowali, ale pogoda opóźni-
ła prace o kilkanaście dni. – Może 
jak nam się uda w przyszłości zro-
bić coś fajnego na starym sklepie 
w Reczycach, to pomyślimy o od-
słonięciu – zapowiada Szafraniec. 
 mak

Aktualności

RekLAmA

RZut OKIEm | TWóRcy LudOWI zAPRASzAją

Kto jeszcze nie był w skansenie przy łowickim muzeum  
na warsztatach rękodzielniczych prowadzonych przez twórców 

ludowych, może to zrobić do końca września w każdy weekend.  
W najbliższą sobotę i niedzielę zapraszają na swoje stoiska Teresa kocus 

– haft ręczny, jan konopczyński – garncarstwo i Stefania Borkowska  
– wycinanki. W ostatni weekend zajęcia prowadziły Wiesława Wojda  

– wycinanki, Agnieszka zabost – haft koralikowy i Wanda Bury  
– wikliniarstwo. Przy stoisku tej pierwszej spotkaliśmy dwie turystki  

z Leszna i Poznania, które trafiły na warsztaty dzięki anonsowi  
w internecie. Po raz pierwszy w życiu miały kontakt z wycinankarstwem, 

ale radziły sobie bardzo dobrze. tb fO
T.
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Łowicz | uroczystości jubileuszu 100-lecia Bitwy Warszawskiej

Pod pomnikiem na Podrzecznej, na Błoniach 
i pod basztą
Obchody 100. rocznicy Bitwy Warszawskiej  
w Łowiczu zostały podzielone na trzy oddzielne 
wydarzenia. Główne uroczystości rozpoczęły 
się przed południem pod pomnikiem Józefa 
Piłsudskiego, później organizator – łowicki ratusz 
– zaprosił mieszkańców na koncert patriotyczny 
jednego z bardziej znanych łódzkich chórów oraz 
na piknik rycerski pod basztą gen. S. Klickiego.

Pod pomnikiem Marszałka 
Piłsudskiego zebrało się niespeł-
na 100 osób i tylko pięć pocz-
tów sztandarowych, podczas gdy 
w przeszłości było ich około 20. 
Wszyscy byli w maseczkach. 
Burmistrz Łowicza, z zawodu hi-
storyk, jak co roku opowiedział  
o tle historycznym i przebiegu bi-
twy, zaznaczył, że bohaterami 
tego zwycięstwa, obok głównego 
Józefa Piłsudskiego, który wydał 
rozkaz do ataku, byli także gen 
Tadeusz Rozwadowski, jak i ów-
cześni przywódcy frakcji politycz-
nych, chłopskiej Wincenty Witos  
i socjalistycznej (robotniczej) Igna-
cy Daszyński. Obaj w tej trudnej 
sytuacji, jak podkreślił burmistrz, 
stanęli przy Marszałku, apelując 
do chłopów i robotników o wstę-
powanie w szeregi armii i walki  
o polską ziemię. Przypomniał też 
innych bohaterów, ks. Ignacego 
Skorupkę czy matematyka i szy-
franta Jana Kowalewskiego, który 
złamał szyfry Armii Czerwonej.

Burmistrz przypomniał, że z te-
renu Ziemi Łowickiej do Wojska 
Polskiego w przededniu bitwy za-
ciągnęło się przeszło 4 tys. męż-
czyzn, w wojnie z bolszewikami 
walczył też 10 Pułk Piechoty, któ-
ry po zakończonej wojnie na sta-
łe osiadł w Łowiczu. – To było 
wielkie zwycięstwo, bo obronili-

śmy Europę przed komunizmem, 
mimo że w Zachodniej Euro-
pie były nastroje socjalistyczne.  
I Wojna światowa zakończyła się 
w części tych krajów likwidując 
monarchię. Udało się obronić Pol-
skę mimo wrogiej postawy rzą-
dów i społeczeństw Anglii, Nie-
miec i Czech. 

Po złożeniu kwiatów przed 
pomnikiem uczestnicy przeszli 
do katedry na mszę świętą, któ-
rej przewodniczył bp. Wojciech 
Osial. Po jej zakończeniu zebra-
ni spotkali się przed pomnikiem 
z 1927 roku Synom Ziemi Łowic-
kiej, gdzie także zostały złożone 
kwiaty.

koncert i piknik
– Koncert, jak i piknik, to wy-

darzenia pierwsza klasa. Na tym 
pierwszym dzieci trochę się nu-
dziły, ale pod basztą już wręcz od-
wrotnie. Święto 15 sierpnia jest 
dla nas Polaków, umęczonych 
martyrologią, przegranymi woj-
nami i bitwami chyba najwesel-
szym świętem i jest to odpowiedni 
dzień, aby dobrze się bawić – po-
wiedziała nam pani Maria z Łowi-
cza, która wzięła udział w obcho-
dach wspólnie z dwójką swoich 
synów. 

Około 50 osób przy Pomniku 
Narodów w parku Błonie wysłu-

chało koncertu uznanego w Pol-
sce Mieszanego Chóru Kame-
ralnego „Vivid Singers” z Łodzi, 
pod kierownictwem dyrygenta 
Dawida Bera. 

Artyści wykonali zarówno ze-
społowo, jak i solo, pieśni pa-
triotyczne z okresu rodzącej się 
niepodległości Polski i walki  
z bolszewikami drugiego dziesię-
ciolecia XX wieku, m.in. „Przy-
byli ułani”, „Pierwsza Brygada”, 
ale także „Kasieńkę” czy „Przą-
śniczkę”. Publiczność nagrodziła 
występ gromkimi brawami. 

Mniej podniośle, ale za to bar-
dzo ciekawie, było w parku pod 
basztą gen. S. Klickiego. Brac-
two Rycerskie Serpens Bellato-
rum z Łowicza przygotowało dla 
dzieci i dorosłych sporo atrakcji: 
strzelanie z łuku, kuszy, rzucani 
oszczepem, możliwość zagrania 
w jedną z dawnych gier czy sto-
czenia pojedynku na piankowe 
„miecze”. Przy okazji opowiada-
li np. o rycerskim uzbrojeniu czy 
technikach walki.  tb

RekLAmA

RZut OKIEm | SOLIścI OPeRy NAROdOWej W kATedRze
Starostwo, przy współpracy 
parafii katedralnej, zorganizowało 
w ramach jubileuszu 100-lecia 
Bitwy Warszawskiej 1920 
roku koncert patriotyczny, 
na którym zaśpiewali soliści 
Opery Narodowej w Warszawie: 
Bogusław morka (tenor)  
i Ryszard morka (bas) oraz solistka 
Teatru muzycznego w Łodzi 
emilia zielińska (sopran). Przy 
akompaniamencie orkiestry Alla 
Vienna pod dyrekcją prof. Adama 
manijaka zaśpiewali oni około 20 
utworów, m.in. „Orlątko” ze słowami 
Artura Oppmana, „Stary kapral” 
Stanisława moniuszki, „Skrzydła” 
ernesta Brylla i Włodzimierza 
korcza, „Biały krzyż” krzysztofa 
klenczona oraz „krzyż i Orzeł” 
ze słowami biskupa józefa 
zawitkowskiego. koncert zakończyli 
wiązanką pieśni żołnierskich  
z okresu odradzającej się Polski. tb

Pod pomnikiem Józefa Piłsudskiego przemawiał do zebranych 
burmistrz Krzysztof Kaliński opowiadając o bitwie i udziale  
w niej mieszkańców miasta i regionu.
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Członkowie łowickiego bractwa rycerskiego pod basztą dali 
możliwość mieszkańcom miasta np. postrzelać z kuszy.
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Gmina Zduny | Podwyżka dla wójta

Do maksymalnego nadal daleko
4.700 zł wynagrodzenia zasadniczego, 1.900 zł dodatku funkcyjnego 
i 2.112 zł dodatku specjalnego – tyle wynoszą aktualne zarobki 
wójta gminy Zduny Krzysztofa Skowrońskiego (licząc bez dodatku 
stażowego). Decyzję o podwyższeniu wynagrodzenia podjęła  
rada gminy 17 sierpnia, z mocą obowiązywania od 1 lipca.

Decyzja radnych oznacza pod-
wyżkę miesięcznego wynagro-
dzenia wójta z poziomu 7.800 zł 
(bez stażowego), bo taka wyso-
kość została przez radę ustalo-
na na drugiej w tej kadencji sesji 
pod koniec 2018 roku, do pozio-
mu 8.712 zł, a z dodatkiem sta-
żowym 9.652 zł. Posługujemy się 
tutaj kwotami brutto. Trzeba pa-
miętać, że tamte stawki były naj-
niższymi wśród wójtów w powie-
cie łowickim.

Od głosu wstrzymał się m.in. 
radny Adam Grzegory. Zazna-
czył, że brak poparcia dla uchwały 
z jego strony nie wynika z nega-

tywnej oceny pracy wójta, doce-
nia jego zaangażowanie i oddanie 
sprawom gminy. Uważa nato-
miast, iż nie jest to dobry moment 
na przyznawanie podwyżek. Od-
niósł się do wydarzeń w kraju  
i na świecie. – Mamy recesję,  
a wręcz kryzys gospodarczy, pan-
demię, ludzie tracą pracę albo ob-
cinane są im pensje – zauważył 
radny Grzegory. – Do tego ostat-
nio doszły, bulwersujące opinię 
publiczną, propozycje podwyżek 
dla naszych parlamentarzystów, 
za których mi wstyd. Oczywiście 
zachowuję skalę, ta propozycja 
dla wójta nie jest tak przesadzo-
na, ale również wśród naszych 
mieszkańców, przynajmniej czę-
ści, z jaką rozmawiałem, jest od-
bierana źle.

Radny Marek Sokół stwierdził 
natomiast, że wójt swoim zaanga-

żowaniem zasługuje na podwyż-
kę, a proponowana kwota nie jest 
astronomiczna. – Czas jest trud-
ny dla wszystkich, ale inwestycje 
i rozwój gminy nie zwolniły, ich 
poziom stale rośnie – powiedział 
radny Sokół. – Jestem przekonany, 
że podwyżka w tym przypadku 
będzie motywacją i wynagrodze-
niem za to, co gmina do tej pory 
osiągnęła dzięki wójtowi, dla któ-
rego każda inwestycja jest bodź-
cem do dokonywania kolejnych.

W podobnym tonie wypowia-
dał się też radny Łukasz Jankow-
ski. – To forma podziękowania,  
i tak niewspółmierna do tego, ile 
pan wójt zrobił – stwierdził. – Nie 
byłoby tej sprawy teraz, gdyby-
śmy już na pierwszej sesji ustali-
li wynagrodzenie na tym pozio-
mie, jaki mają inni wójtowie gmin 
ościennych. 

Radny Jankowski podkreślił 
też, że nawet po przyjęciu pod-
wyżki kwota wynagrodzenia 
wójta nie będzie bliska maksy-
malnej, będzie mieściła się po-
środku dopuszczalnych widełek. 
– Ludzie krytykują ten pomysł, bo 
być może nie są dostatecznie po-
informowani o tym, ile jest teraz  
w gminie inwestycji w porówna-
niu z ościennymi gminami – mó-
wił radny Jankowski, odwołując 

się do wypowiedzi radnego Grze-
gorego. – Tak jest we współcze-
snym świecie, że za jakością idzie 
wynagrodzenie.

Radna Jolanta Perzyna przy-
wołała natomiast dane liczbowe,  
w których porównała wynagro-
dzenie wójta Skowrońskiego  
z wójtami pozostałych gmin po-
wiatu łowickiego, a także gmin 
ościennych – Żychlina i Bedlna. 
Wynika z nich,  że proponowa-
ne wynagrodzenie na poziomie 
9.600 zł jest na tym tle wynagro-
dzeniem średnim, a są gminy,  
w którym przekracza ono 10 tys. zł.  
– Co do opinii mieszkańców, to 
słyszałam tak głosy pozytywne, 
jak i negatywne, co jest czymś 
zupełnie naturalnym – mówiła. – 
Zawsze tak będzie, z każdą osobą 
piastującą publiczną funkcję.

Przypomniała też, że radni już 
wcześniej obiecywali wójtowi wy-
nagrodzenie po udzieleniu mu ab-
solutorium, co nastąpiło, nie ma 
więc o czym mówić, bo umów na-
leży dotrzymywać.

Za podwyżką dla wójta gło-
sowało 11 radnych, dwóch się 
wstrzymało, a 1 był przeciw. 

RekLAmA

Gmina Bielawy 

Do końca roku 
pozbędą się 
folii
W ciągu najbliższego 
miesiąca Urząd Gminy 
Bielawy rozstrzygnie 
przetarg dla firm, które 
odbiorą od mieszkańców 
folię rolniczą.

Takie rozwiązanie jest możli-
we dzięki dotacji z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej. Jak powie-
dział nam wójt gminy Sylwester 
Kubiński, gmina otrzymała na 
ten cel 77 tysięcy złotych.

Odbiór folii najprawdopodob-
niej będzie miał miejsce pod ko-
niec listopada. By firma zabrała 
od mieszkańców folię, wcześniej 
musieli oni złożyć odpowiedni 
wniosek. Takich wniosków spły-
nęło już do urzędu 235. 

Jak powiedziała nam Anita 
Morawska z Urzędu Gminy Bie-
lawy, do odbioru jest 154 tysię-
cy kilogrmaów folii rolniczej i 
innych odpadów pochodzących  
z działalności rolniczej. Przed 
odbiorem mieszkańcy muszą fo-
lię wyczyścić i odpowiednio za-
pakować.  ks

tomaSz 
matUSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Radny marek Sokół 
stwierdził, że wójt  
swoim zaangażowaniem 
zasługuje na podwyżkę, 
a proponowana kwota 
nie jest astronomiczna.  
– Inwestycje i rozwój 
gminy nie zwolniły,  
ich poziom stale rośnie 
– powiedział. 

Gmina Zduny | festyn w Bąkowie

Tym razem bez rozmachu
Coroczny festyn  
w Bąkowie Górnym  
nie odbył się  
tym razem w takiej 
formie, jak dotychczas, 
ale mieszkańcy  
i tak mogli liczyć  
na wiele atrakcji. 

Główną atrakcją 15 sierpnia  
w Bąkowie Górnym był Zlot Mi-

łośników Starej Motoryzacji i Ma-
szyn Rolniczych organizowany 
przez stowarzyszenie Retro-Ło-
wiczanka. Zlot zaczął się o godzi-
nie 10. Jak powiedział nam prezes 
stowarzyszenia, Piotr Politowicz, 
największym zainteresowaniem 
cieszyła się parada pojazdów,  
a także przeciąganie walca i pokaz 
młocki. 

O godzinie 18, na przygotowa-
nej scenie wystąpił Zespół Pieśni 

i Tańca „Małe Zduny”, przygoto-
wany przez Ewę Smerecką, dy-
rektor Biblioteki i Domu Kultury 
w Zdunach. 

Przez cały czas trwania festynu 
przybyli uczestnicy mogli oglądać 
wystawę pojazdów i maszyn rol-
niczych. 

Oprócz tego, tradycyjnie rozsta-
wione były stragany, a każdy miał 
możliwość spróbować kiełbasy  
z grilla, grochówki i ciast.  ks Zlot miłośników Starej motoryzacji i maszyn Rolniczych był główną atrakcją tegorocznego festynu.
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Polityka | Białorusin o sytuacji w jego ojczyźnie

Tam są zabijani ludzie
Już w poprzednim numerze prezentowaliśmy wypowiedzi mieszkających  
w naszym kraju Białorusinów, na temat sytuacji w ich ojczyźnie po ostatnich, 
uznanych przez społeczeństwo za sfałszowane wyborach prezydenckich.  
Sytuacja tam zmienia się dynamicznie – a my prezentujemy kolejną relację,  
po rozmowie z białoruskim pracownikiem, mieszkającym obecnie w Strykowie.

Nikołaj przyjechał do Stryko-
wa z  Mohylewa nad Dnieprem 
(ok. 380 tys. mieszkańców w 2017 
roku), blisko granicy z  Federa-
cją Rosyjską. Pracuje u nas już od 
trzech lat. Nie ma jeszcze karty 
stałego pobytu, co roku musi jeź-
dzić wyrabiać nową wizę, ważną 
na rok. Na Białorusi ma wielu bli-
skich, o których się niepokoi. Sam 
nie był w ojczyźnie od pół roku. 
Teoretycznie ma taką możliwość 
– wrócić do miejsca zamieszka-
nia, bo już na przykład do Miń-
ska nie mógłby teraz legalnie po-
jechać.

Źródła informacji
Codziennie na bieżąco śledzi 

relacje z  wydarzeń na Białorusi. 
Nie z  oficjalnych, państwowych 
mediów, ale z  internetu. Białoru-
sini wymieniają się informacjami 
głównie przez komunikator Te-
legram, szczególnie przez kanał 
„Nexta”, założony przez Stepana 
Putiłę, młodego blogera i reżyse-
ra filmów, oskarżanego przez wła-
dze państwowe o  wywołanie za-

mieszek i  poszukiwanego przez 
nie (prawdopodobnie przeby-
wa on w Polsce). Nie jest to jed-
nak jednoosobowy blog, ale kanał 
współtworzony przez użytkowni-
ków, którzy udostępniają tam wła-
sne zdjęcia czy nagrania.

– Przez dwa dni internet był na 
Białorusi wyłączony, ale ludzie, 
którzy się na tym znają, łączyli się 
z  serwerami proxy z  sąsiednich 
krajów, dzięki czemu te informa-
cje stale krążyły – mówi Nikołaj. 
– Starsi ludzie, którzy nie obsłu-
gują internetu, mogą jednak nadal 
nie wiedzieć co się dzieje. Kiedy 
dzwoniłem do rodziców, telefony 
stacjonarne działały. Mama mó-
wiła, że u  nich jest spokojnie, 
a tylko w Mińsku były jakieś nie-
duże strajki, przez co zatrzymali 
kilku ludzi. Ja wtedy nie wytrzy-
małem, bo już miałem informacje 
o zaginionych i pobitych ludziach, 
powiedziałem: Mamo, u was jest 
wojna, giną ludzie! 

Przemoc  
jak na wojnie
Relacje docierające drogą nie-

oficjalną są rzeczywiście wstrzą-
sające. Nikołaj mówi, że też by-
łoby mu trudno uwierzyć, że takie 
sceny dzieją się w jego ojczyźnie, 
gdyby nie kręcone gdzieś z ukry-

cia nagrania i relacje ze strajków. – 
Na Białorusi już wcześniej źle się 
działo, ale takiej eskalacji przemo-
cy ze strony tej władzy jeszcze nie 
było – mówi. – Kiedy zachodzi 
słońce, wychodzą jacyś uzbrojeni 
ludzie. Mają na ubraniach napi-
sy „milicja”, ale żadnych odzna-

czeń, które mogłyby pozwolić na 
ich przypisanie do jakiejś kon-
kretnej jednostki. Przypuszcza-
my, że mogą to być najemnicy 
z  Rosji, ale tak naprawdę nikt 
nie wie kim są. Zabijają i torturu-
ją ludzi, biją dzieci, biją kobiety, 
zamykają do więzień bez proce-
su. W internecie można znaleźć 
zdjęcia demonstranta tak skato-
wanego, że wychodzą mu na ze-
wnątrz jelita. Wszystko tylko za 
to, że ludzie wychodzą pokojo-
wo protestować przeciwko sfał-
szowaniu wyborów. Nawet zna-
jomi Ukraińcy mówią mi, że jak 
u nich był Majdan, to nie było aż 
tak brutalnie.

wiatr nadziei?
Co do tego, że wybory zostały 

sfałszowane, Nikołaj nie ma wąt-
pliwości. – Wśród moich znajo-
mych praktycznie nie ma zwo-
lenników Łukaszenki – mówi. 
– Jeden, dosłownie jeden, z  któ-
rym rozmawiałem przed wybora-
mi, mówił, że na niego zagłosuje, 
ale nawet on przyznał, że państwo 
jest źle zarządzane. Mówił, że po 
prostu nie wierzy w zmianę na 
lepsze, a  obawia się, że zmiany 
wszystko jeszcze pogorszą. Ja mu 
powiedziałem: Człowieku, gorzej 
już być nie może!

Nikołaj często słyszy też od 
znajomych z  Ukrainy, że opór 
jego rodaków może wyrządzić 
więcej zła niż korzyści. – Mówią 
czasem, że my u siebie zarabiamy 
lepiej niż oni, mamy pracę, stabil-
ność, a oni protestowali i teraz są, 

jak to określają, w czarnej d... – 
mówi. – Do mnie to nie trafia, bo 
to naprawdę nie jest dla nas walka 
o większe pieniądze i lepsze pła-
ce, to przede wszystkim jest walka 
o wolność. To jej brak spowodo-
wał, że ludzie wychodzą na ulicę 
i organizują strajki. Oburza nas to, 
że ludzie nie mogą nic zrobić, nic 
nikomu powiedzieć, a  za chwi-
lę to już nawet myśleć nie będzie 
można!

Nikołaj przyznaje szczerze, że 
po prostu nie wie jak to się może 
skończyć. Pozostaje mu mieć na-
dzieję, że gdy następnym razem 
uda się do ojczyzny, zastanie ją 
już odmienioną. Sygnały pozy-
tywne są – z zadowoleniem przy-
jął informację, że samolot Łuka-
szenki tuż po wyborach odleciał 
do Turcji. Nawet jeśli wrócił, to 
takie zachowanie pokazuje dobit-
nie, jak bardzo niepewnie czuje 
się władza.

Interwencja Rosji? Pomoc są-
siednich państw? Dla Nikołaja 
byłby to najgorszy, czarny sce-
nariusz. 

– Mam nadzieję, że naród bia-
łoruski będzie miał szansę roz-
wiązać ten kryzys samodzielnie, 
poprzez obywatelski opór i zmu-
szenie władzy do przeprowadze-
nia uczciwych wyborów – mówi. 
– Jeżeli białoruskie wojsko i mi-
licja staną po stronie protestują-
cych, to jak najbardziej sami oby-
watele mogą tę sprawę załatwić 
i  tak by było najlepiej. Ktoś ze 
znajomych z  Polski powiedział 
mi, że jak Rosja u nas zainterwe-
niuje, to kraje Zachodu wkroczą 
z  wojskiem. Osobiście nie wie-
rzę, by jakiekolwiek państwo na 
świecie odważyło się na zbrojną 
konfrontację z  Rosją. Mnie też 
nie do końca przekonują głosy, że 
to Putin kieruje Łukaszenką. Oby-

dwaj są chorzy na głowę, ale dzia-
łają oddzielnie i wątpię w to, by 
Putinowi szczególnie zależało na 
ratowaniu Łukaszenki, który i dla 
niego jest problemem.

Nasz rozmówca mówi też, że 
Białorusini nie oczekują od władz 
Polski szczególnej pomocy poli-
tycznej.

 – To co mogłaby dla nas zro-
bić Polska, to z większą wyrozu-
miałością podejść do formalności, 
takich jak karty pobytu czy po-
zwolenia na pracę, bo te wszystkie 
procedury i  tak już ciągnęły się 
miesiącami w białoruskich urzę-
dach. Czasem to 8 miesięcy bez 
żadnej odpowiedzi, a teraz zapew-
ne zostały całkiem wstrzymane – 
mówi Nikołaj. 

***
Na prośbę rozmówcy zmienili-

śmy w tekście jego imię. Nie zga-
dzał się też na żadne zdjęcia czy 
nagrania. Jak tłumaczy – inwigi-
lacja ludzi na Białorusi jest pro-
wadzona na niewyobrażalną ska-
lę, a  sam nie chciałby w żaden 
sposób narażać bezpieczeństwa 
swoich bliskich, którzy zostali po 
tamtej stronie granicy. To, że jeste-
śmy gazetą o  zasięgu lokalnym, 
nie przekonało go. – I tak bym się 
obawiał – powiedział. – Nie o sie-
bie, o moich bliskich. 

maurzyce | Przypomniane tradycje święta matki Boskiej zielnej

Z zielkiem do kościoła
– Bardzo ciekawa impreza, nie miałam zbyt wielkiej wiedzy 
o święcie Matki Boskiej Zielnej, bo to święto związane 
mocniej z wsią. Ale bardzo nam się podoba, zwłaszcza 
możliwość przygotowania tzw. zielka, które można zanieść 
do kościoła w celu poświęcenia na mszy – powiedziała 
nam Edyta Kurczak z Łodzi, która odwiedziła skansen wsi 
księżackiej w Maurzycach w minioną sobotę 15 sierpnia, 
gdy trwało w nim przygotowane przez Muzeum w Łowiczu 
Święto Matki Boskiej Zielnej.

15 sierpnia łączy w sobie dwa 
święta: rocznicę Bitwy Warszaw-
skiej 1920 roku i święto kościelne 
Wniebowzięcia Najświętszej Ma-
rii Panny zwane w naszej tradycji 
świętem Matki Boskiej Zielnej.  
Z tym ostatnim, mocno zakorze-
nionym w Polsce, szczególnie na 
terenach wiejskich, jest związana 
rozbudowana obrzędowość na-
dal żywa w podłowickich wsiach. 
Muzeum postanowiło ją przybli-
żyć. Jak nam wyjaśnił dyrektor 
muzeum w Łowiczu Grzegorz 
Dębski, pierwotnie muzeum my-
ślało o zorganizowaniu w czerw-
cu nocy Kupały, ale ogranicze-
nia związane z  koronawirusem 
pokrzyżowały te plany, dlatego 
aneksowano umowę na dotację 
z programu Etnopolska, przyzna-
ną przez Narodowe Centrum Kul-
tury i zorganizowano nowe wyda-
rzenie w sierpniu, także związane 
z obrzędowością agrarną.

Propozycja spotkała się bar-
dzo dużym zainteresowaniem, bo 
jak się okazało skansen 15 sierp-
nia odwiedziło około tysiąca osób, 
a samochody, którymi przyjecha-
li, nie mieszczące się na jego par-

kingu, musiano pozostawić na ca-
łej długości wiodącej doń drogi 
gruntowej. – Cieszę się z  tej fre-
kwencji i  z  tego, że była ciągła 
rotacja odwiedzających – zazna-
czył dyrektor, który podkreślił, że  
w związku z  koronawirusem 
zwiększono środki ostrożności.

Muzeum zapewniło sporo 
atrakcji, przede wszystkim zapro-

siło do współpracy twórców lu-
dowych, na stoiskach można było 
poznać tajniki bibułkarstwa i wi-
kliniarstwa, ale także wziąć udział 
w warsztatach zielarskich prowa-
dzonych przez Magdalenę Barto-
siewicz. Opowiadała ona o rodzi-
mych ziołach, ich pozyskiwaniu 
i stosowaniu, pomagała też wyko-
nać samodzielnie zielnik czy wo-
reczek zapachowy.

Dużym zainteresowaniem cie-
szyło się na stoisku florystycz-
nym tworzenie tzw. zielka i wian-
ków. Część z  nich wzięła udział 
w konkursie i  została poświę-
cona w czasie mszy świętej. Na 
scenie wystąpiły zespoły Blicho-
wiacy i Ksinzoki, a  także Kape-
la Szymona Mońki, która zagrała 
skoczne utwory, próbując zachę-
cić widownię do tańca. Na degu-
stację wypieków i  regionalnych 
potraw zapraszały panie z  rodzi-
mych KGW z Chąśna, Kocierze-
wa Południowego i Chruślina. Pa-
nie wzięły też udział w konkursie 
kulinarnym na najlepszy kołacz. 
Zwyciężyło koło z  Kocierzewa 
Południowego.

Dodatkową atrakcją dnia było 
otwarcie nowej ekspozycji w ple-
banii przeniesionej w 2011 roku 
z Pszczonowa – w dwóch izbach 
odtworzono mieszkanie probosz-
cza z początku XX wieku. Dyrek-
tor Grzegorz Dębski powiedział 
nam, że część sprzętów, które zna-
lazły się w tych pomieszczeniach 
muzeum miało w magazynach, 
ale pełne przygotowanie nowej 
ekspozycji, muzeum zawdzięcza 

darczyńcom, księżom z  diecezji 
łowickiej: Janowi Dobrodziejowi, 
emerytowanemu proboszczowi 
z parafii Jana Chrzciciela w Kut-
nie oraz Maciejowi Zakrzewskie-
mu, proboszczowi z  parafii św. 

Małgorzaty Dziewicy i  Męczen-
nicy w Kiernozi.

– W planie mamy jeszcze 
przygotowanie pomieszczenia  
w którym znajdzie się salonik, 
myślę, że będzie on gotowy na 

wiosnę przyszłego roku – po-
wiedział nam dyrektor Grzegorz 
Dębski, dodając, że chciałby też, 
aby przy plebanii powstał ogród, 
z kapliczką – te plany są jednak 
na dalsze lata.  tb

Walewice | 75 lat łódzkiej filmówki

„Do widzenia, do jutra” przed pałacem
W najbliższą niedzielę 23 sierp-

nia o  godz. 21.10 przed pałacem  
w Walewicach zostanie wyświe-
tlony film z 1960 roku w reżyserii 
Janusza Morgnesterna pt. „Do wi-
dzenia, do jutra” ze Zbigniewem 
Cybulskim i  Teresą Tuszyńską  
w rolach głównych. Obraz ten 

opowiada o wakacyjnym roman-
sie młodego studenta z córką za-
granicznego dyplomaty. 

Miejscem projekcji będzie zie-
lony skwer po prawej stronie pa-
trząc na pałac, obraz z  rzutnika 
zostanie rzucony na pneumatycz-
ny ekran.

Organizatorem wydarzenia jest 
Stowarzyszenia „Łódź Filmowa” 
i  Stadnina Koni w Walewicach. 
Walewicka projekcja jest elemen-
tem większego projektu zwią-
zanego z  jubileuszem 75-lecia 
łódzkiej „filmówki”, który jest ob-
chodzony w tym roku.  tb

tomaSz 
matUSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

To nie jest dla nas 
walka o większe 
pieniądze  
i lepsze płace,  
to przede wszystkim 
jest walka o wolność.

kiedy zachodzi 
słońce, wychodzą 
jacyś uzbrojeni 
ludzie. mają  
na ubraniach napisy 
„milicja”, ale żadnych 
odznaczeń, które 
mogłyby pozwolić 
na ich przypisanie 
do jakiejś konkretnej 
jednostki. zabijają 
i torturują ludzi, biją 
dzieci, biją kobiety, 
zamykają do więzień 
bez procesu. 

Zainteresowanie warsztatami florystycznymi w czasie spotkania w skansenie było bardzo duże - każdy miał 
możliwość przygotowania tzw. zielka.

Wykonane własnoręcznie  
zielka poświęcone były  
w czasie mszy świętej 
odprawionej w drewnianym 
kościele z Wysokienic.
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Handel | Owoce na targu wygrywają 

Smak się sam obroni 
Na targowisku miejskim w Łowiczu dużym 
zainteresowaniem cieszy się od wielu tygodni 
handel owocami, na które trwa właśnie sezon. 
Sprzedający zachwalają: u nas wszystko jest 
lepsze niż w marketach. 

Jeszcze przed kilkoma dniami 
na wielu stoiskach można było 
kupić czereśnie. Uwagę zwracała 
przede wszystkim ich cena – zwy-
kle wynosząca 20 zł, bywało na-
wet 22 zł. Jest ona dużo wyższa 
niż np. cena wiśni. 

Pani Magdalena z okolic Kier-
nozi powiedziała nam, że wynika 
to między innymi z faktu, że sezon 
na te owoce jest znacznie krótszy. 
Dodała, że wszystkie owoce są 
zrywane rano, a klienci już się na-
uczyli, że świeże czereśnie moż-
na poznać po zielonych ogonkach.  
– Smak się zawsze obroni – prze-
konywała. 

Na sąsiednim stoisku Stani-
sława i Władysławy z Ostrowca 
można było kupić dorodne brzo-
skwinie w dwóch odmianach: 
winogronowa i Harnaś. – 10 lat 
temu zasadziłem sad i tak dba-
my o niego – powiedział nam 
pan Stanisław. Klienci, którzy raz 
kupili ich owoce, zawsze po nie 
wracają. 

Swoje stoisko z owocami na 
targowisku rozstawił też m.in. 
Krzysztof Siewierski z Chąśna.  
– Handel idzie bardzo dobrze, po-
goda dopisuje, klienta również nie 
brakuje – mówił nam. Tego dnia 
najlepiej sprzedawały się u nie-
go czereśnie, maliny i borówki.  

– Owoce są zbierane dzień wcze-
śniej, ale jak najpóźniej, żeby były 
jak najświeższe – zaznaczył. Jest 
przekonany, że największą zaletą 
owoców pochodzących z okolicz-
nych upraw jest to, że są słodkie, 
świeże i „nie oszukane”. 

W handlowaniu owocami  
na targowisku pomagała swojej 
mamie Zuzanna z Domaniewic.  
– U nas można kupić głównie ma-
liny, ale na całym rynku jest mnó-
stwo różnych owoców i warzyw 
– podkreśliła. Dodała, że maliny 
można jeść w naturalnej postaci, 
jak i wykorzystać je do zrobienia 
soków, dżemów i musów, a na-
wet do dekoracji torów. – Maliny 
to są chyba jedne ze zdrowszych 
owoców i bardzo poprawiają od-
porność – przekonuje Zuzanna. 
Jej zdaniem lepiej jest kupować  
na targowisku, ponieważ w skle-
pach możemy natrafić na owoce  
i warzywa z upraw, gdzie stosowa-
ne są opryski. 

Na stoiskach mogliśmy kupić 
także śliwki, porzeczki, maliny 
czy borówki. Handlujący przeko-
nywali zaś, że ich owoce są dużo 
lepsze i smaczniejsze niż te z mar-
ketów, ponieważ wiadomo, że są 
świeże, polskie i pochodzą z eko-
logicznych upraw. – One po prostu 
mają inny smak! – usłyszeliśmy. 

Jak powiedział nam sadow-
nik Tomasz Papiernik z Błędowa, 
ceny śliwek na rynku hurtowym 
wahają się aktualnie od 2,50 do 4 
zł za kilogram – wszystko zależy 
od odmiany. Sezon na śliwkę roz-
począł się w połowie lipca, a po-
trwa do połowy września. Według 
Tomasza Papiernika, ten rok dla 
śliwki jest dobry. Upały nie znisz-
czyły owoców, więc jest się z cze-
go cieszyć. 

Zwrócił jednak uwagę na to, że 
sierpień jest dla plantatorów tego 
owocu stosunkowo najgorszy. Ak-
tualnie występuje dużo odmian 
naraz, popyt jest – jego zdaniem 
– niewielki i dopiero z początkiem 
września wróci zapotrzebowanie 
na śliwki.

W porównaniu do cen z ubie-
głego roku, tegoroczne są jednak 
i tak wyższe – rok temu cena wy-
nosiła od 1,50 do 2,50 zł/kg. ks, aa 

RekLAmA

Porzeczkowa hUśtawka cen
Bieżący rok byłby znakomity 
dla większości osób, które 
zajmują się uprawą czarnej 
porzeczki. Aktualnie owoc 
ten kosztuje ok. 3,20 zł za 
kilogram. dla porównania: dwa 
lata temu ta cena wynosiła 
0,30 zł/kg. Wysoka cena 
wynika jednak z zapaści lat 
ubiegłych Przez bardzo niskie 
wówczas ceny wielu rolników 
zdecydowało się zlikwidować 

plantacje.
Rok byłby więc dobry, ale  
– jak powiedział nam cezary 
Olejniczak z Waliszewa, 
który sam jest plantatorem 
czarnej porzeczki, tegoroczne 
warunki pogodowe były dla 
owoców bardzo niekorzystne. 
Początkowe niskie temperatury 
i ulewne deszcze osłabiły 
porzeczkę. Potem przyszły 
susze – i w rezultacie plony są 

zdecydowanie niższe  
od spodziewanych.
czy to zniechęci pozostałych 
jeszcze na rynku plantatorów? 
Olejniczak zwraca uwagę  
na to, że brak stabilności cen 
porzeczki jest ogromnym 
problemem. Według niego, 
należy dążyć do wieloletnich 
umów, dzięki którym ceny będą 
utrzymywały się na jednym 
poziomie, bez tak dużych 
wahań. ks

Na stoisku pani magdaleny z okolic Kiernozi gwarantowane są świeże 
owoce i miła obsługa.
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u Stanisława i Władysławy z Ostrowca można było kupić dorodne 
brzoskwinie w dwóch odmianach: winogronowa i harnaś. 
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W handlowaniu owocami na targowisku pomagała swojej mamie 
zuzanna z domaniewic. 
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Na widok tych malin aż ślinka cieknie. 
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Śliwek jest w bród i są tanie. gdzieniegdzie nawet nie są zebrane. 
Na zdjęciu sad w Sierżnikach
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Swoje stoisko z owocami na targowisku rozstawił też m.in. krzysztof 
Siewierski z chąśna. 
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Gmina Kiernozia | Oświadczenia majątkowe

Zarobki i zasoby 
radnych i urzędników
Przedstawiamy kolejną 
część oświadczeń 
majątkowych 
samorządowców 
z terenu powiatu 
łowickiego za rok 2019. 
Tym razem  
– gmina Kiernozia.
 Beata miazek, Wójt Gmi-

ny Kiernozia, wykazała posiada-
nie oszczędności w wysokości 40 
tys. zł (rok wcześniej 19 tys. zł). 
Wraz z mężem posiada mieszka-
nie o pow. 74,66 mkw. i wartości 
300 tys. zł, a także garaż o pow. 18 
mkw. i wartości 20 tys. zł.

Wykazała dochód z tytułu za-
trudnienia w Urzędzie Gminy 
131.571,86 zł oraz z Lokalnej Gru-
py Działania „Ziemia Łowicka” 
366 zł. 

We współwłasności małżeń-
skiej posiada samochód osobo-
wy Volkswagen Golf z 2015 roku, 
którego wartość wynosi 48.000 zł. 

Jest zobowiązana kredy-
tem mieszkaniowym na kwotę 
1.231,60 CHF (frank szwajcarski). 

 Jarosław Bogucki, Se-
kretarz Gminy Kiernozia, wy-
kazał posiadanie 49 tys. zł (rok 
wcześniej 34 tys. zł) oraz 150 fun-
tów szterlingów oszczędności. 
W oświadczeniu wykazał dom  
o pow. 112 mkw. i wartości 100 
tys. zł, który jest własnością żony.

Posiada gospodarstwo rolne 
(produkcja roślinna) o pow. 2,42 
ha i wartości 80 tys. zł. Z tytułu 
jego posiadania sekretarz uzyskał 
przychód 10 tys. zł i dochód 2,5 
tys. zł.

Wykazał dochody: z tytułu za-
trudnienia w Urzędzie Gminy 
Kiernozia 93.284,67 zł, umowa-
-zlecenie z Krajowym Biurem 
Wyborczym 832 zł oraz diety  
z LGD „Ziemia Łowicka” 366 zł.

Nie wykazał posiadania mienia 
ruchomego ani zobowiązań pie-
niężnych, których wartość prze-
kracza 10 tys. zł.

 Katarzyna Zielińska, 
Skarbnik Gminy Kiernozia, wy-
kazała posiadanie 145 tys. zł (rok 
wcześniej 160 tys. zł) oszczędno-
ści. W oświadczeniu wykazała 
dom o pow. 200 mkw. (pow. zaj-
mowana 100 mkw.) i wartości 150 
tys. zł, który jest własnością rodzi-
ców.

Wykazała dochód z tytułu 
umowy o pracę 79.302,206 zł oraz 
umowy-zlecenia 5.040 zł.

Posiada samochody: Citroen 
C3 z 2009 roku oraz Citroen C4 
Aircross z 2014 roku. Nie posiada 
zobowiązań finansowych powyżej 
10 tys. zł. 

 Przewodniczący Rady 
Gminy, Janusz Wasilewski, 
wykazał posiadanie (wspólnie 
z żoną) 150 tys. zł oszczędno-
ści (rok wcześniej 250 tys. zł). 
We współwłasności małżeńskiej 
posiada domy: o powierzchni  
90 mkw. i wartości 150 tys. zł  
oraz o pow. 139 mkw. i wartości 
200 tys. zł. 

Wraz z żoną posiada także go-
spodarstwo rolne (bydło mleczne) 
o pow. 37,5 ha i wartości 250 tys. 
zł. Z tytułu jego posiadania osią-
gnął przychód w wysokości 680 
tys. zł i dochód 210 tys. zł. Posiada 
także 13 ha (rok wcześniej 19 ha) 
użytków rolnych w dzierżawie. 
Ich wartość to 450 tys. zł.

Osobiście prowadzi działalność 
gospodarczą – usługi rolnicze,  
z której osiągnął przychód 32.160 
zł i dochód 6.350,67 zł.

Wykazał dochody: dieta Prze-
wodniczącego Rady Gminy 
12.000 zł oraz inne 257,74 zł.

Wśród posiadanego mienia ru-
chomego wymienił: samochód 
osobowy Volkswagen z 2011 
roku, o wartości 45 tys. zł, samo-
chód Peugeot Partner z 2011 roku, 
wart 40 tys. zł, Peugeot Boxer  
z 2014 roku, o wartości 85 tys. zł, 
a także maszyny: siewnik do ku-
kurydzy z 2012 roku, o wartości 
70 tys. zł, siewnik do zbóż z 2017 
roku, wart 160 tys. zł, kombajn 
zbożowy z 2009 roku, o wartości 
300 tys. zł, prasę rolniczą z 2009 
roku, wartą 60 tys. zł, prasę rol-
niczą z 2019 roku, o wartości 140 
tys. zł, przyczepę rolniczą z 2006 
roku, o wartości 20 tys. zł, a tak-
że 5 ciągników rolniczych o war-
tości 800 tys. zł i maszyny towa-
rzyszące, których wartość wynosi 
100 tys. zł.

Jest zobowiązany kredytem  
na zakup ziemi i maszyn do pro-
dukcji rolnej – 48 tys. zł.

 Zygmunt Dylik, radny, 
wykazał posiadanie 35 tys. zł 
oszczędności (rok wcześniej 50 
tys. zł). Posiada dom o powierzch-
ni 80 mkw. i wartości 50 tys. zł. 
Wykazał też posiadanie działki 
rolnej o pow. 0,73 ha, zabudowa-
nej domem, garażem i budynkiem 
gospodarczym. Jej wartość to 100 
tys. zł.

Wśród dochodów radny wyka-
zał: emeryturę 47.598 zł, dietę rad-
nego 3.100 zł.

Posiada samochód osobo-
wy Peugeot 407 z 2009 roku. 
Nie posiada zobowiązań pienięż-
nych, których wartość przekracza  
10 tys. zł.

 marcin Fortuna, radny, nie 
wykazał posiadanych oszczędno-
ści. Wykazał natomiast posiadanie 
domu o pow. 120 mkw. i wartości 
90 tys. zł. 

Z tytułu umowy o pracę uzy-
skał dochód 31.713,77 zł, nato-
miast diety radnego to 3.150 zł 
(rok wcześniej 600 zł).

Nie posiada mienia ruchomego 
ani zobowiązań finansowych po-
wyżej 10 tys. zł.

 Anna Jędrachowicz, rad-
na, podobnie jak rok temu nie wy-
kazała posiadanych oszczędności. 
Wykazała natomiast posiadanie 
we współwłasności małżeńskiej 
domu o pow. 70 mkw. i wartości 
100 tys. zł.

Z tytułu zatrudnienia uzyskała 
dochód w wysokości 34.192,35 zł, 
natomiast diety radnej pozwoliły 
jej uzyskać 3.360 zł.

Jest zobowiązana kredytem hi-
potecznym 72.292,89 zł.

 mariusz Kobierecki, radny, 
nie wykazał posiadanych oszczęd-
ności. Wykazał natomiast posia-
danie domów: o powierzchni 160 
mkw. i wartości 108 tys. zł i o pow. 
154 mkw. i wartości 232 tys. zł 
(majątek odrębny radnego). 

Wykazał także posiadanie go-
spodarstwa (produkcja roślinna 
+ zwierzęca) o pow. 14,2901 ha  
i łącznej wartości 840 tys. zł. Z ty-
tułu jego posiadania uzyskał przy-
chód 65.000 zł i dochód 25.000 zł. 
Posiada także, w dzierżawie ust-
nej, użytki rolne o pow. 5,79 ha  
i wartości 250 tys. zł.

Wykazał dochody: z tytułu diet 
radnego 3.200 zł, prowizja sołtysa 
1.208,65 zł, prowizja Spółki Wod-
nej 103 zł oraz inna działalność 
180,95 zł.

Posiada samochody: Volkswa-
gen LT 32 z 2000 roku, wart 12 
tys. zł oraz VW Golf V z 2008 
roku, o wartości 22 tys. zł, a tak-
że ciągniki rolnicze: New Holland 
TD 5030 z 2012 roku, wart 114 
tys. zł i Ursus C-360 z 1986 roku, 
o wartości 14 tys. zł.

Nie posiada zobowiązań pie-
niężnych, których wartość prze-
kracza 10 tys. zł (rok wcześniej 
radny zobowiązany był kredy-
tem na zakup maszyn rolniczych  
na ok. 12 tys. zł).

 Waldemar Kobierecki, 
radny, podobnie jak rok wcze-
śniej, nie wykazał posiadanych 
oszczędności. Wykazał natomiast 
posiadanie domu o pow. 180 mkw. 
i wartości 250 tys. zł (majątek od-
rębny), a także – we współwłasno-
ści z małżonką – gospodarstwa 
rolnego o pow. 32 ha i wartości  
2 mln zł. Z tytułu jego posiadania 
uzyskał przychód 250 tys. zł i do-
chód 60 tys. zł.

Wykazał dochody: z tytu-
łu diet radnego 3,5 tys. zł, diety 
radnego OSM 2.364,15 zł, diety 
radnego „Ekołowiczanki” 618,27 
zł, czynsz dzierżawy 100 zł oraz  
diety radnego Izb Rolniczych 200 
zł.

Posiada samochód osobowy 
Mercedes E220 z 2014 roku, Mer-
cedes GLC z 2019 roku oraz Mer-
cedes Sprinter z 2008 roku, a tak-
że ciągnik rolniczy Valtra T-133  
z 2013 roku, a także ciągnik Fendt 
309 Vario z 2014 roku.

Nie posiada zobowiązań finan-
sowych, których wartość przekra-
cza 10 tys. zł.

 tomasz Kosiorek, radny, 
podobnie jak rok wcześniej, nie 
wykazał posiadanych oszczęd-
ności. Wykazał posiadanie domu  
o powierzchni 100 mkw. i warto-
ści 150 tys. zł. 

Posiada także gospodarstwo 
rolno-towarowe (hodowla bydła  
i trzody) o pow. 12,95 ha i warto-
ści 650 tys. zł. Z tytułu jego posia-
dania osiągnął przychód 180.000 
zł i dochód 38.000 zł (rok wcze-
śniej przychód 140 tys. zł i dochód 
35 tys. zł). Wykazał też posiadanie 
w dzierżawie 6,60 ha użytków rol-
nych; nie wskazał jednak ich war-
tości (jak rok wcześniej).

Dochody, które radny wykazał: 
prowizja sołtysa 1.254,29 zł, dieta 
radnego 3.300 zł, prowizja sołty-

sa (spółka wodna) 158 zł, umowa-
-zlecenie 180,95 zł. 

Posiada ciągnik rolniczy Ur-
sus 9014 H z turem z roku 2013,  
o wartości 85 tys. zł, maszyny rol-
nicze o wartości 65 tys. zł oraz cią-
gnik Ursus C-360-38 wart 10 tys. 
zł.

Jest zobowiązany kredytem in-
westycyjnym zaciągniętym na za-
kup ciągnika rolniczego w wyso-
kości 32.416,07 zł.

 marek Kwiatkowski, rad-
ny, wykazał posiadanie 8.700 
zł oszczędności (rok wcześniej 
11.600 zł). Posiada dom o pow. 
120 mkw. i wartości 230 tys. zł 
(majątek odrębny). Wraz z żoną 
posiada także gospodarstwo rol-
ne o pow. 25,72 ha, z czego po-
wierzchnia własna to 20.97 ha,  
a 4.75 ha to dzierżawa (rok 
wcześniej 31,5 ha, pow. własna  
20,97 ha, a dzierżawa 10,53 ha). 
Z tytułu jego posiadania uzyskał 
przychód 110 tys. zł i dochód 30 
tys. zł.

Z tytułu diety radnego uzyskał 
dochód w wysokości 4.110 zł.

Posiada ciągnik New Holland 
T6 165 z 2013 roku, a także: siew-
nik zbożowy, prasę rolującą, roz-
rzutnik obornika, tur z osprzę-
tem, opryskiwacz, pług obrotowy 
i agregaty uprawne.

Radny jest zobowiązany kredy-
tem na zakup osprzętu o wartości 
134.911,15 zł – do spłaty pozosta-
ło 6.514 zł, a także kredytem na 
zakup ciągnika – 301.496,37 zł,  
do spłaty 25.980 zł.

 Piotr Latoszewski, radny, 
wykazał posiadanie 93.699,50 
zł oszczędności (rok wcześniej 
53.200 zł). We współwłasności 
małżeńskiej posiada: dom o po-
wierzchni 135 mkw. i wartości 
120 tys. zł oraz dom o pow. 120 
mkw. i wartości 280 tys. zł.

Wraz z małżonką posiada tak-
że gospodarstwo (produkcja ro-
ślinna i zwierzęca) o powierzch-
ni 16,71 ha i wartości 1 mln 200 
tys. zł (zabudowa: budynek miesz-
kalny, chlewnie, garaże). Z tytu-
łu jego posiadania uzyskał przy-
chód w wysokości 523.364,64 zł 
oraz dochód 92.029,96 zł. Radny  
w oświadczeniu wykazał także 
posiadanie w dzierżawie 14,20 ha 
użytków rolnych.

Z tytułu diet radnego uzyskał 
dochód 3.600 zł.

Posiada ciągnik rolniczy Deutz 
Fahr z 2001 roku, przyczepę  
z 2010 roku, rozrzutnik obornika 
z 2010 roku, opryskiwacz z 2012 
roku, wóz asenizacyjny z 2010 
roku oraz samochód osobowy 
Ford C Max z 2016 roku.

Radny jest zobowiązany kre-
dytem obrotowym na zakup 
środków do produkcji roślinnej,  
w wysokości 50 tys. zł, kredytem 
obrotowym 10.000 zł oraz leasin-
giem samochodu Ford C Max  
– do spłaty pozostało 18 tys. zł.

 Wiesław Łon, radny, wy-
kazał posiadanie oszczędności  
w wysokości 34.493,76 zł, a także 
we współwłasności małżeńskiej 
domu o pow. 134,5 mkw. i war-
tości 320 tys. zł. Posiada (współ-

własność małżeńska) gospodar-
stwo (łąka, warzywa, drzewa)  
o powierzchni 0,47 ha i wartości 
23 tys. zł. Wraz z małżonką po-
siada także budynki gospodarcze  
o powierzchni 442 mkw. i warto-
ści 270 tys. zł.

Radny osobiście prowadzi 
działalność gospodarczą – Fir-
mę budowlaną TERBUD, z któ-
rej osiągnął przychód w wysoko-
ści 2.114.152,66 zł oraz dochód 
79.604,76 zł. Wśród innych źró-
deł dochodu wykazał emeryturę 
23.441,88 zł oraz dietę radnego 
3.800 zł.

Posiada: samochód Star 1142  
z 1997 roku, wart 11 tys. zł, sa-
mochód Renault Master z 2001 
roku, o wartości 11 tys. zł, samo-
chód Iveco z 2004 roku, wart 23 
tys. zł, samochód osobowy Audi 
A3 z 2011 roku, o wartości 29 tys. 
zł, a także: ładowarkę teleskopo-
wą z 2003 roku, wartą 60 tys. zł, 
agregat tynkarski z 2011 roku, 
wart 12 tys. zł oraz rusztowanie 
ramowe z 2014 roku, które warte 
jest 12 tys. zł i samochód BMW 
X1 z 2018 roku, wart 130 tys. zł. 

Nie posiada zobowiązań finan-
sowych, których wartość przekra-
cza 10 tys. zł.

 Wioletta Łukasik–Zimec-
ka, radna, podobnie jak rok 
wcześniej nie wykazała posiada-
nych oszczędności. Wykazała na-
tomiast posiadanie we współwła-
sności domu o powierzchni 360 
mkw. i wartości 298.200 zł. Posia-
da (współwłasność) gospodarstwo 
(produkcja zwierzęco-roślinna) 
o pow. 51,81 ha i wartości 2 mln 
300 tys. zł, z zabudową (obory, ga-
raże, stodoły) o wartości 385.400 
zł. Z tytułu jego posiadania uzy-
skała przychód 433.311,84 zł oraz 
dochód 7.648,40 zł (rok wcześniej 
przychód 682.647,46 zł, dochód 
303.645,79 zł).

Wśród innych posiadanych we 
współwłasności nieruchomości 
radna wskazała dom o pow. 75,44 
mkw., oborę o pow. 82 mkw., bu-
dynki gospodarcze o pow. 235,20 
mkw. oraz budynki inwentorskie 
o pow. 200,20 mkw. Wartość tych 
nieruchomości to 580.500 zł. 

Z tytułu diet radnej uzyskała 
dochód w wysokości 3.300 zł.

Wykazała posiadanie: ciągni-
ka rolniczego Zetor z 2009 roku, 
ciągnika New Holland z 2015, 
ciągnika New Holland z turem 
z 2012 roku, przyczepy rolniczej 
z 2013 roku, samochodu Skoda 
Octavia z 2005 roku, samochodu 
Skoda Suberb z 2016 roku, prasy 
rolującej z 2012 roku, rozrzutnika 
obornika z 2010 roku, opryskiwa-

cza z 2015 roku oraz maszyn to-
warzyszących.

Radna jest zobowiązana: kre-
dytem w wysokości 200 tys. zł na 
zakup maszyn, kredytem gotów-
kowym 61.623,44 zł, kredytem na 
zakup ziemi 68.800 zł oraz kredy-
tem zaciągniętym na elewację bu-
dynku i piec 14.580 zł.

 Jan Rosiecki, radny, wyka-
zał posiadanie 20 tys. zł oszczęd-
ności. Wykazał przekazanie po-
siadanego domu i gospodarstwa 
następcom.

Wykazał uzyskane dochody: 
inkaso sołtysa – podatek rolny 
1.189,28 zł, inkaso sołtysa – spół-
ka wodna 145 zł, diety radnego 
3.300 zł, emerytura 13.950,16 zł 
oraz umowa-zlecenie 180,95 zł.

Radny nie posiada mienia ru-
chomego ani zobowiązań pienięż-
nych, których wartość przekracza 
10 tys. zł.

 Joanna Ryfa, radna, nie 
wykazała posiadanych oszczęd-
ności. Wykazała natomiast po-
siadanie domu o pow. 150 mkw.  
i wartości 200 tys. zł.

Wskazała uzyskany dochód 
24.848,46 zł (bez wskazania, z ja-
kiego tytułu).

Posiada samochód Peugeot 307 
z 2005 roku oraz Audi A6 z 2002 
roku.

Nie posiada zobowiązań pie-
niężnych, których wartość prze-
kracza 10 tys. zł.

 Renata Sroka, radna,  
w oświadczeniu wykazała dom  
o pow. 95 mkw. i wartości 160 tys. 
zł (własność rodziców).

Z tytułu zatrudnienia uzyska-
ła dochód 84.473,05 zł, natomiast  
z tytułu diet radnej 3.150 zł.

Posiada samochód Peugeot 508 
z 2011 roku. Jest zobowiązana 
kredytem gotówkowym na zakup 
auta: 16 tys. zł.

 Anna Warabida, radna, 
wykazała posiadanie 100 tys. zł 
oszczędności (rok wcześniej 50 
tys. zł). Posiada dom o pow. 80 
mkw. i wartości 60 tys. zł.

Wykazała także posiadanie go-
spodarstwa (produkcja roślinna) 
o powierzchni 8,52 ha i wartości 
300 tys. zł. Z tytułu jego posiada-
nia uzyskała przychód w wysoko-
ści 10 tys. zł oraz dochód 3 tys. zł.

Z tytułu zatrudnienia otrzymała 
75.531,88 zł, a dochód z diet rad-
nej to 3.410 zł.

Posiada samochód Suzuki SX4 
z 2010 roku. Nie posiada zobowią-
zań finansowych powyżej 10 tys. 
zł.  opr. ks

RekLAmA
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Dominik Mrozowicz (1997–2019)
Sztuką jest żyć tak, aby po Twojej śmierci ludzie dobrze Cię wspominali, płakali  
i tęsknili... My płaczemy od wielu dni za Tobą i pewnie jeszcze przez długi czas łzy 
będą na naszych policzkach, ale oprócz płaczu też dobrze wspominamy... I mimo 
tego, że Twoje odejście było tak nagłe – i nic nie jest w stanie od razu zagoić ran  
i naszego cierpienia z tym związanego – ulgę przynosi myśl, że umarłeś kochając, 
czyli doświadczając najpiękniejszego i najmocniejszego uczucia, którego inni 
szukają nieraz całe życie – napisała do Dominika jego dziewczyna Kinga we 
wzruszającym liście, który został odczytany w czasie uroczystości pogrzebowych.

Dominik Mrozowicz urodził 
się 12 stycznia 1997 roku w Ło-
wiczu, był synem Iwony i Ro-
berta Mrozowiczów. Całe swoje 
życie mieszkał w domu jednoro-
dzinnym, na tzw. osiedlu poetów 
w sąsiedztwie osiedla Bratkowi-
ce.

– Był spokojnym dzieckiem, 
właściwie nie sprawiał żadnych 
problemów – wspomina mama 
Iwona, wychowywał się wspól-
nie z młodszym o pięć lat bratem 
Oskarem, dla którego w wielu 
aspektach był wzorem.

Ważne miejsce w jego dzie-
cięcym życiu miał też jego przy-
jaciel Adam, z którym spędził 
bardzo dużo czasu. Jak wspomi-
na to jego mama, doskonale się 
dogadywali, wymyślali zabawy, 
wspólnie oglądali telewizję, mo-
mentami byli nierozłączni.

Dominik uczęszczał do Szko-
ły Podstawowej nr 2, potem  
do Gimnazjum nr 2 w Łowiczu, 
a następnie do II Liceum Ogól-

nokształcącego, gdzie ukończył 
klasę matematyczno-informa-
tyczną, której wychowawczynią 
była Anna Żaczek. Był dobrym 
uczniem.

Po ukończeniu liceum, Domi-
nik wyjechał z Polski do rodzi-
ny w Wielkiej Brytanii, mieszkał  
i pracował tam przez rok. – Wró-
cił, nie podobało mu się tam ra-
czej, myślę, że ten wyjazd i od-
cięcie od rodziny w Łowiczu było 
dla niego zbyt trudne – opowiada 
mama. W czasie tego pobytu za-
cisnęły się mocno więzi między 
nim a kuzynem, dziesięciolet-
nim dziś Kubą, który był mocno 
zapatrzony w starszego „brata”. 
– Bardzo dobrze się dogadywa-
li, wspólnie z Dominikiem oglą-
dali filmy, razem się bawili. Gdy 
Kuba przyjeżdżał do Polski, nie 
mógł się doczekać spotkania z 
nim – wspomina mama Domi-
nika.

Po powrocie z Anglii Domi-
nik Mrozowicz podjął studia 

na Społecznej Akademii Nauk  
w Łodzi, chciał spełnić swoje 
marzenie, skończyć filologię an-
gielską. Jego mama wspomina, 
że lubił język angielski, chciał 
się nim biegle posługiwać, ponie-
kąd przez swoje zainteresowania. 
Jednym z głównych była muzy-
ka. Czasami w domu bywało bar-
dzo głośno, słuchał głównie hard 
rocka i metalu. Wychował się 
na muzyce takich grup jak: Iron 
Maiden, Metallica i Helloween, 
ale lista tego co słuchał była bar-
dzo długa: Black Sabbath, Ozzy 
Ozbourne, Deep Purple, ale lu-
bił też łagodniejszych w brzmie-
niach wykonawców jak The 
Cure, Nick Cave, Marillion, Dire 
Straits. – Pamiętam, że gdy pusz-
czał Dire Straits, sąsiad krzyczał 
do niego, aby nie przyciszał, tyl-
ko podgłośnił, bo też lubił rocko-
we brzmienia.

Dla Dominika za każdym ra-
zem wielkim przeżyciem było 
uczestnictwo w koncertach swo-
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  4 sierpnia:  
eugeniusz górajek, l.98; 
zofia Sumisławska, l.97; 
Władysława Pawłowska, l.93.

  5 sierpnia:  
Tadeusz Sękalski, l.78.

  7 sierpnia:  
Łukasz Pawlata, l.29.

  8 sierpnia: jacek gruziel, l.58.

  12 sierpnia: Robert  
Witkowski, l.30; Władysław 
gala, l.94.

  13 sierpnia: janusz gałaj, 
l.69; julianna kostrzewa, l.90; 
Tadeusz śmigielski, l.95; zofia 
Blus, l.86.

  14 sierpnia: janusz Pierzak, 
l.73.

RekLAmA

śmierć przyszła po dominika  
w nieoczekiwanym przez 
nikogo momencie, zmarł we 
śnie, spokojnie i bez bólu. 
miał zaledwie 22 lata i całe 
życie przed sobą. Planował 
usamodzielnienie się  
i wspólne życie u boku swojej 
dziewczyny kingi. Przed 
śmiercią uskarżał się na brak 
sił, ale tłumaczył to sobie 
zmęczeniem, miał iść  
do lekarza. W sierpniu mija  
rok jak odszedł, rodzice,  
brat, bliscy i przyjaciele  
nie przyjmują do wiadomości, 
że morena, bo takie miał 
przezwisko, już wśród nas  
nie ma. 

   Dominik mrozowicz 
(1997–2019)
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dla dominika  
za każdym razem 
wielkim przeżyciem 
było uczestnictwo  
w koncertach swoich 
ulubionych grup, 
jeździł na nie po całej 
Polsce. Pośrednio też 
dzięki muzyce poznał 
przez internet swoją 
miłość, kingę.

ich ulubionych grup, jeździł na 
nie po całej Polsce. Pośrednio 
też dzięki muzyce poznał przez 
internet swoją miłość, Kingę. 
Mama Iwona mówi, że choć była 
to miłość na odległość, to uczu-
cie było bardzo mocne. – Domi-
nik potrafił wsiąść w samochód 
i przejechać w jedną stronę 400 
km, aby pobyć z Kingą kilka go-
dzin. 

Pasją Dominika były także 
książki, czytał dużo, wręcz ma-
niakalnie. Uwielbiał horrory, 
szczególnie autorstwa mistrza 
grozy Stephena Kinga, zaczy-
tywał się w fantasy, wśród ulu-
bionych była np. saga Andrze-
ja Sapkowskiego o wiedźminie, 
trylogia J.R.R. Tolkiena „Wład-
ca Pierścieni”. Należał do kino-
maniaków. Jak mówi jego mama, 
tu też na pierwszym miejscu były 
horrory i fantasy. Przepadał za 
serialem „Gra o tron”. Kilka lat 
temu wziął nawet udział w kon-
kursie organizowanym przez pro-
ducenta filmu HBO na wyko-
nanie smoczego jaja. Zrobili je 
wspólnie z ojcem. Dominik zajął 
pierwsze miejsce.

Jego odejście było dla bliskich 
wielkim szokiem, zmarł 29 sierp-
nia 2019 roku, w nocy, we śnie, 
z przyczyn naturalnych. – Bar-
dzo trudno jest pogodzić się  
z odejściem dziecka, minął rok,  
a my bardzo tęsknimy, cała ta sy-
tuacja wydaje się nam nierealna 
– mówi.

Staraniem rodziny, w ko-
ściele pijarskim w piątek 28 
sierpnia o godz. 17.30 odbę-
dzie się msza święta w pierw-
szą rocznicę śmierci Domini-
ka. Bliscy zapraszają na nią nie 
tylko rodzinę, ale także wszyst-
kich, którzy Dominika znali. 

Spoczywaj w pokoju „Moren”.
 tb

WItAmY  
WŚRóD NAS

Łowicz 
Gest piękniejszy  
niż kwiaty

Agata i Michał są parą wrażliwą 
na potrzeby i cierpienie zwierząt. 
Kiedy więc w miniony weekend 
stanęli na ślubnym kobiercu, po-
prosili gości, by zamiast wydawać 
pieniądze na kwiaty – piękne, ale 
przecież mało praktyczne – zro-
bili zakupy na rzecz Łowickiego 
Towarzystwa Przyjaciół Zwierząt.

Znajomość młodej pary ze sto-
warzyszeniem zaczęła się już kil-
ka miesięcy temu. Agata Trębska 
i Michał Sikora, wówczas jesz-
cze narzeczeni, wysiedli na sta-
cji kolejowej w Domaniewicach 
i pieszo szli, skrótami przez pola,  
do Dąbkowic, skąd pochodzi Mi-
chał (Agata jest z Goleńska). 

Po drodze przyplątała się do 
nich bezpańska suczka, która szła 
za nimi kilka kilometrów. Chcie-
li ją nawet przygarnąć do siebie, 
ale nie mieli na to odpowiednich 
warunków. Postanowili więc po-
prosić o pomoc łowickie stowa-
rzyszenie, które znalazło Bezie  
– jak nazwano suczkę – nowy dom  
u dobrych ludzi w Maurzycach.

Agata i Michał brali ślub w ko-
ściele pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy na Korabce w Łowi-
czu. Tam też, podczas składania 
życzeń, odbierali od gości paczki 
z różnego rodzaju karmą dla zwie-
rząt.  tm

RZut OKIEm | TyLkO WSzySTkIegO NARAz NIe zjAdAjcIe 

uczniowie klasy III C Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Łowiczu 
przyjęli w sobotę, 8 sierpnia,  
w Bazylice Katedralnej 
Pierwszą Komunię Świętą. mszę 
św. celebrował proboszcz parafii 
katedralnej ks. Robert kwatek. 
Na zakończenie, już po wyjściu 
z kościoła, ksiądz proboszcz 
podziękował dzieciom za piękną 
uroczystość, złożył życzenia 
i przypomniał o niedzielnej 
mszy św. – dzisiaj zjedzcie tak 
roztropnie, wszystkiego naraz nie 
zjadajcie, wszystkich prezentów 
naraz nie testujcie – żartował po 
mszy proboszcz, nawiązując do 
rodzinnych spotkań  
po uroczystości. zobacz co ks. 
Robert powiedział dzieciom na 
naszym portalu www.lowiczanin.
info w jego nowej odsłonie. mak

Wicie | dla mieszkańców

W hołdzie naszemu świętemu papieżowi
Jeśli epidemia  
nie pokrzyżuje planów,  
to 23 sierpnia o godz. 15  
w Wiciu w gminie 
Kocierzew Płd.  
odbędzie się wydarzenie 
pod nazwą  
„W hołdzie naszemu 
świętemu papieżowi”.

Rozpocznie się mszą św. po-
lową, podczas której wierni zo-
staną pobłogosławieni relikwia-
mi Jana Pawła II, które na stałe 
przechowywane są w kościele św. 
Bartłomieja w pobliskim Rybnie. 
Po zakończeniu liturgii odbędzie 
się spotkanie integracyjne miesz-
kańców, w czasie którego zosta-
nie przeprowadzony konkurs pla-
styczny dla dzieci na narysowanie 

portretu Jana Pawła II oraz quiz 
wiedzy na temat Ojca Świętego. 

Jadwiga Wróbel, prezes Stowa-
rzyszenia „Dla Naszej Wsi”, któ-
re jest organizatorem przedsię-
wzięcia, powiedziała nam, że ma 
nadzieję, że gościem specjalnym 
będzie Katarzyna Stańczyk z Le-
nartowa, która wybrudziła się ze 
śpiączki po poważnym wypadku 
i cały czas przechodzi intensywną 
rehabilitację. 

Stowarzyszenie pozyskało do-
tację 5 tys. zł z Zarządu Woje-
wództwa Łódzkiego na zakup 
drewnianej podłogi o pow. 100 
mkw., która będzie mogła być wy-
korzystywana podczas imprez ple-
nerowych. Po raz pierwszy posłu-
ży ona 23 sierpnia. 

Stowarzyszenie „Dla Naszej 
Wsi” otrzymało też z Zarządu 

Województwa 4.800 zł na pro-
jekt pod nazwą „Dzieciom z na-
szej wsi”, w ramach którego zo-
staną zakupione tablety do zdalnej 
nauki dla dzieci. Tablety zostaną 
wręczone podczas tego spotkania.

Jadwiga Wróbel dodaje, że 
choć tego dnia w parafii podwój-
ne święto – niedziela i dzień doży-
nek, to nie będzie na imprezie gril-
la, ponieważ kilka osób musiałoby 
stać i obsługiwać go. Ustawiony 
zostanie za to stół, na którym będą 
mięsa, ciasta i sałatki. 

W organizacji imprez w Wi-
ciu pomogą też sprzęty zakupione  
w ramach grantów sołeckich  
(wyparzacz i zmywarka do na-
czyń) oraz dotacja KGW w Wiciu 
pozyskana z ARiMR, która zosta-
nie wykorzystana na zamontowa-
nie dużej altany.  mwk

Blanka Zwolińska, 
ur. 6.08.2020 r., godz. 12.05,  
dł. 56 cm, waga 3800 g,  
córka karoliny i damiana,  
zam. Bednary. 

RekLAmA

Szczęśliwa młoda para,  
a za nią część zebranych od gości 
prezentów, przeznaczonych dla 
potrzebujących zwierząt. 
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PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIuRO OGŁOSZEń ŁOWICZ, uL. PIjARSkA 3A; BEDNARY, SkLeP P. PAPIeRNIk 24A; BOBROWNIKI 27, SkLeP P. PAcLeR; BOLImóW, uL. fARNA 1 SkLeP 
„eWA”, P. PAPIeRNIk; DOmANIEWICE, uL. gŁóWNA 26, SkLeP P. jAkuBIAk; GąGOLIN POŁuDNIOWY, SkLeP „kOS”; IŁóW: PL. RyNek STAROmIejSkI 21; SkLeP P. PAPIeROWSkIegO; KIERNOZIA, RyNek kOPeRNIkA, kIOSk P.  WeSOŁOWSkIej; 
KOCIERZEW PóŁNOCNY: SkLeP „NA PóŁNOcNym” KuRABKA 17A, SkLeP P. TOPOLSkIej; ŁOWICZ, OS. BRATkOWIce, kIOSk LOTTO; ŁYSZKOWICE, SkLeP „dueT”, uL. gmINNA 6; NIEBORóW, AL. LegIONóW POLSkIch 18, SkLeP P. fIgATA;  
NOWA SuCHA 22, SkLeP P. SIeWIeRy; OStRóW 20, SkLeP P. Bejdy; OSmOLIN: uL. RyNek 2, SkLeP P. SeRWAch; uL. RyNek 19, SkLeP SPOżyWczO-PRzemySŁOWy; PSZCZONóW 147, SkLeP P. LIPIńSkIegO; SANNIKI, uL. WARSzAWSkA 183,  
SkLeP P. OLkOWIcz; SOBOtA, PL. zAWISzy czARNegO 12, SkLeP P. BIńczAk; StACHLEW 113A, SkLeP P. WIeRzBIckIej; StARY DęBSK 6A, SkLeP SPOżyWczO-PRzemySŁOWy, ŚLESZYN, uL. góRNA 5,SkLeP P. mączyńSkIej;  
ZAWADY 67, SkLeP P. SOkALSkIej; ZŁAKóW BOROWY 139A, SkLeP P. PIeckI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I StRYKOWA”: BIuRO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. ŁOWIckA 40; GŁOWNO, uL. BIeLAWSkA 3, SkLeP WIeLOBRANżOWy; DmOSIN 1: PIekARNIA BOżeNA, kRzeSzeWSkA; StRYKóW: STARy RyNek 1;  uL. cmeNTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA żYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SkLeP mINI-mAg; DOBRZELIN SkLeP „mAgdA”, uL. WŁ. jAgIeŁŁy; PACYNA, uL. TOWAROWA 4, SkLeP P. m. duRkI; PLECKA DąBROWA, SkLeP „mONIkA”;  
PODCZACHY 16, SkLeP SPOżyWczO-PRzemySŁOWy; ŚLESZYN, uL. góRNA 5, SkLeP P. mączyńSkIej; żYCHLIN, uL. 29 LISTOPAdA 28, SkLeP SPOżyWczO-PRzemySŁOWy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA tREŚć OGŁOSZEń I REKLAm OPuBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ARt. 36 uStAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części,  
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AudI a3, 1.6 benzyna, 1999 rok, 

tel. kom. 782-787-280.

 BmW 318d, 2004 rok, 6.900 zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 cheVROLeT Aveo,  
1.2 benzyna/gaz, 2005 rok,  
cena promocyjna, 
tel. kom. 604-706-309.

 cheVROLeT Spark, 0,8, 
 2007 rok, 90.000 km, metalik, 
klimatyzacja, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 604-706-309.

 cITROËN c3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 fIAT Bravo, 1,9 diesel, 
2010, 1-właściciel, stan bdb, 
tel. kom. 698-126-768.

 FORD Ka, tel. kom. 607-168-196.

 hONdA civic, cena 2500 zł, 
tel. kom. 797-752-400.

 hONdA civic, 1.4 16V, 2005 
rok, klimatyzacja, 7.800 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 hyuNdAI i30, 1.6 cRdI, 2009 rok, 
stan rewelacyjny, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 513-375-786.

 jeeP cOmPAS, 2007 rok, 245000, 
cena 14 tyś., tel. kom. 501-788-231.

 kIA ceed, 1,6 benzyna, 2010 rok, 
tel. kom. 606-519-851.

 Lt28, na części, 
tel. kom. 511-383-203.

 meRcedeS Sprinter 416, TdI 
max, 2001 rok, 160 km, biały, pełny 
blaszak, 360.000 km, 25.000 zł, 
tel. kom. 664-942-239.

 OPeL Vectra c gTS, 1.9 TdI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 SeAT Toledo, 2l TdI, 2007 rok,  
140 km, tel. kom. 692-749-175.

 SuzukI Ignis, 1.3d, 2004r, stan 
bdb, hak holowniczy, TOyOTA RAV 4, 
tel. kom. 500-455-868.

 TOyOTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 rok, 
wersja d-cat, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 604-706-309.

 TOyOTA Avensis, 2,0 diesel, 2011 rok, 
bogate wyposażenie, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 601-346-042.

 TOyOTA cOROLLA VeRSO, 2.2 
dISeL, 2007, II właściciel, 7-osobowy, 
hak, komplet kół, tel. kom. 513-606-013.

 TOyOTA yaris, 1.4d4d, 2003 
rok, klimatyzacja, cena atrakcyjna, 
tel. kom. 513-375-786.

 VOLVO S40, 2.0d, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, 11.200 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW Bora, 1.9TdI kombi, 2002r, 
3500zł, tel. kom. 602-584-266.

 VW Bora, 1.9TdI, 2002 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny oraz golf 
IV 1.4. 2004 rok, tel. kom. 604-706-309.

 VW Passat, 1800 benzyna/gaz  
ważny 2026 rok, 250.000 km,  
cena do negocjacji, 
tel. kom. 796-625-679.

 VW Polo, 1.4, 2009 rok, klimatyzacja, 
tel. kom. 513-375-786.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 kupię stare motocykle, 
tel. kom. 517-415-026.

sprzedaż
 yamaha Virago 535, 1993 rok, 

tel. kom. 608-402-296.

 Sprzedam motor WSk kos 1982r.  
po remoncie, na dotarciu, 
przejechane 400 km cena 9500 zł, 
tel. kom. 515-959-420.

nieruchomości

kupno
 kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 

tel. kom. 607-809-288.

 kupię ziemię, gm. Łyszkowice  
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 kupię ziemię rolną  
powyżej 2ha w miejscowości Wrzeczko 
przy drodze 704,  
tel. kom. 888-431-443.

 kupię kawalerkę do remontu 
lub małe mieszkanie, Łowicz, 
tel. kom. 606-884-162.

 grunty rolne przyjmę w dzierżawę 
w gminie Łyszkowice oraz w gminach 
sąsiednich, tel. kom. 506-740-092.

sprzedaż
 Sprzedam działki budowlane, 

Nieborów, ul. Spacerowa, 
tel. (46) 838-58-58.

 Sprzedam ziemię orną, Bąków 
górny od trasy Warszawa-Poznań, 
tel. kom. 888-761-255.

 Sprzedam działkę budowlaną 
około 1.000 mkw., mysłaków, 
tel. kom. 691-871-532.

 Sprzedam działkę rolną 
0,26 ha, Szymanowice, 
tel. kom. 536-009-699.

 Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7,56ha z budynkami, 
gm. Nowa Sucha, 679.000 zł, 
tel. kom. 507-145-139.

 Oddam w dzierżawę 5 ha ziemi, 
Skowroda, tel. kom. 887-111-151.

 Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 6000mkw. we wsi kurabka, 
gm. Bolimów, cena 16 zł/mkw., 
tel. kom. 604-739-461.

 Sprzedam 10 ha w tym 5 ha 
porzeczki czarnej Tiben na kl. III, w pełni 
owocująca. helin, gmina Bielawy, 
tel. kom. 602-319-438.

 Sprzedam ziemię rolną z możliwością 
zabudowy zagrodowej położoną 
w centrum zdun o powierzchni 1,23ha 
fizycznych (1,47ha przeliczeniowych), 
tel. kom. 728-855-985.

RekLAmA
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 dom, wszystkie media. Łowicz, 
kaliska, tel. kom. 608-572-855.

 działka 1,22 ha, zielkowice I tel 
609-106-174.

 Sprzedam działki budowlane 
o łącznej powierzchni 10.000 mkw. 
przy ul. Płockiej/małszyckiej w Łowiczu, 
tel. kom. 514-876-245.

 Sprzedam 4 ha z budynkami,  
Wola Lubiankowska, 
tel. kom. 721-075-171.

 Sprzedam punkt pocztowy, 
tel. kom. 693-975-425.

 Sprzedam ziemię 4,43 ha, gmina 
Rybno, tel. kom. 696-796-696.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w bloku, 84mkw., parter, Bolimowska 
14/18B Łowicz, tel. kom. 784-990-307.

 Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 Sprzedam mieszkanie w Strykowie  
48 mkw., 2 pokoje, tel. kom. 517-637-
643, 728-134-512.

 Wycena nieruchomości, 
tel. kom. 508-351-133.

 działka 900 mkw, uzbrojona, Bełchów 
Osiedle, tel. kom. 880-280-527.

 mieszkanie 49 mkw., konopnickiej, 
Łowicz, tel. kom. 505-833-114, 
603-118-766.

 Sprzedam działkę, 
tel. kom. 531-540-090.

 Sprzedam działkę budowlaną  
3400 mkw. z budynkiem gospodarczym 
370mkw., Łagów, gmina Łyszkowice, 
tel. kom. 604-497-153.

 działka budowlana 2.000 mkw., 
janowice gmina Nieborów, dwie drogi 
dojazdowe przyłącza energetyczne, 
tel. kom. 502-768-210.

 działka rolno-budowlana, 7000 mkw., 
Rogóźno, tel. kom. 694-842-134.

 Atrakcyjna, Głowno Plac Wolności 
1570 mkw., 300 zł za mkw., 
tel. kom. 796-080-680.

 Sprzedam mieszkanie w Łowiczu 
2 pokoje, kuchnia, łazienka, 
garderoba 54 mkw. cena 280.000 zł, 
tel. kom. 883-759-389.

 Sprzedam mieszkanie m-3, 
48mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 Sprzedam dom z działką 900 
mkw. w Rząśnie gmina zduny do 
wykończenia, tel. kom. 797-537-158.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
48 mkw. IV piętro, głowno, ul. 
Sikorskiego, tel. kom. 694-904-403.

 działki budowlane, Otolice, 
tel. kom. 668-049-706.

 Sprzedam działki budowlane 1120 
i 1470 mkw., tel. kom. 721-152-385.

 Sprzedam lub zamienię 
dom pod Łowiczem na bloki, 
tel. kom. 606-967-338.

 mieszkanie osiedle czajki, 
32 mkw., cena 157000 złotych., 
tel. kom. 503-005-990.

wynajem
 Wynajmę lokal na krakowskiej pod 

biura, mieszkania, tel. kom. 607-809-288.

 Oddam w dzierżawę 2ha 
(kl.IV,V), jamno k./Łowicza, 
tel. kom. 608-106-614.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi,  
3 pokoje, tel. kom. 725-786-178,  
po 16.00.

 kawalerka 20 mkw. Warszawa 
Saska kępa po remoncie 1800 zł, 
tel. kom. 880-651-700.

 Wynajmę dom - trzy sypialnie, 
Walewice, tel. kom. 575-899-886.

 Wynajmę lokal na kwiaciarnię, 
biuro, salon Plac Przyrynek, 
tel. kom. 691-961-224.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę gmina 
zduny, tel. kom. 668-093-906.

 Warszawa Wola do wynajęcia 
nowe mieszkanie 3-pokojowe, dobra 
lokalizacja, tel. kom. 693-960-636.

 Wynajmę mieszkanie na os. 
Starzyńskiego, 2 pokoje, umeblowane, 
tel. kom. 782-908-033.

 Wynajmę mieszkanie na osiedlu 
Starzyńskiego, tel. kom. 600-932-175.

sprzedaż różne
 Palety drewniane 90szt, 

tel. kom. 601-154-765.

 Sprzedam drewno opałowe sosnowe, 
tel. kom. 501-074-060.

 koks 700kg, płyta sklejka 2,20x1,55, 
tel. kom. 781-264-103.

 Sprzedam drzwi używane wejściowe 
setki i stodziesiątki, balustradę, 
tel. kom. 692-101-991.

 Sprzedam strój łowicki dla 
dziewczynki na 122 cm, nowy, 
tel. kom. 605-937-051.

 Łoże białe, maszyna do 
szycia Łucznik i fotel biurowy, 
tel. (46) 837-68-90.

 ekogroszek workowany 27 mj 
suchy bez spieków 850 zł ! dostawa, 
tel. kom. 504-504-783.

 kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 Topole sprzeda tartak, 
tel. kom. 506-202-161.

 Piec 25kW, tel. kom. 516-543-061.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 Betoniarka, silnik 1,5 kW, nowa 
lodówka Samsung czarna, atlas do 
ćwiczeń, tel. kom. 530-370-088.

 Palety 1.200x1.000, 
tel. kom. 502-919-192.

 Pianina, fortepiany, 
tel. kom. 604-443-118.

 Sprzedam rower dla dziewczynki 24” 
i fotelik samochodowy 0-18 kg stan bdb, 
tel. kom. 507-852-140.

 Sprzedam kORg PA300 i Asusa 
f555L, 783-704-674.

 drzewo opałowe śliwkowe oddam 
za darmo za usunięcie z sadu, 
tel. kom. 601-286-499.

 Pustak kranzytowy, małe 
tuneliki i opryskiwacz ogrodowy, 
tel. kom. 691-961-145.

 Betoniarka: naprawa, wyprzedaż, 
części, tel. kom. 510-124-700.

 Sprzedam basen do mleka 300 litrów, 
tel. kom. 726-763-366.

 Akordeon 80 sprzedam stan dobry, 
tel. kom. 604-323-345.

 Sprzedam kocioł c.O hef25 kw 
w bardzo dobrym stanie technicznym, 
tel. kom. 604-978-469.

 Trajzega, silnik, przyczepka, 
tel. kom. 736-702-052.

 Wózek widłowy Stihl 5015, 2002r, 
8.400zł, tel. kom. 602-584-266.

 Sprzedam rozkładany fotel prawie 
nowy, tel. kom. 736-702-052.

 Sprzedam piec kamino  
z nadmuchem i komputerem,  
sprawny i bardzo wydajny, 
tel. kom. 600-678-356.

 Płyty meblowe twarde 1,20x 
2,40 i płyty meblowe 1,20x2,4, 
tel. kom. 608-532-119.

 Sprzedam piec na eko groszek 18 kW 
stan bdb, tel. kom. 601-826-160.

praca

dam pracę
 zatrudnię kierowcę c+e, 

transport krajowy. dobre zarobki, 
tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę  
kat. c+e (chłodnia);  
wyjazdy z Tesco Teresin. dobre zarobki, 
tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię do dociepleń, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 519-179-135.

 Przyjmę do prac budowlanych, 
tel. kom. 517-459-523.

 Przyjmę do zbioru pomidorów, 
tel. kom. 782-603-477.

 zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w Łowiczu, 
tel. kom. 512-088-422.

 zatrudnię kierowców traktorzystów 
na sezon kukurydziany, 
tel. kom. 696-130-651.

 mały zakład odzieżowy zatrudni 
szwaczki do szycia, dzianina, tkanina, 
tel. kom. 604-563-174.

 zatrudnię kierowcę kategorii 
c+e chłodnia kraj zagranica, 
tel. kom. 605-094-166.

 Zatrudnię do pracy przy 
maszynowym układaniu 
kostki. umowa o pracę. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-593-011.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię pracowników do 
rozbioru półtusz i produkcji wędlin, 
tel. kom. 662-296-699.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię dziewiarza do 
maszyn STOLL, uNIVeRSAL, 
tel. kom. 607-818-142.

 do sprzątania z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa o pracę 
+ premia, tel. kom. 530-378-426.

 do ochrony z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. kom. 530-378-426.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

 zatrudnię szwaczki Szwalnia 
głowno, praca na stałe, 1 zmiana, 
tel. kom. 518-203-421.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
tel. kom. 669-106-566.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 zatrudnię kierowcę c+e 
w ruch międzynarodowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 zatrudnię murarzy, pomocników, 
tel. kom. 604-505-441.

 Przyjmę do pracy na maszyny 
okrągłe dziewiarskie dziewiarza 
i pomoc dziewiarza, Głowno, 
tel. kom. 602-119-445.

 zatrudnię do dociepleń płatne 
tygodniowo, tel. kom. 510-159-107.

 Zatrudnię do dociepleń 
samodzielnych, praca okolice gminy 
Zduny, tel. kom. 500-583-446.

 zatrudnię kierowcę c+e, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 605-680-709.

 Przyjmę mężczyzn do pracy dorywczo 
w sadzie, tel. kom. 699-939-986.

 murarzy, pomocników budowlanych, 
tel. kom. 515-697-643.

 Zatrudnię tynkarza, 
tel. kom. 537-663-191.

 zatrudnię pomocnika murarza 
i murarza, dobre warunki pracy, 
tel. kom. 605-061-363.

 zatrudnię operatora na sieczkarnię, 
tel. kom. 519-645-804.

 zatrudnię mechanika 
samochodowego, praca stała, 
dobrze płatna, tel. kom. 516-489-137, 
511-723-229.

 zatrudnię kierowcę c + e na 
wywrotkę, tel. kom. 603-213-798.

 zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 zatrudnię murarza i pracownika 
na elewacji z okolic Łowicza, 
tel. kom. 692-382-852.

 zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
gazu po Łowiczu, tel. kom. 600-237-175.

 zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży gazowej  
(butle 11 kg), tel. kom. 600-237-175.

 zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
gazu po głownie, tel. kom. 600-237-175.
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 zatrudnię do układania kostki, 
tel. kom. 692-148-873.

 zatrudnię młodego mężczyznę  
do handlu na rynku, 
tel. kom. 504-184-657.

 zatrudnię pracownika do ogrodzeń 
betonowych Warszewice koło Strykowa, 
tel. kom. 606-238-181.

 Przyjmę do pracy w charakterze 
portiera/sprzątaczki, 
tel. kom. 512-098-358.

 zatrudnię do zbioru malin, gmina 
głowno, tel. kom. 665-833-084.

 zatrudnię kierowcę c+e na kraj  
z doświadczeniem, 
tel. kom. 699-902-911.

 zatrudnię szwaczki, tkanina, głowno, 
tel. kom. 509-571-801.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, 
tel. kom. 519-179-173.

 firma z głowna zatrudni  
kierowcę ce do przewozu warchlaków 
na terenie Polski. Atrakcyjne 
wynagrodzenie minimum 5500 zł 
miesięcznie. Pomagamy w zdobyciu 
uprawnień na przewóz zwierząt: 
wystarczy tydzień na wyrobienie, 
tel. kom. 506-068-400.

 Przyjmę do pracy:  
ślusarz, spawacz, pomocnik  
– może być do przyuczenia, 
umowa lub dorywczo, 
tel. kom. 501-930-953.

szukam pracy
 zaopiekuję się dzieckiem, 

tel. kom. 880-036-940.

usługi wideo
 NAk Studio films:  

firma z długoletnią tradycją,  
z nowymi technologiami hd,  
ujęcia dronem,  
tel. kom. 889-910-129.

 Wideofilmowanie. fotografia, 
tel. kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 docieplanie budynków, gładzie, 

malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane.  
Przystępne ceny,  
tel. kom. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, 
tel. kom. 695-263-945.

 układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. kom. 887-555-801.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
g/k, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 docieplenia, elewacje, 
tel. kom. 519-179-135.

 dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Budowanie domów,  
garaży od podstaw,  
przeróbki budynków mieszkalnych 
i gospodarczych,  
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584,  
723-917-819.

 Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 usługi minikoparką,  
przeciski kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 796-954-454.

 układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 usługi budowlane, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 Ogrodzenia – montaż, 
tel. kom. 606-303-471.

 Remonty wykończenia od A-z, 
tel. kom. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 511-568-525.

 Tartak objazdowy, 
tel. kom. 506-202-161.

 Tartak sprzeda topole, 
tel. kom. 506-202-161.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, 15 ton, tel. kom. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. kom. 511-735-802.

 układanie glazury, terakoty, 
tel. kom. 795-569-233.

 malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

 usługi minikoparką, wykopy 
kanalizacyjne, przyłącza wodne, 
oczyszczalnie, tel. kom. 609-386-630.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 Serwis klimatyzacyjny – atrakcyjne 
ceny, Bełchów Sosnowa 6, 
tel. kom. 508-868-498.

 cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. kom. 735-300-550.

 mycie: kostki brukowej, elewacji, 
dachów itp, tel. kom. 735-300-550.

 murowanie klinkier, płoty i kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 glazura, terakota, 
tel. kom. 571-373-758.

 malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 układanie kostki brukowej 
i docieplanie budynków, 
tel. kom. 536-020-043.

 docieplania budynków, 
tel. kom. 887-786-452.

 Rozbiórki i wyburzanie budynków. 
Oczyszczanie działek. kopanie 
zbiorników retencyjnych, stawów. usługi 
koparką i koparko -ładowarką  
z transportem., tel. kom. 721-771-517.

 układanie kostki brukowej. 
utwardzanie dróg dojazdowych, 
parkingów, odwadnianie terenu 
i rozprowadzanie wod -kan., 
tel. kom. 782-452-548.

 docieplanie budynków, 
tel. kom. 608-380-169.

 „złota Rączka”  
bieżące naprawy, wymiany,  
hydraulika, elektryka i inne,  
tel. kom. 608-028-762.

 docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. kom. 606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, 
tel. kom. 512-033-338.

 Remonty, glazura, 
terakora, gładzie, malowanie, 
tel. kom. 721-108-965.

 dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Remonty. kompleksowe  
wykończenia, dekoracje ścienne, 
skuwanie tynków, wyburzanie, 
tel. kom. 794-697-553.

 Posadzki maszynowe,  
zacieranie mechaniczne, 
tel. kom. 785-246-112.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, 
tel. kom. 601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

 Płot metalowy komplet, winkiel 3cm, 
16 przęseł 2,10x1,25m, brama, furtka 
pomalowany na zielono, stan bardzo 
dobry, tel. kom. 734-484-630.

usługi 
instalacyjne

 Tanio kamery, ekspres, 
tel. kom. 728-188-127.

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. kom. 791-210-176.

 hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

 Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 535-466-501.

 drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 667-732-751.

 masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 kamaz – przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. kom. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.
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 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Transport piasku i inne materiały 
sypkie, tel. kom. 600-164-167.

matrymonialne
 Poznam miłą zadbaną dziewczynę do 

związku, tel. kom. 782-140-763.

 Poznam atrakcyjną kobietę, 
tel. kom. 781-196-232.

 Wolny, 48-letni mężczyzna pozna 
Panią, tel. kom. 572-455-211.

 Poznam Panią miłą, spokojną 
i uczciwą od 55 do 60 lat, 
tel. kom. 697-625-392.

nauka
 matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782-613-909.

 korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, 
tel. kom. 604-449-538.

 matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zbóż paszowych: jęczmień 590 

zł, pszenżyto 570 zł, pszenica 670 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 zboże, tel. kom. 603-945-983.

 kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 kupię mieszankę zbożową, 
tel. kom. 600-696-620.

 kupię owies i żyto, 
tel. kom. 733-067-051.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. kom. 603-711-760.

maszyny
 kupię Bizona, orkan, ciągnik, maszyny 

rolnicze, tel. kom. 607-809-288.

 kupię maszyny rolnicze, 
tel. kom. 515-710-848.

 kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, mTz, mf-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 kupię ursus 4514 od rolnika, 
tel. kom. 507-626-390.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam kukurydzę z pola 1 ha, 

tel. kom. 515-429-115.

 Pszenżyto, pszenica, jęczmień, Popów 
k./Łowicza, tel. kom. 609-353-426.

 Siano, okrągłe bele, 
tel. kom. 691-715-486.

 dwie jałówki cielne, 
tel. kom. 668-937-567.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, 
Osiek, tel. kom. 606-901-931.

 kiszonkę z kukurydzy, 
tel. kom. 606-901-931.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszową a także młode ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, 
tel. kom. 507-707-579.

 Wydzierżawię 3 ha łąki, 
tel. kom. 570-980-770.

 Pszenżyto, tel. kom. 538-455-989.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 669-419-342.

 Łubin wąskolistny słodki, owies, 
tel. kom. 512-335-957.

 Pszenżyto Orinoko, Awokado, 
pierwszy odsiew, tel. kom. 692-199-767.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Pszenżyto Belcanto, Avokado, 
tel. kom. 530-171-055.

 Sprzedam pszenżyto ok. 8t, owies  
z jęczmieniem 4t, tel. kom. 697-957-010.

 Zboża ozime – siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma Nasienna 
GRANum, Łowicz ul. Katarzynów 
46, dostawa od 1 tony nasion , 
tel. (46) 837-23-05, 46-837-23-01.

 Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAt, dostawa do klienta, 
tel. kom. 693-025-909.

 Pszenżyto, jęczmień, żyto, 
tel. kom. 606-218-403.

 Sprzedam żyto,  
tel. kom. 508-499-104.

 Łubin niebieski,  
tel. kom. 608-456-535.

 Pszenżyto paszowe 9 ton, 
tel. kom. 507-894-715.

 Łubin biały, tel. kom. 607-248-480.

 Sprzedam większą ilość owsa, 
tel. (46) 861-60-35.

 Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
słomę, tel. kom. 536-468-152.

 Sprzedam ładny owies, Rogóźno, 
tel. kom. 724-407-007.

 Słoma żytnia 3, owsiana 5 po 
kombajnie, tel. kom. 505-056-670.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 663-924-552.

 Łubin, gorczyca, proso, kukurydza, 
owies, mieszanka, pszenica, pszenżyto, 
tel. kom. 506-115-015.

 żyto po centrali dańkowskie diament, 
tel. kom. 505-614-149.

 Pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 600-858-370.

hodowlane
 jałówka cielna spod oceny, 

wycielenie 23.08, tel. (24) 285-96-01.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
termin wycielenia 1.09.2020 r., 
tel. kom. 515-175-372.

 Sprzedam 3 byczki 10-miesięczne, 
tel. kom. 693-088-990.

 Sprzedam jałówkę cielną wycielenie 
6.09.2020r, tel. kom. 721-682-674.

 jałówki hodowlane cielne, likwidacja 
stada, tel. kom. 604-432-909.

 Sprzedam byczka, 
tel. kom. 607-389-802.

 cielak, byczek, tel. kom. 609-261-389.

 jałówki i krowy wysokocielne, 
tel. kom. 607-150-316.

 cielaki, tel. kom. 603-817-389.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 Byczek, tel. kom. 728-894-563.

 Sprzedam krowę wycielenie 
wrzesień, wycieloną jałówkę Płaskocin, 
tel. kom. 695-684-368.

 Sprzedam dużą, cielną jałówkę hf, 
tel. kom. 506-552-043.

 Sprzedam 20 sztuk prosiąt, 
tel. kom. 782-583-272.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 570-912-224.

 Sprzedam cielaki byczki, 
tel. kom. 664-745-595.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 693-299-439.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, termin 
wycielenia początek września, 
tel. kom. 505-041-877.

 jałówki wysokocielne 2 szt, 
tel. kom. 662-048-031.

 Sprzedam 2 krowy wysokocielne, 
likwidacja stada, tel. kom. 888-856-439.

 Sprzedam dwa byczki, 
tel. kom. 888-031-938.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
czerwonobiałą, tel. kom. 661-025-344.

 Sprzedam cielaka 
czerwonobiałego dwutygodniowego, 
tel. kom. 726-768-368.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 694-354-091.

 Sprzedam Pilnie jałówkę 
wysokocielna. Termin wycielenia po 10 
września, tel. kom. 697-610-464.

 jałówki hodowlane, wysokocielne, 
tel. kom. 660-712-670.

 Sprzedam młodą kozę z mlekiem, 
tel. kom. 537-487-992.

 dwa byczki mięsne, 
tel. kom. 663-491-177.

 Sprzedam cielaki, 
tel. kom. 693-025-944.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 16 września, 
tel. kom. 667-069-481.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 600-743-136.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 733-110-844.

 Sprzedam prosięta 12 sztuk, 
tel. kom. 609-940-110.

 Sprzedam żarłoki byczki i jałówki, 
tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 664-763-381.

 cielaki mięsne, tel. kom. 514-518-658.

 Byczki 5-tygodniowe, 
tel. (46) 838-25-79.

 krowy i jałówki na wycieleniu, 
tel. (46) 838-25-79.

maszyny
 Rozrzutnik 2-osiowy, stan dobry, 

tel. kom. 665-974-254.

 kultywator 16-zębny, pług 3-skibowy 
grudziądz, rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. kom. 601-154-765.

 młynek do czyszczenia zboża, 
tel. kom. 607-370-606.

 Pług zagonowy 3-skibowy na wysokiej 
słupicy unia Tur; agregat z podwójnym 
wałkiem; siewnik poznaniak, 
tel. kom. 609-562-159.

 Sprzedam rozsiewacz unia mLX 
1200 kg, pług Rower 3+1, 4X40, 
wysoki, posiada przedpłużki, 
tel. kom. 886-135-119.

 Pług 4-skibowy, siewnik zbożowy 
2,5m, rozsiewacz nawozu lej 300 litrów, 
kultywator 13-zębowy, dwukółka, laweda 
do bel, tel. kom. 533-110-710.

 Obsypnik do kiszonek, 
tel. kom. 505-319-895.

 Sprzedam rozrzutnik obornika 
4-tonowy, 2-osiowy w bardzo dobrym 
stanie, tel. kom. 691-235-041.

 Sprzedam dwukółkę i widły 
sadownicze, tel. kom. 603-610-952.

 kupię kombajn (Bolko, Anna, karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 kosiarki, gałęziarki, kompresory, 
tel. kom. 513-666-808.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. kom. 600-523-438.

 Sprzedam Pająka 7, stan dobry, 
tel. kom. 782-304-668.

 Piec miałowy ze sterownikiem, 
tel. kom. 608-684-292.

 Sprzedam prasę rolującą, 
tel. kom. 728-152-636.

 Laweta na tamdemie 8,30 x 2,50, 
tel. kom. 607-168-196.

 grabiarka 7, karuzela, kos, 
tel. kom. 570-980-770.

 Przyczepa, tel. kom. 538-455-989.

 Siewnik Poznaniak 6, 2002r, 
tel. kom. 692-199-767.

 Sprzedam rozrzutnik 3,5 tony, 
tel. kom. 888-385-100.

 Rozrzutnik, tel. kom. 696-107-903.

 Owijarka Sipma, przyczepa 6t. 
i zgrabiarka, tel. kom. 667-373-504.

 Pług 3-skibowy, tel. kom. 697-508-177.

 Pług 4-skibowy Staltech u-170, 2010 r, 
tel. kom. 506-552-043.

 kultywator 13, pług 3, pług 4, siewnik 
lejowy, tel. kom. 693-286-129.

 Brony 5, talerzówka i waga tonowa, 
tel. kom. 530-930-104.

 Sprzedam wentylatory duży z 
silnikiem, tel. kom. 729-304-322.

 Sprzedam pług 4-skibowy i zboże, 
oddam owczarka 2-letniego, 
tel. kom. 662-089-395.

 gruber 6 łap zabezpieczenie 
sprężynowe, unia stan bdb, 
tel. kom. 606-901-931.

 Rozrzutnik 2-osiowy, 1988, 
tel. kom. 692-199-767.

 gruber 9 łap 2,10 szerokość, pług 
4 skibowy, agregat uparwowo-siewny 
i zwykły agregat, tel. kom. 788-983-178.

 śrutownik Bąk 5,5 kW, 
tel. kom. 507-894-715.

 Agregat talerzowy szerokość 2,5, 
tel. kom. 606-192-202.

 dmuchawa do ziarna, kombajn 
fortschritt e514, tel. kom. 721-169-137.

 Sprzedam Tura do 30tki, 
tel. kom. 726-763-366.

 Sprzedam rozsiewacz RcW-3, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam rozrzutnik i siewnik 
Poznaniak, tel. kom. 517-415-026.

 ciągnik changfa 80 km, 1200 mth, 
2008 rok, tel. kom. 669-020-024.

 Budowlane stemple drewniane 
+ kantówki 50mmx100mm, 
tel. kom. 504-611-086.

 Sprzedam bronę talerzową, siewnik 
lejek i silniki elektryczne 5,5 kW, 
tel. kom. 692-892-162.

 Siewnik poznaniak 2,7 m, 
tel. kom. 663-491-177.

 Prasa, kostka rozrzutnik jednoosiowy, 
rozsiewacz kos, siewnik kukurydza/
burak, tel. kom. 696-736-701.

 Przyczepa wywrotka 3,5 tony, 
tel. kom. 691-240-698.

 Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
tel. kom. 693-025-944.

 Sprzedam mieszalnik 750 kg, 
tel. kom. 721-130-841.

 Sprzedam ursus c-358, 
tel. kom. 536-468-152.

 Sprzedam c-360, 1985 rok, zadbany, 
tel. kom. 607-330-538.

 Sprzedam przyczepę samozbierającą, 
tel. kom. 669-085-356.

 Rozrzutnik 1-osiowy, 1990 rok, 
stan bdb, kosiarka rotacyjna, 
tel. kom. 607-889-255.

 Sprzedam, zamienię c-355, 
tel. kom. 504-019-557.

 Talerzówka 2x11 talerzy, 
tel. kom. 514-518-658.

inne
 zbiornik na mleko 450l frigomilk, 

tel. kom. 662-143-327.

 Najlepsze folie kiszonkarskie, czarne, 
czarno-białe,srebrne. Tylko teraz 
najlepsza cena. Wysyłka – dowóz 
– stacjonarnie /janinów 13, 99-423 
Bielawy, tel. kom. 504-504-783.

 Obornik, tel. kom. 603-817-389.

 Obornik bydlęcy 200 ton, 
tel. kom. 665-045-806.

 Silosy zbożowe, dmuchawa, żmijka, 
tel. kom. 538-455-989.

 Sprzedam obornik, 
tel. kom. 887-978-144.

 Schładzalnik do mleka 800 litrów, 
tel. kom. 692-365-635.

rolnicze – usługi
 koszenie kukurydzy nowymi 

sieczkarniami claas jaguar z 
odwozem przyczepami objętościowymi 
o pojemności 30-40m3. f.h.u. 
Burzyński, tel. kom. 696-130-651.

 koszenie kukurydzy na kiszonkę 
nowymi sieczkarniami claas 
jaguar + odwóz (walce dozujące), 
tel. kom. 695-052-735.

 Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New 
holland, massey ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 usługi prasowania słomy, prasa 
zmiennokomorowa,jonh deere V 451, 
tel. kom. 695-608-762.

 uprawa pożniwna agregatem 
ścierniskowym kverneland z ciągnikiem 
150 km, tel. kom. 506-034-232.

 cięcie kukurydzy nową sieczkarnią 
krone Big X600. + zestawy, ubijanie. 
firma Servol, tel. kom. 502-518-607.

 dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam sukę długowłosą owczarka 

niemieckiego, tel. kom. 518-767-883.

 Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 694-308-076.

 Owczarki niemieckie, 
tel. kom. 604-436-938.

 Oddam rude kotki, 
tel. kom. 695-493-616.

inne
 Oddam szczeniaczki, 

tel. kom. 783-090-600.

RekLAmA

RekLAmA
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ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 
205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 
46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552
 taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje).
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 urząd miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Rzecznik Konsumentów 46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGm tel. 837 60 63
 ZuK tel. 837 36 62
 Zum tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli miejskich 
tel. 46 837 49 76
 mOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział cywilny 46 830-43-01,  
Wydział karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
Wydział ksiąg Wieczystych 46 830-43-05;  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PttK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511;
 ZAZ „Ja-ty-my” Łowicz tel. 511 917 282
 urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 uG Bielawy 46 838 26 95
 uG Chąśno 46 838 14 23
 uG Domaniewice 46 830 17 60
 uGKiernozia 24 277 90 80, 
 uG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 uG Łowicz 46 830 26 30;
 uG Łyszkowice 46 838 87 78
 uG Nieborów 46 838 56 13, 
 uG Sanniki 24 277 78 10
 uG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9 

    tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8,   

    tel. 46-837-62-08
 Stadion ul. jana Pawła II nr 3,  

    tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

    tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 
 Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2,  

    tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551,    

   czynne: pon.-pt. 12-20.00, sob.-ndz. 12-20;
 Boisko przy Szkole Podstawowej nr 4   

    w Łowiczu– tel. 46 837-36-94
 Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

    w Łowiczu 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 Baseny zewnętrzne OSiR, ul. kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 10-19
 Pływalnia kryta OSiR, ul. kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 
do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety do 
muzeum: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł, na wystawy czasowe 3 zł, wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek
Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
• „Kamienie mówią. Skamieniałości  
z kolekcji Edwarda Noniewicza”  
– czynna do 30 sierpnia.
• „Natura i abstrakcja w twórczości 
Zenony Klepaczki – Joanny Gra-
bowskiej – Alicji Wolskiej” – wystawa 
czynna do 30 sierpnia
 Skansen przy muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).Bi-
lety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek
 Skansen w maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). Bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.
• „Plakat w skansenie polskim”  
– wystawa ponad 40 plakatów historycz-
nych oraz fiszek, przygotowana przez 
edwina Wilbika z muzeum Rolnictwa  
im. ks. krzysztofa kluka w ciechanowcu; 
czynna do 30 września.
 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262 
• „Rewers Fioletu” – wystawa malar-
stwa Ireneusza Bęca (ur. 1959), czynna 
do 16 sierpnia 
  Ilustracje i grafiki Katarzyny Słomia-
nej – wystawa prac łowiczanki, studentki 
grafiki na uniwersytecie m. kopernika  
w Toruniu; czynna w każdą sobotę  
do 29 sierpnia, Nowa Pracownia  
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20.
 muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob.w godz. 10.00–14.00.
 muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  Izba Pamięci Stanisława Klickiego –  
I piętro Baszty im. gen. klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 
65 roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 
 Pałac w Nieborowie  
czynny we wtorki, środy, czwartki w godz. 
10.00–16.00, w piątki, soboty i niedziele 
w godz. 12.00–18.00;  
Do zwiedzania udostępnione wnętrze 
Pałacu w Nieborowie z wyłączeniem 
gabinetu żółtego, Sypialni Wojewody  
i gabinetu zielonego na piętrze pałacu. 
Wyłączone do odwołania: ekspozycja 
majoliki Nieborowskiej w budynku ma-
nufaktury, Stara Oranżeria w Nieborowie, 
świątynia diany w Arkadii (z zachowa-
niem wglądu do wnętrza Sali Panteonu). 

Bilety: do Pałacu w Nieborowie 20 zł 
– normalny, 15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i 
młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).
 Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł 
– normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.
 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny, 16 zł – 
ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież (ucząca 
się od 7 do 26 lat).
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00.  
Bilety do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł 
(ulgowy). Na teren parku – wstęp wolny. 
•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
•„W drodze” – wystawa malarstwa  
spod pędzla marcina hugo-Badera, 
czynna do końca sierpnia
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
•„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii jana drzewieckiego
 Sromów: muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12–17.
 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:   
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 
693 422 684; bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł; bilety do 
stadniny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Podrzeczna 30.

koncerty
 Niedziela, 23 sierpnia:
godz. 16.30 – „Znane i lubiane  
pod strzechą zagrane” – scena 
plenerowa w Skansenie w maurzycach. 
Obowiązuje bilet wstępu do skansenu.
godz. 17.00 – Koncert letni przy basz-
cie: wystąpi kapela ludowa jeremiego 
kowalskiego z Łowicza, ucznia szkoły na 
Blichu oraz członka zespołu Blichowiacy; 
scena w parku przy baszcie im. gen. 
klickiego w Łowiczu; liczba widzów ogra-
niczona do 150 osób, wstęp wolny.
 Wtorek, 25 sierpnia:
godz. 19.30 – XXXII międzynarodo-
wego Festiwalu Organowego J.S. 
Bach – wystąpią: Anna Lubańska (mez-
zosopran), Wiktor Łyjak (organy); bazylika 
katedralna w Łowiczu. Bilety: 10 zł  
normalny i 5 zł ulgowy, do kupienia  
na godzinę przed rozpoczęciem koncer-
tu, w przedsionku katedry.
 Sobota, 29 sierpnia:
godz. 19.00 – Ł Festiwal – wystąpią: 
hades, jetlagz, An On Bast, Pejzaż, 2Shy. 
dziedziniec Łowickiego Ośrodka kultury, 
ul. Podrzeczna 20. Bilety: 70 zł.

kino plenerowe
 Piątek, 21 sierpnia:
godz. 21.00 – „Lato” – dramat muzycz-
ny, biograficzny prod. francja, Rosja,  
czas: 126 min.; dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka kultury, ul. Podrzeczna 20; 
wstęp wolny.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 20 sierpnia:
godz. 16.30 – Scooby-Doo! – animacja 
/ komedia / przygodowy prod. uSA; 
reżyseria: Tony cervone
godz. 18.30 – Polowanie – thriller / 
Akcja prod. uSA, reżyseria: craig zobele; 
czas: 1 godz. 29 min.
 Piątek, 21 sierpnia:
godz. 15.00 – Scooby-Doo! / sala II
godz. 17.00 – SamSam – animacja  
prod. francja, reżyseria: Tanguy de 
kermel, czas: 1 godz. 17 min. / sala II 
godz. 19.30 – Włoskie wakacje – 
komedia prod. Wielka Brytania / Włochy; 
reżyseria: james d’Arcy; czas: 94 min.
 Sobota – niedziela, 22–23 sierpnia:
godz. 15.00 – Scooby-Doo!
godz. 17.00 – SamSam
godz. 18.30 – Włoskie wakacje
 Poniedziałek, 24 sierpnia:
godz. 17.00 – SamSam
godz. 18.30 – Włoskie wakacje
 Wtorek – środa, 25–26 sierpnia:
godz. 17.00 – SamSam /sala II
godz. 19.30 – Włoskie wakacje
 Czwartek, 27 sierpnia:
godz. 17.00 – SamSam
godz. 18.30 – Włoskie wakacje

inne
 Sobota, 22 sierpnia:
godz. 8.00 – VII Spływ Kajakowy Rze-
ką Bzurą „Z Soboty w sobotę” – zbiór-
ka uczestników na parkingu przy Tesco, 
ul. ułańska w Łowiczu; wpisowe 20 zł, 
zgłoszenia: PTTk Oddział w Łowiczu,  
ul. Stary Rynek 3, wt. godz. 15.00-17.00, 
pt. godz. 15.00-17.30.
 Sobota – niedziela, 22-23 sierpnia
godz. 10.00–16.00 – Warsztaty sztuki  
i rękodzieła ludowego: Teresa kocus – 
haft ręczny, jan konopczyński – garncar-
stwo, Stefania Borkowska – wycinanki; 
skansen przy muzeum w Łowiczu, udział 
bezpłatny, organizator zapewnia mate-
riały, ale obowiązują bilety wstępu do 
skansenu: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł.
 Niedziela, 23 sierpnia:
godz. 13.00 – „mariawici w Łowiczu” 
– bezpłatny spacer z przewodnikiem 
PTTk zdzisławem kryściakiem; zbiórka 
uczestników przed siedzibą PTTk, Stary 
Rynek 3 w Łowiczu, wstęp wolny.
godz. 16.30 – „Pasiaki” – otwarcie 
wystawy malarskiej prac łowiczanina 
Arkadiusza hablewskiego inspirowanych 
rodzimym folklorem. Baszta gen. klickie-
go w Łowiczu, wstęp wolny.
 Poniedziałek – środa,  

    24–26 sierpnia:
godz. 11.00 – turbowakacje: „Łowic-
kie pasiaki jako inspiracja” – warsztaty 
plastyczne Arka hablewskiego, baszta 
gen. klickiego w Łowiczu, wstęp wolny. 
 Czwartek, 27 sierpnia:
godz. 11.00 – turbowakacje:  
Wakacyjne Przygody Willy ŁOKa – 
film animowany „klara mu”, kino fenix, 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 Wtorek, 1 września:
godz. 12.00 – uroczyste obchody  
81. rocznicy wybuchu II wojny 
światowej – modlitwa, okolicznościowe 
przemówienia i złożenie kwiatów  
na cmentarzu wojskowym przy ul. Listo-
padowej w Łowiczu. Wstęp wolny.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy urząd Pracy w zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 urząd miejski w Głownie - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 uSC w Głownie: 798 831 572
 mOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli zbrożkowej 42 717-20-77
 urząd miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94; 516-049-886; 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 20 sierpnia:
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 21 sierpnia:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 22 sierpnia: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
niedziela, 23 sierpnia: 
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek, 24  sierpnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek, 25 sierpnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 26 sierpnia:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733

 Stryków, niedziela 23 sierpnia, g. 9.00-
14.00 pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 muzeum żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej; dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& Dm; głowno, ul. młynarska 5/13.

inne
 Kąpielisko, plaża i wypożyczalnia 

kajaków i rowerów wodnych  
w Strykowie - ul. Legionów, czynne 
codziennie w godz. 10.00-18.00.

 Wypożyczalnia sprzętu pływające-
go w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00  
(kasa czynna do godz. 18.00)

gŁOWNO I STRykóW 

ważne telefony
 Policja w żychlinie 24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w żychlinie 24 285-12-10
 OSP w Pacynie 604-349-406
 OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35

 Zakład Energetyki Cieplnej  
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy urząd Pracy w kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NzOz Red-med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. mickiewicza 5, 

tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy
 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 

specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd gminy w żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

 Regionalny Interwencyjny telefon 
Zaufania dla Dzieci i młodzieży 726-
611-611, codziennie w godz. 12.00–20.00 
infolinia; w godz. 20.00–0.00 wsparcie 
specjalistów na Snapchacie i messengerze

msze św. w niedziele
 żychlin, parafia pw. św. Apostołów Piotra 

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 żychlin, kaplica pw. św. maksymiliana 

kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion miejski w żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku w godz.  
10.00-16.00 (kasa czynna w godz. 10.00–
15.30); w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 
10–16), Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00–20.00; wstęp wolny.

inne
 Czwartek, 20 sierpnia:
godz. 17:00 – „Granice Wytrzymało-
ści”– stand-up: Piotr ZOLA Szulowski; 
kkdk, ul. żółkiewskiego 4; bilety: 
przedsprzedaż online 50 zł, 60 zł.
 Piątek – niedziela, 4–6 września:
46. Święto Róży Kutno: Ogólnopolska 
Wystawa Róż; aranżacje florystyczne 
najlepszych florystów z całej Polski, Ple-
nerowe Targi Różane, jarmark Różany, 
koncerty, lunapark i inne. 

  Sylwia Boczek z jastrzębi 
i tomasz Bolek z Białymina

ŚLuBOWALI SOBIE

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA z TARgOWISkA mIejSkIegO 
– ceny z dnia 18.08.2020 r.

w Łowiczu w głownie
agrest kg 4,00-4,50 -
borówki 0,25 kg 5,00 5,50
botwinka pęczek 2,50 2,50
bób kg 8,00-10,00 -
brokuły szt. 5,50-6,00 4,50
buraki czerwone kg 2,50 3,50
brzoskwinie kg 4,00-5,00 -
cebula kg 2,50-4,00 3,50-4,00
cebula dymka pęczek 1,50-2,00 3,50
cukinia kg 3,50 -
czereśnie kg 18,00-20,00 -
czosnek szt. 1,50-3,00 -
fasola zielona kg 5,00-6,00 5,00
fasola żółta kg 5,00-6,00 5,00
gruszki kg 6,00 -
jabłka kg 2,00-5,00 5,00
jagody litr 16,00-18,00 -
jaja fermowe 15 szt. 8,00-12,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 6,00-13,00
kalafior szt. 5,50-6,50 4,50-6,00
kapusta biała szt. 2,00-3,00 4,50
kapusta kiszona kg 7,50 -
kapusta pekińska kg 2,00-3,50 -
koperek pęczek 1,50-2,00 2,50
maliny 0,25 kg 5,00 7,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00 -
marchew kg 2,00-3,00 3,50
natka pietruszki pęczek 1,50 2,50
ogórki kiszone kg 8,00 -
ogórek gruntowy kg 5,00 4,00-5,00
ogórek zielony kg 4,50-5,00 7,00
papryka czerwona kg 6,00 3,50-5,00
papryka zielona kg 5,00 3,50-5,00
papryka żółta kg 5,00 -
pieczarki kg 8,00-10,00 -
pietruszka kg 2,50-4,50 4,00
pomidor malinowy kg 5,00-5,50 6,50
pomidor polny kg 3,00-4,00 -
pomidor szklarniowy kg 2,50-3,00 3,50-4,00
por szt. 1,50-2,00 2,50
porzeczka czarna kg 10,00-12,00 -
porzeczka czerwona kg 8,00 -
rzodkiewka pęczek 2,00 2,50
sałata szt. 1,50-2,00 2,50
seler szt. 2,00 2,50
szczypiorek pęczek 1,00-1,50 -
słonecznik szt. 1,50-3,00 -
śliwki kg 3,00 -
truskawki kg 12,00-15,00 -
wiśnie kg 4,00 -
włoszczyzna pęczek 3,50-4,50 2,00-2,50
ziemniaki kg 2,00 -
ziemniaki młode kg 1,30-1,50 1,00

OFERtY PRACY
z dnia 19.08.2020 r.

POWIAtOWY uRZąD PRACY W ŁOWICZu:
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Operator maszyn i urządzeń przemysłu 

spożywczego
  Operator zautomatyzowanej linii produkcyjnej
  fryzjer damsko-męski
  kierowca samochodu dostawczego
  Nauczyciel informatyki
  Brukarz
  Wykańczańczalnik wyrobów gotowych

POWIAtOWY uRZąD PRACY W ZGIERZu:
  Szwaczka
  Pakowacz ręczny
  Robotnik gospodarczy
  Pracownik przy produkcji pierogów, klusek 

parowych itp.
  Pomocnik ciastkarza
  monter
  Przedstawiciel handlowy
  Szwaczka maszynowa
  Operator lasera
  Pracownik transportu wewnętrznego

POWIAtOWY uRZąD PRACY W KutNIE:
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Rdzeniarz
  Robotnik gospodarczy-kierowca
  Pracownik biurowy
  kierowca kat. B
  Sprzedawca
  Terapeuta zajęciowy

żychLIN I OkOLIce ROLNIK SPRZEDAJE
ceny z dnia 18.08.2020 r.

żywiec wieprzowy:
  domaniewice: 4,20 zł/kg+VAT
  Różyce: 4,20 zł/kg+VAT
  kiernozia: 4,50 zł/kg + VAT
  Skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+VAT
  chąśno: 5,00 zł/kg+VAT
  karnków: 4,60 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:
  domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: jałówki 7,30 zł/kg+VAT,  

krowy 5,20 zł/kg+VAT; byki 7,30 zł/kg+VAT
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dokończenie ze str. 8

– W moim przypadku nie mia-
ło miejsce nic takiego. Oba pisma, 
zarówno do Rady Miejskiej, jak  
i związku zawodowego, praco-
dawca skierował w okresie mo-
jej nieobecności, kiedy byłem  
na urlopie. Dyrektor nie rozma-
wiała ze mną i nie zaproponowa-
ła innego rozwiązania. Jeśli pra-
codawca wymówi mi stosunek 
pracy lub rozwiąże ze mną umowę  
o pracę w trybie natychmiasto-
wym, będzie to działanie bez 
umocowania prawnego – twierdzi 
Krzysztof Wawrzyn.

Dotychczas  
nie było zastrzeżeń
Przypomnijmy, że nowy sche-

mat organizacji DPS-u wprowa-
dza możliwość powołania sta-
nowiska zastępcy dyrektora.  
Z relacji radnego wynika, że dys-
ponuje on stosownymi kwalifi-
kacjami i kompetencjami, by je 
pełnić (np. wykształceniem, obej-
mującym studia z zakresu zarzą-
dzania placówkami pomocy spo-
łecznej). Mimo to, od niedawna 
funkcję tę pełni ktoś inny. 

– Na to stanowisko zatrudnio-
no osobę, która rozpoczęła w pla-
cówce pracę dwa miesiące temu. 
Wcześniej pełniła funkcję kasjera 
– stwierdził, odpowiadając na py-
tania radnych, których zaintereso-
wała ta kwestia.

Jednocześnie, także udzielając 
odpowiedzi na pytania, Krzysztof 
Wawrzyn zadeklarował, że nadal 
chciałby pracować w głowieńskim 
DPS-ie, o ile pracodawca mu to 
umożliwi. Wspomniał, że jeśli nie 

byłby przewodniczącym związku 
zawodowego, rozważyłby rów-
nież zgłoszenie swojej kandydatu-
ry w czasie ogłoszonego konkursu 
na stanowisko zastępcy dyrektora, 
choć – według jego wiedzy – taki 
konkurs w ogóle nie został ogło-
szony. W sytuacji pełnienia funk-
cji związkowej raczej by się na taki 
krok nie zdecydował.

– To sprawa czysto politycz-
na, a podejście pracodawcy do 
tego tematu jest poniżej krytyki. 
Będę przeciwny wyrażeniu zgody  
na rozwiązanie stosunku pracy  
w przypadku Krzysztofa Wawrzy-
na, bo, pomijając kwestię ochro-
ny, wszyscy znamy jego działania  
na rzecz ośrodka, w którym pracu-
je. Przez wiele lat nie usłyszeliśmy 
na jego temat niczego negatywne-
go – komentował radny Przemy-
sław Milczarek.

Podobnego zdania był prze-
wodniczący Rady Miejskiej  
w Głownie Grzegorz Szkup, który 
w rozmowie z naszym reporterem 
podkreślił, że w trakcie zbliżają-
cego się głosowania wyrazi swo-
je poparcie dla Krzysztofa Waw-
rzyna.

– Nie uważam, by zwolnie-
nie takiego pracownika było sto-
sowne. W trakcie głosowania we-
zmę pod uwagę nie tylko kwestie 
prawne, a więc ochronę związko-
wą, lecz także fakt, że dotychczas 
nigdy nie było zastrzeżeń do jego 
pracy – podkreśla nasz rozmówca.

Pora powiedzieć dość 
takim rządom
Murem za przewodniczącym 

Związku Zawodowego Pracow-
ników Domu Pomocy Społecznej 

w Głownie stoją również inni jego 
członkowie. Naszemu reporterowi 
udało się dotrzeć do pracowników 
wspomnianej placówki, którzy 
przyznają, że ich prawa od dawna 
były lekceważone, a osobą, która 
próbowała taki stan rzeczy zmie-
nić, był właśnie Krzysztof Waw-
rzyn.

– To człowiek kompetentny, 
który ma odwagę stanąć po stro-
nie pracownika i otwarcie mówi 
co myśli, a takie osoby się u nas 
zastrasza. Działając w związku 
zawodowym stał się niewygodny. 
Podobnie jak my wszyscy – twier-
dzą.

Nasi rozmówcy tłumaczą, że  
w ich opinii likwidacja stanowiska 
głównego specjalisty nie do koń-
ca wiąże się z potrzebą oszczęd-
ności, bardziej z próbą usunięcia 
pracownika, którego postępowa-
nie nie zawsze jest po myśli pra-
codawcy. Jako dowód przywołu-
ją kwestię zapowiadanej redukcji 
etatów.

– Prędzej czy później wszyscy, 
którzy są niewygodni, stąd wyle-
cą. Niektórzy już wiedzą, że będą 
mieli ograniczone etaty, inni mu-
szą pogodzić się z myślą, że ich 
umowy nie zostaną przedłużone. 
Pora powiedzieć już dość takim 
rządom. Mamy swoją godność, 
więc się na to nie godzimy! – pod-
kreślają.

epidemia dała się  
DPS-owi we znaki
O komentarz w tej sprawie 

poprosiliśmy dyrektor głowień-
skiego DPS – Bożenę Szremską.  
W rozmowie z naszym reporte-
rem zaznaczyła, że kwestia likwi-

dacji stanowisk w ośrodku wiąże 
się z odgórną decyzją ze strony 
Zarządu Powiatu Zgierskiego. 
Przyznała, że była to konieczność 
w obliczu pogarszającej się sy-
tuacji finansowej placówki, któ-
ra, podobnie jak inne tego typu 
ośrodki, dotkliwie odczuła skutki 
trwającej epidemii. Zaznaczyła, 
że od dawna podejmuje się w niej 
działania zmierzające do zapew-
nienia bezpieczeństwa zarówno 
pensjonariuszom, jak i pracowni-
kom, które wymagają znaczącego 
zwiększenia wydatków.

Problemem, z jakim boryka 
się ośrodek, jest także brak pen-
sjonariuszy. Przypomnimy, że  
w poprzednich miesiącach to wła-
śnie mieszkańcy DPS-u najlicz-
niej padli ofiarą koronawirusa i to 
właśnie w ośrodku notowano naj-
wyższą liczbę zgonów w naszym 
mieście. Łącznie wskutek zakaże-
nia lub w związku z chorobami 
współtowarzyszącymi zmarło kil-
kanaście osób. Obecnie, po kilku 
miesiącach pandemii, na 61 do-
stępnych miejsc wolnych jest 19. 

Dyrektor zapewnia wprawdzie,  
że ośrodek czyni starania o przy-
jęcie nowych osób, jednak dodaje, 
że w sytuacji epidemicznej są one 
o wiele trudniejsze niż zwykle, bo-
wiem wiążą się ze skomplikowaną 
procedurą przyjęć.

Nasza rozmówczyni dodaje,  
że w zaistniałej sytuacji, poza 
wprowadzeniem jednego stano-
wiska zamiast dwóch, możliwe 
są inne zmiany, m.in. redukcja 
lub ograniczenie etatów pracow-
ników. Zaznacza jednak, że na 
chwilę obecną kwestia ta jest je-
dynie rozważana, a ewentualna 
modyfikacja będzie mogła wejść 
w życie dopiero po dokonaniu sto-
sownych analiz, które są obecnie 
prowadzone.

– Epidemia dotkliwie dała nam 
się we znaki. Czynimy starania,  
by wszystko przywrócić do nor-
my, ale na to potrzeba czasu. Wie-
rzymy, że w dłuższej perspek-
tywie ten stan uda się poprawić 
– powiedziała dyrektor.

Będą oszczędności?
Stanowisko naszej rozmówczy-

ni potwierdzają analizy przesła-
ne na naszą prośbę przez Biuro 
Promocji Starostwa Powiatowego  
w Zgierzu. W wiadomości, która 
trafiła do naszej redakcji istnieje 
zapewnienie, że w obecnej sytu-
acji w Domu Pomocy Społecznej 
w Głownie występują znaczne 
braki finansowe i średnio oscylu-
ją one wokół 80.000 złotych mie-
sięcznie. Dodatkowo, placówka 
wciąż ponosi wydatki spowodo-
wane pandemią koronawirusa.

– Zaproponowana reorgani-
zacja jednostek powiatowych  
– ponieważ ww. zmiany dotyczą 
zarówno DPS w Głownie, jak  
i DPS w Ozorkowie, ma na celu 
ograniczenie kadry kierowniczej 
poprzez połączenie dotychczaso-
wych dwóch stanowisk kierowni-
czych i powołanie w ich miejsce 
jednego stanowiska. Szacujemy, 
że w ramach wskazanej reorga-
nizacji miesięcznie obydwie jed-
nostki zaoszczędzą łącznie około 
14.000 zł, co w skali roku umożli-
wi wygenerowanie około 168.000 

złotych – czytamy w wiadomo-
ści.

Było nieźle,  
ale mogło być lepiej
A co z zarzutami o to, że związ-

kowcy, w tym ich przewodniczący 
Krzysztof Wawrzyn, stali się dla 
władz niewygodni?

– Nigdy nie byłam przeciw-
na związkom zawodowym. Sko-
ro zostały powołane do życia, to 
znaczy, że są pracownicy, którzy 
uznali, iż są im one potrzebne.  
W naszym ośrodku związek za-
wodowy istnieje i chciałabym,  
by nadal działał. W pełni akceptu-
ję taki stan rzeczy – podkreśla.

Bożena Szremska stanow-
czo odpiera również zarzut o to,  
że niewygodnym stał się dla niej 
sam Krzysztof Wawrzyn. Podkre-
śla, że na stanowisku głównego 
specjalisty został on zatrudniony 
w 2014 roku (wcześniej takie-
go stanowiska nie było) i w mi-
nionych latach sprawował pieczę 
m.in. nad personelem medyczno-
-terapeutycznym.

– Większych uwag do współ-
pracy z Głównym Specjalistą nie 
miałam. Swoje obowiązki wyko-
nywał tak jak powinien. Wiado-
mo, że zawsze dałoby się coś udo-
skonalić, ale nikt nie jest idealny. 
Jeśli pracownik czuje się niewy-
godny, jest to jego osobista opinia 
– zauważa nasza rozmówczyni.

Dyrektor DPS-u krótko sko-
mentowała również kwestię nie-
dawnego powołania zastępcy dy-
rektora. Przyznała, że dokonało się 
ono drogą awansu wewnętrznego, 
bowiem piastująca je osoba pra-
cowała w ośrodku już wcześniej. 
W tym przypadku wymagany był 
5-letni staż pracy, który nowy za-
stępca dyrektora posiadał.

co dalej?
Stanowisko Rady Miejskiej  

w Głownie w sprawie wyrażenia 
zgody na rozwiązanie stosunku 
pracy z Krzysztofem Wawrzynem 
poznamy najpóźniej 27 sierpnia br. 
Wiadomo, że radni wypowiedzą 
się w tej sprawie podczas kolej-
nej sesji. Do tematu wrócimy. aw

RekLAmA

www.nzoz-alamed.pl

To sprawa  
czysto polityczna,  
a podejście 
pracodawcy do tego 
tematu jest poniżej 
krytyki.

Przemysław milczarek

Głowno | krzysztof Wawrzyn w obliczu wypowiedzenia

Straci pracę, pomimo 
ochrony związkowej? 
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Gmina Stryków | Warsztaty filcowania 

Seniorzy w artystycznej akcji 
Emeryci z klubu seniora 
,,Nasza Ferajna” znów 
pokazali, że człowiek uczy 
się przez całe życie. Tym 
razem podczas warsztatów 
poznali nieznaną im dotąd 
technikę filcowania. 

Szkolenie odbyło się w ramach 
cyklu ,,Wakacyjne Klimaty”  
w Domu Kultury w Niesułkowie, 
12 sierpnia, pod nazwą ,,Seniorzy 
w artystycznej akcji – filcowa bi-
żuteria”.

Podczas zajęć seniorki mogły 
nauczyć się filcowania na mokro. 
Panie poznały historię i proces 

filcowania, a w kolejnym etapie 
praktyczne metody tej sztuki, two-
rząc artystyczną biżuterię i moty-
wy kwiatowe. – Poznaliśmy nie-
znaną nam dotąd technikę – mówi 
jedna z uczestniczek, pani Lucy-
na. – Dużo trzeba się napracować 
palcami, ale przynajmniej mieli-
śmy dobrą gimnastykę dla dłoni  
– śmieje się. 

Czterogodzinne warsztaty wy-
magały dużo cierpliwości i ogro-
mu pracy, ale w efekcie powsta-
ły cuda. – Poznaliśmy naprawdę 
szerokie zastosowania filcowania. 
Sama myślę czy nie wykorzystać 
jej do zrobienia szalika albo nawet 
torebki – dodaje seniorka.  ek

Gminy Głowno i Stryków | Inicjatywa starostwa 

Wraca darmowa pomoc prawna 
Kolejne obostrzenia związane z obecną sytuacją 
epidemiologiczną zostają zdjęte. Od poniedziałku 
zostaje przywrócona darmowa pomoc prawna.

Starosta zgierski poinformo-
wał, że od 17 sierpnia 2020 r. 

zostaje przywrócona bezpo-
średnia obsługa w punktach 

nieodpłatnej pomocy praw-
nej i nieodpłatnego poradnic-
twa obywatelskiego na terenie  
powiatu zgierskiego. Wcześniej 
takie wizyty zostały wstrzymane 
przez trwającą epidemię korona-
wirusa. 

W ramach nieodpłatnej pomo-
cy prawnej można uzyskać infor-
macje o obowiązującym stanie 
prawnym, przysługujących danej 
osobie uprawnieniach oraz spo-
czywających na niej obowiązkach 
m.in. w związku z toczącym się 
postępowaniem przygotowaw-
czym, administracyjnym czy są-
dowym. Osoba udzielająca nieod-
płatnej pomocy prawnej może też 

wskazać sposób rozwiązania pro-
blemu prawnego. 

Zakres spraw objętych nieod-
płatną pomocą prawną lub nie-
odpłatnym poradnictwem oby-
watelskim jest bardzo szeroki. 
Dotyczy on m.in. kwestii miesz-
kaniowych, zatrudnienia, opieki 
medycznej, świadczeń z pomo-
cy społecznej, spraw rodzinnych, 
przestępstw czy wykroczeń. 

Warto pamiętać, iż nieodpłat-
na pomoc prawna nie obejmuje 
spraw związanych z prowadze-
niem działalności gospodarczej, 
z wyjątkiem przygotowań do roz-
poczęcia tej działalności. 

Na naszym terenie darmo-
wą pomoc prawną otrzymamy  
w Strykowie przy ulicy Kościusz-
ki 29 oraz w Głownie przy ulicy 
Kilińskiego 2.  ek

Głowno | drużynowe zawody wędkarskie organizuje głowieńskie koło PzW 

Tym razem spławikowo 
i gruntowo 
Drużynowe zawody wędkarskie o puchar prezesa  
koła nr 29 Polskiego Związku Wędkarskiego  
w Głownie odbędą się w niedzielę 23 sierpnia  
na zbiorniku Mrożyczka w Głownie. Wszyscy 
zawodnicy będą startować w jednej kategorii „open”  
w dwuosobowych drużynach, po jednym zawodniku  
w danej dyscyplinie. Skład drużyn może być mieszany. 

– Zawody drużynowe i w ta-
kiej formie organizujemy po raz 
pierwszy w historii naszego koła. 
Wcześniej przedyskutowaliśmy to 
z wędkarzami i forma spodoba-
ła się. Mamy w kole 20-30 węd-
karzy, którzy bardzo lubią ze sobą 
rywalizować na zawodach – po-
wiedział nam prezes miejscowe-
go koła PZW Ireneusz Krako-
wiak. Mimo że jest on w gronie 
organizatorów, został „zobligowa-
ny” przez syna do wystartowania  
z nim w drużynie. – Syn ma 10 lat 
i też już jest zapalonym wędka-
rzem – mówi. 

W dyscyplinie gruntowej do-
zwolone będą wszystkie metody 
wędkowania, zarówno feeder, jak 
i łowienie z użyciem specjalnego 
koszyczka na przynętę itd. Moż-
liwe też będzie wykorzystywanie 

elektronicznych sygnalizatorów 
brań. Zwyczajowo na zawodach 
korzystanie z takich urządzeń 
bywa zakazywane lub ogranicza-
ne. 

Zbiórka drużyn wędkarskich 
na parkingu w sąsiedztwie Urzędu 
Miasta Głowna o godz. 6.00. Za-
wody mają potrwać do południa. 
Jeśli ktoś ma ochotę wziąć udział 
w tych zawodach, to jest to ostat-
nia chwila, by się na nie zapisać. 
Trzeba pamiętać o tym, że są to 
zawody drużynowe (składy dwu-
osobowe). Zapisy drużyn można 
zgłaszać telefonicznie lub poprzez 
wiadomość sms na numer 787-
510-341. 

Z uwagi na sytuację epidemicz-
ną przed przystąpieniem do zawo-
dów będzie mierzona temperatura 
ciała. Organizatorzy przypomina-

ją też, że obowiązkiem każdego  
z zawodników jest posiadanie ma-
seczki czy też chusty zasłaniającej 
usta i nos. 

Korzystając m.in. z odpowied-
niej pogody do spędzania czasu 
nad wodą oraz sporym zaintere-
sowaniem we współzawodnictwie 
w wędkowaniu, głowieńskie koło 
PZW zapowiada od razu kolejne 
zawody, które odbędą się w nie-
dzielę, 30 sierpnia. Będzie to ko-
lejna edycja memoriału wędkar-
skiego poświęconego pamięci 
przedwcześnie zmarłego wędka-
rza z Głowna Marka Latoszew-

skiego. Wędkarze spotkają się na 
owym memoriale już po raz piąty. 

Tym razem będą jednak węd-
kować na Mrożyczce, a nie  
na zbiorniku Huta Józefów. – Nie 
ma co ukrywać, że na Hucie jest 
mniej ryb i różnie one biorą. Zda-
rzało się, że podczas zawodów 
niektórzy nic nie złowili. W Mro-
życzce natomiast jest dużo płoci  
i leszczy – powiedział nam prezes 
Krakowiak. W ubiegłorocznym 
memoriale pierwsze miejsce zajął 
Krzysztof Śnieguła, drugie – Ce-
zary Jóźwiak, a trzecie – Romuald 
Ślęzak.  mak

Seniorki robiące kwiaty techniką filcowania na mokro podczas 
warsztatów z cyklu „Wakacyjne klimaty”. 
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Gmina Stryków | Akcja ratownicza w Bejrucie – opowiadają nasi strażacy, którzy tam byli 

Ratownictwo jest jak bieg przez płotki...
Na początku tego miesiąca Liban dotknęła wielka tragedia. 4 sierpnia w wyniku 
eksplozji w porcie w Bejrucie wiele budynków zostało zrównane z ziemią, 
ponad 200 osób zmarło, a ponad 6000 poniosło obrażenia. W przypadku takiej 
tragedii niezbędna jest pomoc. Z taką misją ratunkową wyruszyła łódzka Grupa 
Poszukiwawczo-Ratownicza, w skład której wchodziło dwóch strażaków z gminy 
Stryków – st. kpt. Aleksander Mirowski (będący druhem w OSP w Koźlu)  
i st. asp. Filip Matuszewski (druh z OSP w Lipce). 

Specjalistyczna Grupa Poszu-
kiwawaczo-Ratownicza „ŁÓDŹ” 
działa przy Komendzie Miej-
skiej Państwowej Straży Pożarnej  
w Łodzi. Jej nadrzędnym za-
daniem jest poszukiwanie osób 
uwięzionych w budynkach, które 
uległy uszkodzeniu. Jak informu-
je nas st. kpt. Mirowski, GPR jest 
organizacją dobrowolną i działa 
na zasadzie ,,specjalizacji”, w ra-
mach której strażak odbywa kolej-
ne szkolenia oraz kursy by przygo-
tować się do zupełnie innych niż 
codzienne zadania. W Polsce pod 
PSP funkcjonuje 6 takich grup, 
które pełnią naprzemiennie dyżu-
ry. W przypadku wybuchu w Bej-
rucie padło na jednostki z Łodzi  
i Poznania. 

Jak się dowiedzieliśmy, proces 
rekrutowania takich grup prze-
biega bardzo sprawnie. Wewnątrz 
Unii Europejskiej istnieje mecha-
nizm pomocowy powołujący gru-
py specjalistyczne oraz ekspertów. 
Jednak to kraj, któremu pomoc 
jest niezbędna – sygnalizuje  
i określa siły oraz środki, których 
potrzebuje. To on zna swoje po-
trzeby najlepiej. Dlatego taka gru-
py przez cały czas jest na usługach 
państwa potrzebującego realizu-
jac zadania w miejscach i zakresie 
przez nie wskazanym. Nie inaczej 
było w przypadku USAR Poland, 
w którego struktury na cele misji 
Liban 2020 wszedł m.in. „SGPR 
ŁÓDŹ”. 

– We wtorek był wybuch, a już 
w środę lecieliśmy do Libanu – 
informuje nas st. kpt. Mirowski. – 
Lecąc na akcję musimy mieć spo-
kojną głowę. Potrzebne jest 100% 
zaangażowania. Nie można mieć 
wątpliwości. Wszystko należy zo-
stawić za sobą. Dlatego przed lo-
tem przechodzi się tzw. screening 

medyczny czyli serię badań min.  
z psychologiem czy jest się w sta-
nie lecieć – dodaje. 

St. kpt. Aleksander Mirowski 
pełni rolę Oficera do spraw Roz-
poznania dlatego jego praca za-
czyna się jeszcze w Polsce. – Roz-
poznanie zaczynam jeszcze zanim 
opuścimy kraj. Musimy być przy-
gotowani na odmienne niż nasze 
zwyczaje w państwie do którego 
sie udajemy, uszanowanie jego 
kultury gdyż nawet użycie psów 
ratowniczych, które w naszych 
działaniach są fundamentalne 
może okazać się trudne do zreali-
zowania. W niektórych kulturach 
uważane są za zwierzęta „nieczy-
ste”,a ich użycie bez wyraźnego 
zezwolenia może być potrakto-
wanego jako zniewaga dla religii  
i zwyczajów i finalnie doprowa-
dzić do usunięcia grupy z terenu 
misji. Ważne jest również przy-
gotowanie się na odpowiednie 
warunki klimatyczne. Czasem 
sprawdzenie pogody i zabranie 
kremu z filtrem może uratować 
życie – śmieje się. – W momen-
cie, gdy decyduję się na akcję, 
w mojej głowie pojawia się li-
sta zadań. Muszę być pewien, że 
wszystko jest odpowiednio przy-
gotowane, nie tylko żeby same-
mu być gotowym na 100%, ale 

przygotować cały zespół – dodaje 
już nieco poważniej. 

Jak jednak przyznaje, na takie 
sytuacje nie da się do końca przy-
gotować. – Jesteśmy przeszkoleni 
zasadniczo do pomocy przy trzę-
sieniach ziemi. W Bejrucie zasta-
liśmy zupełnie inne warunki. Fala 
uderzeniowa rozeszła się po ca-
łym mieście. Zwłaszcza w strefie 
0 w okolicach portu – zniszcze-
nia były okrutne. W miejscu wy-
buchu pozostał krater głębokości 
43-45 metrów. To wysokość hote-
lu ,,DoubleTree by Hilton” w Ło-
dzi. – mówi nam. 

– Same rany różniły się od tych, 
które znamy z trzęsień ziemi gdyż 
odłamki i fala uderzeniowa powo-
dują inne obrażenia u ludności. 
Charakter zdarzenia, jego nagłość 
i sposób uszkodzenia miasta – to 
wszystko wymagało zupełnie in-
nego podejścia niż przy trzęsieniu 
ziemi – dodaje strażak.

Dodatkowo nowymi okolicz-
nościami było pozostawienie du-
żej samodzielności w działaniu 
polskiej GPR. – Zazwyczaj wyko-
nujemy zadania grupy koordynu-
jącej, która zleca priorytety ratow-
nicze. W Bejrucie obdarzano nas 
dużym zaufaniem i odpowiedzial-
nością. Nie dość, że dostaliśmy 
największy sektor to sami prio-

rytetyzowaliśmy działania. Duża 
odpowiedzialność, ale mamy po-
trzebne doświadczenie i nie bo-
imy się tej odpowiedzialności. To 
pokazuje, jakie zaufanie mają do 
nas w Europie – mówi z dumą st. 
kpt. Mirowski. 

Za priorytetyzację i tzw. „triaż” 
obiektów odpowiadał właśnie 
Oficer Do Spraw Rozpoznania. 
Do jego zdań należało: ocena 
prawdopodobieństwa przebywa-
nia ludzi w zawalonych budyn-
kach, szanse na ich uratowanie, 
obecne i przewidywane zagro-
żenia wynikające z konstrukcji  
i przeznaczenia obiektu i finalnie 
przedstawienie grupie kolejności, 
od której mają rozpocząć działa-
nie. Jak mówi nam kpt., nieoce-
niania jest pomoc zwykłych ludzi 
na miejscu: – Kontakt z człowie-
kiem jest najważniejszy. Przeła-
mywanie barier językowych i kul-
turowych jest kluczowe. W tym 
wszystkim ani na chwilę nie moż-
na zapomnieć o poczuciu tragedii 
jakiej doznają bliscy ludzi, którzy 
mogą być w danym budynku.

Co, gdy budynki zostaną już 
wybrane? Jak informuje nas stra-
żak, zespół GPR w konfigura-
cji średniej MUSAR (Medium 
Urban Search And Rescue) składa 
się z około 40 osób w tym pięcio-
osobowego sztabu, który zajmuje 
się koordynacją działań. Kpt. Mi-
rowski odpowiada za rozpoznanie, 
jest też Oficer ds. Bezpieczeństwa 
Grupy oraz Poszczególnych ze-
społów, operatorzy urządzeń geo-
lokalizacyjnych oraz przewodnicy 
psów czy wreszcie zespół ratow-
niczy, który toruje dostęp do oso-
by poszkodowanej. Zespół po-
dzielony jest na 2 grupy, pracujące 

po ok. 8 godzin w zależności od 
obciążenia jakiemu zostaje pod-
dany.

Strażak podkreśla, że na niektó-
re stanowiska trzeba mieć bardzo 
specyficzne i konkretne umiejęt-
ności (np. Oficer ds. Bezpieczeń-
stwa Zespołu powinien być inży-
nierem budownictwa). Dlatego 
nieoceniony na takich akcjach jest 
st. asp. Filip Matuszewski, który 
oprócz bycia ratownikiem wyso-
kościowym i członkiem zespołu 
pracującego przy wydobyciu osób 
z gruzowisk, jest również ratowni-
kiem medycznym. Takie zrózni-
cowanie umiejętności pozwala mu 
w każdej chwili w razie potrzeby 
zmienić rolę i pokryć inne obo-
wiązki np. gdy któryś z kolegów 
zostanie ranny w trakcie działań.

Takie egzotyczne podróże nio-
są za sobą również niespodziewa-
ne problemy natury kulturowo– 
klimatycznej. – Nie było możliwe 
pracować 8-10 godzin w takim 
upale i przy takiej wilgotności po-
wietrza. W Porcie Libańskiej Ma-
rynarki wojennej, tam gdzie mie-
liśmy bazę, wciąż świeciło słońce 
gdyz bylismy na w pełni odsłonię-
tym brzegu portu. Przy 32 stop-
niach Celsjusza leżąc w namiocie 
rozbitym na asfaltowo-betono-
wym podłożu o godzinie 14 w po-
łudnie przy bezwietrznej pogo-
dzie. Ciężko odpocząć w takich 
warunkach – mówi nam strażak.

Ponadto okazuje się, że czasem 
przeszkodą w poszukiwaniach 
stają się kulturowe uprzedzenia. – 
Oprócz wcześniej wspomnianego 
problemu z użyciem psów proble-
mem może okazać się obecność 
kobiety w zespole. Musimy pytać 
o możliwość jej pracy, a w samym 

Libanie konieczne było bardzo 
dokładne maskowanie przez nią 
twarzy oraz włosów. To na pewno 
nie pomagało jej w pracy z psem 
jako przewodnikowi – tłumaczy 
Mirowski.

Nie dość, że sytuacja jest trud-
na z uwagi na zaistniałą tragedię, 
to dodatkowo zdarza się, że kraje 
potrzebujące przeżywają politycz-
ne konflikty. Taka sytuacja miała 
miejsce w Bejrucie, co st. kpt. Mi-
rowski podaje za główny powód 
przedwcześnie zakończonych 
działań ratowniczych. – Sytuacja 
była wyczuwalnie napięta. Zaczę-
ły się demonstracje, a władza nie 
mogła pozwolić, żeby ratowni-
kom stała się krzywdą. Podobnie 
koordynująca działania komórka 
UE. Otrzymaliśmy wyraźne po-
lecenie opuszczenia tzw. stref ro-
boczych. – tłumaczy strażak. Dla-
tego fazę ratowniczą zakończono 
już w sobotę 8 sierpnia.

Powrót po takim wyniszczają-
cej psychicznie akcji nie jest łatwy. 
Dlatego ratownicy, zanim wró-
cą do swoich domów, spędzają  
2 doby poza miejscem zamiesz-
kania, gdzie odbywa się debrie-
fing ze sztabem oraz seria spotkań  
z psychologiem, który pomaga 
zostawić wszystkie traumatyczne 
obrazki za sobą i wrócić do rodzi-
ny z czystą głową. – Obrazy zosta-
ją z człowiekiem do końca życia. 
Nie da się od tego odciąć. Po po-
wrocie zaczyna się doceniać pro-
ste rzeczy. Bezpieczeństwo córki  
i żony. To, że ma się dach nad gło-
wą – dodaje jednak strażak. 

Pojawia się więc pytanie: dla-
czego mimo tych wszelkich trud-
ności i niebezpieczeństw, ratowni-
cy decydują się zostawić rodzinę  
i lecieć w centrum katastrofy. Dla 
st. kpt. Mirowskiego odpowiedź 
jest bardzo prosta – Nie mam po-
czucia, że robię coś, czego nie po-
winienem. Czegoś więcej. Robię 
to, co do mnie należy. To mój obo-
wiązek. Gdyby stało się coś moim 
bliskim, chciałbym, żeby ktoś 
przyjechał i po prostu pomógł. 

Działania ratowników podczas 
akcji st. kpt. Mirowski porównuje 
do zawodów w biegach przez płot-
ki. – Trzeba dać z siebie 100% na 
krótkim dystansie. Mamy mało cza-
su. Potknięcie na początku może 
doprowadzić do kolejnych, dlate-
go trzeba być cały czas skupionym 
na tym, co dzieje się tu i teraz. 

RekLAmA

eryk 
kielak

eryk.kielak@lowiczanin.info

Rozpoznanie w „Strefie zero”. 
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Współpraca z lokalnymi służbami Obrony cywilnej.
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Historia
taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 18

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy 
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej wojny  
z bolszewikami – oraz obraz 
nastrojów społecznych 
tamtych dni. Dziś 
 o decydującym tygodniu  
– o „Cudzie nad Wisłą”.

14–20 sierpnia
14 sierpnia 5 Armia gen. Włady-
sława Sikorskiego przechodzi 
do natarcia znad rzeki Wkry, by 
odciążyć obronę Warszawy pod 
Radzyminem. Oprócz szturmu 
warszawskiego przedmościa, 
Sowieci na północy przepro-
wadzają manewr oskrzydlający 
(Płock–Brodnica–Włocławek). 
15 sierpnia stacjonujący w Sie-
dlcach bolszewicy informują,  
iż „Armia czerwona wkroczy-
ła do Warszawy”. członkowie 
Tymczasowego komitetu Re-
wolucyjnego Polski przenoszą 
się do Wyszkowa. 16 sierpnia 
rusza, prowadzona przez Pił-
sudskiego, decydująca kontr-
ofensywa armii polskiej z rejonu 
Wieprza w kierunku mińska ma-
zowieckiego, Brześcia i Siedlec. 
17–18 sierpnia Wojsko Polskie 
rozbija sowiecką 16 Armię. Ar-
mia czerwona wycofuje się. 
Trwa zacięta walka o Lwów, a na 
północy obrona Płocka. 19/20 
sierpnia na górnym śląsku wy-
bucha polskie powstanie.
 
maria macieszyna (żona 
Aleksandra macieszy, leka-
rza WP):
hallerczyk [Wiktor] Szczawiński 
ze schodów kościoła garnizo-
nowego przemawiał do nas, 
aby dawać miedź i klejnoty 
na armaty i obronę Ojczyzny  
– w ciągu kilku godzin ludzie 
naznosili kilka wozów rondli, 
blach, nawet biedni ludzie da-
wali moździerze, które są świę-
tością w każdym kobiecym 
gospodarstwie. całe stosy na 
stolikach koło cerkwi zebrano 
srebra i złota, klejnotów, zegar-
ków, łańcuszków i pierścieni. 
dawali obrączki, odpinali brosz-
ki, kolczyki. […] Prócz tego ze-
brano 120 tysięcy marek. 

Płock, 14 sierpnia 1920
[Listy marii macieszyny, 

„Notatki Płockie” z. 2/1997] 

Zofia Kirkor-Kiedroniowa 
(działaczka społeczna):
zaskoczył mnie widok, który za-
trzymał mnie w przerażeniu na 
miejscu: ulicą grójecką ciągnę-
ły z Warszawy ciężkie armaty  
i skrzynie z amunicją. co to ma 
znaczyć? czyżby zamierzano 
oddać Warszawę? z trudem po-
wlokłam się dalej. A przejeżdża-
jąc tramwajem przez żydowską 
dzielnicę, ze zgrozą i gniewem 
patrzyłam na tłumy żydów, roz-
prawiających w podnieceniu, 
niemaskujących bynajmniej ra-
dości. Od placu zygmunta do 
Ordynackiej poszłam pieszo. 
krakowskie Przedmieście było, 
jak zwykle w świąteczne popo-
łudnie, pełne spacerowiczów 

– strojnych, spokojnych, weso-
łych. [...] 
mąż mój, który od robót fortyfi-
kacyjnych wrócił później niż ja 
z Ochoty, powiedział, że pierw-
szą linię obronną na grocho-
wie obsadziła Legia kobieca,  
a w zestawieniu z tym widok 
rozbawionej publiki na kra-
kowskim Przedmieściu zrobił  
na nim podobne wrażenie. 

Warszawa, 15 sierpnia 1920
[zofia kirkor-kiedroniowa, 

Wspomnienia, t. 3,  
kraków 1989]

maria Dąbrowska (pisarka) 
w dzienniku:
jest już teraz bitwa pod War-
szawą. dziś w nocy z naszych 
okien słychać było armaty i wi-
dać łuny. [...] Wracamy co dzień 
z biura w jakimś wspaniałym na-
stroju, mimo że miasto wygląda 
jak obozowisko albo targowica, 
pełne uchodźców, zwłaszcza 
ziemiańskich, pełne wozów, 
krów, owiec, koni, bryczek, lu-
dzi. Pogoda cudna, upały, nic 
nie wierzę, aby bolszewicy mieli 
wejść do Warszawy, choć są 
tuż, tuż...

Warszawa, 15 sierpnia 1920
[maria dąbrowska, dzienniki,  

t.1, 1914–1932, Warszawa 1988]

Karol Wędziagolski (inży-
nier, współpracownik anty-
bolszewickiego Rosyjskie-
go Komitetu Politycznego  
w Polsce):
Wyjechaliśmy z [Wiktorem] Sa-
winkowem [przywódcą Rosyj-
skiego komitetu Politycznego] 
pod front. […] W Wyszkowie 
jeszcze nieprzyjaciel. [...] Lawi-
rując między rzadkimi sosnami, 
nadjeżdżają dwie armaty. usta-
wiają się jedna za drugą w od-
ległości stu metrów na różnych 
poziomach spadku leśnego 
wzgórza i po paru minutach 
otwierają ogień ze strasznie 
hałaśliwych gardzieli. Ta na 
wzgórzu usiłuje, jak się orientu-
jemy, wymacać kulomioty. Wali  
w jakąś bardziej wyniosłą ka-
mieniczkę nad rzeką, strzela 
trzy razy i karabiny milkną. [...]
uważnie obserwowałem spod 
oka mojego rosyjskiego przyja-
ciela. musiałem stwierdzić, że 
nie grał ani inteligenckiej trage-
dii, ani dyplomatycznej komedii. 
Był szczerze i gorąco przejęty 
powodzeniem sprawy, za którą 
opowiedziało się jego sumienie 
i rozumienie. może niejeden 
Polak mógłby się zawstydzić 
swojej powściągliwości w en-
tuzjazmie, obserwując ogień 
zwycięskiego triumfu w oczach 
tego Rosjanina na widok pogro-
mu jego braci.

Pod Wyszkowem,  
15 sierpnia 1920

[karol Wędziagolski, 
Pamiętniki, Londyn 1972]

Witowt Putna (dowódca bol-
szewickiej 27 Dywizji Strze-
leckiej):
z powodu dużych strat w ciągu 
kilku ostatnich dni pułki szybko 
tajały, amunicja wyczerpała się. 
Ludzie byli w stanie skrajnego 

wyczerpania. Nastąpił moment, 
kiedy nie tylko pojedyncze jed-
nostki, a cała masa straciła wia-
rę w skuteczność walki z prze-
ciwnikiem, wiarę w szansę na 
wygraną. Struna, która napręża-
ła się od momentu sforsowania 
Bugu, pękła. Nocą z 15 na 16 
sierpnia upewniłem się, że bę-
dziemy zmuszeni się cofnąć, 
my – to znaczy nie tylko nasza 
jedna dywizja, ale cała armia.

Pod Radzyminem,  
16 sierpnia 1920

[Witowt Putna, k Wisle  
i obratno, moskwa 1927, tłum. 

Agnieszka knyt]

Kpt. Józef Godlewski (Od-
dział II Sztabu Generalnego 
WP):
z brzaskiem józef Piłsudski, 
wraz z najbliższym sztabem, 
wśród którego znajdował się 
gen. Leśniewski oraz ja, jako 
adiutant, wyruszył na linię boju 
w okolicy Ryk koło Puław. Po-
mimo naszych próśb, by się nie 
narażał, Piłsudski szedł pieszo 
w pierwszych szeregach pie-
choty. Na zmianę z adiutantami 
niosłem małą walizeczkę z or-
derami, którymi po boju Piłsud-
ski natychmiast dekorował za 
osiągnięcia, bohaterstwo i od-
wagę oficerów i szeregowych. 
W żołnierzy wstąpił nowy duch. 
Po krótkim, zaskakującym boju 
Ryki zostały zdobyte i pierwsi 
jeńcy wzięci do niewoli.

Ryki, 16 sierpnia 1920
[józef godlewski, Na przełomie 

epok, Londyn 1978]

Kpt. Charles de Gaulle (czło-
nek francuskiej misji wojsko-
wej w Polsce):
Ofensywa rozpoczęła się 
świetnie. grupa manewrowa, 
którą dowodzi szef państwa, 
Piłsudski, [...] szybko przesuwa 
się na północ. Nieprzyjaciel, 
całkowicie zaskoczony wido-
kiem Polaków na swoim lewym 
skrzydle, o których myślał, że 
są w stanie rozkładu, nigdzie 
nie stawia poważnego oporu, 
ucieka w rozsypce na wszystkie 
strony albo poddaje się całymi 
oddziałami. zresztą w tym sa-
mym czasie uderzenie Rosjan 
na Warszawę załamało się [...]. 
Ach! cóż to było za piękne po-

sunięcie! Nasi Polacy jak gdyby 
przypięli skrzydła, aby je wyko-
nać; ci sami żołnierze, przed 
tygodniem wyczerpani fizycznie 
i moralnie, biegną naprzód, po-
konują dziennie 40-kilometrowe 
etapy. 

17 sierpnia 1920
[charles de gaulle, 

Bitwa o Wisłę. dziennik 
działań wojennych oficera 

francuskiego, „zeszyty 
historyczne” z. 19, 1971]

Z informacji w „Górnośląza-
ku”: 
Przyszło do nowych zaburzeń. 
Około godziny szóstej zebrały 
się wielkie tłumy demonstran-
tów przed hotelem „deutsches 
haus”, w którym się mieści 
Polski komisariat Plebiscytowy. 
Tłum zażądał wydania broni, 
gdyż spodziewał się, że w komi-
sariacie jest jej pod dostatkiem. 
żądaniu temu nie uczyniono 
zadość, po czym wywiązała 
się przed komisariatem zacię-
ta walka. Około godziny ósmej 
tłum wzniecił ogień w dolnych 
pokojach hotelu. gdy płomie-
nie gasły, przyniesiono balony 
napełnione płynem łatwopal-
nym, które eksplodowały. Na-
stępnie wdarł się tłum do wnę-
trza budynku i wywlókł na ulicę 
osoby znajdujące się w biurach 
komisariatu, rzucając je na pa-
stwę rozbestwionych demon-
strantów. jedną osobę zastrze-
lono, dwie inne zamordowano. 
Wszelkie akta znajdujące się 
w biurach komisariatu wynie-
siono na ulicę i zniszczono je. 
Budynek hotelowy jest zupełnie 
zburzony. 

katowice, 18 sierpnia 1920
[krwawa noc w katowicach, 
„górnoślązak” nr 189/1920] 

Janina Śmieciuszewska-
-Rościszewska (członkini 
Służby Narodowej Kobiet 
Polskich) w dzienniku: 
Te okopy – pożal się Boże jakie 
– ledwie głowę w nich można 
schować, a w dodatku nie ma 
łączności, przerwy ogromne 
między jednym odcinkiem  
a drugim. Trzeba przebiegać 
gołym polem. I jak tu łączność 
utrzymać? […] z ciężkim ser-
cem dobrnęliśmy do ostatniego 

punktu. dalej już nie było woj-
ska. Podobno poszli naprzód 
odbierać bolszewikom jakąś 
wieś. […]
W ogóle ludność cywilna, gdzie 
tylko mogła, pomagała. […] 
Stałam wówczas koło rannego 
przy słupie ogłoszeniowym. 
Opatrywałam go, ale ruszyć 
się nie mogłam poza ten słup, 
bo natychmiast z Warszawskiej 
padały salwy. I tak on leżał,  
a ja przy nim stałam. z każdej 
bramy jednak leciały ku nam 
życzliwe spojrzenia i pomoc 
dla żołnierzy: papierosy, owoce, 
różności. W tym współdziałaniu 
cywilów z wojskiem było coś tak 
wzruszającego, że uklękam za 
tym słupem, Bogu dziękując za 
to zjednoczenie serc w wielkim 
pragnieniu zwycięstwa. 

Płock, 19 sierpnia 1920
[kartka z dziennika  

(19 sierpnia 1920 r.),  
„Notatki Płockie” z. 4/2012] 

Lew trocki (ludowy komi-
sarz spraw wojskowych):
kiedy niebezpieczeństwo za-
grażające armii Tuchaczewskie-
go stało się całkiem wyraźne, 
a głównodowodzący wydał 
rozkaz, by front Południowo-
-zachodni zmienił gwałtownie 
kierunek ofensywy na za-
mość–Tomaszów, [...] dowódz-
two frontu, z podpuszczenia 
Stalina, kontynuowało marsz 
na zachód. Przez trzy albo czte-
ry dni nasz Sztab generalny 
nie mógł wyegzekwować tego 
rozkazu. dopiero po wielokrot-
nych ponagleniach, popartych 
groźbami, dowództwo fron-
tu Południowo-zachodniego 
zmieniło kierunek ofensywy, ale 
wówczas zwłoka była już niepo-
wetowana. 16 sierpnia Polacy 
przeszli do kontrnatarcia i zmu-

sili nasze oddziały do odwrotu. 
[...] gdyby Stalin, Woroszyłow  
i analfabeta Budionny nie pro-
wadzili własnej wojny w galicji, 
a czerwona konnica znalazła 
się na czas w Lublinie, Armia 
czerwona nie doznałaby klęski.

[Norman davies, Orzeł biały, 
czerwona gwiazda,  

kraków 1997]

Z informacji w piśmie 
„Ochotnik”: 
u jeńców wziętych w ostatnich 
bitwach pod Warszawą zna-
leziono odezwy, nawołujące 
głosem rozpaczy do wytrwania. 
W obawie o to, że czerwona Ar-
mia nie wytrzyma już poczynają-
cej się ofensywy wojsk polskich, 
komisarze bolszewiccy obiecu-
ją jej bogaty łup w Warszawie, 
odpoczynek i dowolne pohula-
nie. dzika horda bolszewicka 
najwidoczniej zwątpiła o swoich 
siłach, cofa się i rozłazi, a Trocki 
i komisarze czynią ostatnie wy-
siłki, by zmusić ją jeszcze obiet-
nicami rozboju.

Warszawa, 19 sierpnia 1920
[Bolszewicy słabną!, „Ochotnik” 

nr 9/1920] 

Gen. maxime Weygand 
(członek misji sojuszniczej):
Wspaniałe zwycięstwo polskie 
pociągnie za sobą konsekwen-
cje o nieobliczalnej ważności 
dla sytuacji międzynarodowej. 
Skonsoliduje ono Państwo 
Polskie, którego istnienie jest 
konieczne dla bezpieczeństwa 
francji. Niemcy, które już mia-
ły nadzieję wejść w stosunki 
bezpośrednie z Sowietami, aby 
rzucić czerwone armie przeciw 
wrogowi zza Renu, będą zmu-
szone wyrzec się osiągnięcia 
tymi środkami przekreślenia 
traktatu wersalskiego. [...]
To zwycięstwo, które jest powo-
dem wielkiego święta w Warsza-
wie, jest zwycięstwem polskim. 
Przewidujące operacje wojsko-
we zostały wykonane przez ge-
nerałów polskich na zasadzie 
polskiego planu operacyjnego. 
moja rola, jako też rola oficerów 
z misji francuskiej, ograniczyła 
się do wypełnienia kilku braków 
w szczegółach wykonania. [...] 
To bohaterski naród polski sam 
siebie uratował. 

Warszawa, 20 sierpnia 1920
[jacques Weygand, 

Weygand. mój ojciec, „zeszyty 
historyczne” z. 19, 1971]

Sierpień 1920. Generał Władysław Sikorski ze sztabem 5 Armii 
podczas bitwy warszawskiej. 
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Sierpień 1920. Jeńcy sowieccy wzięci do niewoli pod Radzyminem. 
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Katowice, sierpień 1920. 
Wnętrze biura Polskiego 
Komisariatu Plebiscytowego 
zdemolowane przez bojówki 
niemieckie. 
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Plażowa piłka nożna | mistrzostwa Polski Beach Soccera

Kluge&Lenart – sportowy duet  
skazany na sukces
Tak jak moda ma swoją  
uznaną markę 
Dolce&Gabbana, 
a kosmetyka 
Procter&Gamble,  
to być może powinniśmy 
mówić już o tym,  
że Bartosz Kluge  
i Tomasz Lenart razem 
na boisku piłkarskim są 
gwarancją sukcesu.

W dniach 14-16 sierpnia 
w  Gdańsku odbyły się Mistrzo-
stwa Polski Beach Soccera. W 
gronie ośmiu najlepszych zespo-
łów w kraju był m.in. FC10 Zgierz, 
barw którego bronili strykowianin 
Bartosz Kluge i głownianin to-
masz Lenart. Duet przyjaciół 
z  boiska, który razem przeszedł 
już wiele, osiągając nie tylko na 
polskiej scenie beach soccera zna-
czące sukcesy. Kluge zdobył m.in. 
Mistrzostwo Anglii w barwach Si-
lesii, a Lenart to także wielokrot-
ny medalista MP i były Reprezen-
tant Polski na międzynarodowych 
turniejach i uczestnik Mistrzostw 
Świata. Obaj grali także w  jed-
nej drużynie na trawie w barwach 
Zjednoczonych Stryków, których 
Lenart jest kapitanem do dziś.

Niedawno życie napisało ko-
lejny piękny sportowy scenariusz 
z  ich udziałem. Kluge i  Lenart 

zostali piłkarzami zespołu FC10 
Zgierz, który od kilku lat coraz 
mocniej rozpychał się na krajo-
wym podwórku, a w tym roku sta-
wiany był w  roli jednego z kan-
dydatów do złota po tym, jak do 
drużyny dołączył Llorenç Gó-
mez León, jeden z najlepszych 
piłkarzy plażowych na świecie, 
porównywany do Leo Messiego 
beach soccera. I to właśnie ten za-
wodnik był kluczem do sukcesu 
zgierskiego klubu, bowiem z do-
robkiem 16 bramek został królem 
strzelców Turnieju MP w  Gdań-
sku. 

Kluge i Lenart mieli swój zna-
czący wkład w ten sukces, grając 
w  każdym meczu, co ostatecz-
nie doprowadziło ich do Wicemi-
strzostwa Polski w plażowej piłce 
nożnej.

W rundzie grupowej zgierzanie 
zaczęli od niespodziewanej poraż-
ki z Tonio Team Sosnowiec 6:7, 
prowadząc 5:0. Później było już 
zdecydowanie lepiej i dwie wygra-
ne 8:1 z BSC Termami Poddębice 
oraz 6:1 z Sopocką Akademią Pił-
karską dały awans do półfinałów. 
W tym drugim spotkaniu Lenart 
i Kluge musieli mierzyć się m.in. 

z  trzema aktualnymi Mistrzami 
Świata z Portugalii. W walce o Fi-
nał FC10 Zgierz pokonał wielo-
krotnego Mistrza Polski i finalistę 
Euro Winners Cup (plażowy od-
powiednik Ligi Mistrzów) – KP 
Łódź 7:5. Mecz o  tytuł z  BSC 
Bocą Gdańsk był bardzo trudny 
i  ostatecznie to gospodarze zdo-
byli złoto, wygrywając 6:3. Sre-
bro w barwach zgierskiego klubu 
zdobyli zatem Bartosz Kluge i To-
masz Lenart, dla których to już 
trzeci tak wielki wspólny sukces. 
Pierwszy miał miejsce jeszcze 
w  2012 roku w  barwach Hurta-

pu Łęczyca, a drugi przed rokiem 
w zgierskiej Silesii, gdy zajęli od-
powiednio 2. i  3. miejsce. Obaj 
rok temu zaczęli zatem od brązu, 

teraz mają srebro, patrząc na ich 
ambitne charaktery w 2021r. mo-
żemy być pewni, że będą celować 
w złoto.  wp

Lekkoatletyka | mityng

Pająk skacze wysoko i pewnie wygrywa
Kolejny świetny  
występ zanotował 
łowicki lekkoatleta 
Jakub Pająk,  
który ustanowił nowy 
rekord życiowy.

W sobotę, 15 sierpnia ekipa 
UKS Błyskawicy Domaniewi-
ce udała się do Białej Podlaskiej, 
gdzie odbył się IV Kwalifikacyj-
ny Mitng ŁOZLA oraz Mistrzo-
stwa Województwa U-23. Duże 
wrażenie zrobił czołowy skoczek 
wzwyż młodego pokolenia w kra-
ju Jakub Pająk, który osiągnął 208 
cm, ustanawiając rekord życiowy 
na otwartym stadionie, dzięki cze-
mu zajął 1. miejsce w zawodach. 
Pająk atakował także wysokość 
210 cm, ale trzykrotnie spalił pró-
bę, co nie zmienia faktu, że i tak 
osiągnął znakomity rezultat, któ-
ry stawia go w roli faworytów do 
złotego medalu w Mistrzostwach 
Polski do lat 20, które odbędą się 
już we wrześniu w Radomiu.

– Śmiało można powiedzieć, 
że wynik Kuby Pająka jest na bar-
dzo wysokim poziomie, dający 
nadzieje na skuteczną rywalizację 
Kuby z  najlepszymi skoczkami 
w jego kategorii wiekowej nie tyl-

ko w Polsce, ale i w Europie. Kuba 
systematycznie i sumiennie wyko-
nuje swoją pracę treningową. Jest 
wpierany przez swoją rodzinę. 
Wie kiedy jest czas na odpoczy-
nek, ale i  kiedy trzeba wykony-
wać swoje obowiązki. To przyno-
si doskonałe efekty. – powiedział 
o zawodniku Prezes i trener UKS 

Błyskawicy Domaniewice Mie-
czysław Szymajda. 

Podczas zmagań w Białej Pod-
laskiej dużo radości dała także 
Julia Moszura, która startowała 
w konkursie skoku wzwyż kobiet 
i z wynikiem 165 cm zajęła wy-
sokie 3. miejsce. Wyniki Julii był 
identyczny, jak dwóch wyżej skla-

syfikowanych zawodniczek, ale 
one wyprzedziły lekkoatletkę Bły-
skawicy mniejszą liczbą zrzutek. 
Startowały też dwie inne zawod-
niczki klubu z Domaniewic. Sio-
stra bliźniaczka Julii – Aleksandra 
Moszura z wynikiem 155 cm była 
siódma, a Małgorzata Jakóbiec po 
skoku na wysokość 150 cm upla-
sowała się na 9. miejscu.

Kolejne podium dla Błyskawi-
cy zanotowała Martyna Orlińska, 
która była trzecia w  rzucie mło-
tem 3 kg w kategorii kobiet U-18 
po uzyskaniu 42,96 m. Tuża za 
nią uplasowała się klubowa kole-
żanka Paulina Ługowska, która 
uzyskała 26,85 m. Z kolei przy-
gotowująca się do startów wielo-
bojowych Paulina Pakuła w biegu 
na 100 m przez płotki była czwar-
ta z  wynikiem 18,84 sek. (wiatr 
-2,2 m/s) oraz trzynasta w skoku 
w dal z wynikiem 4,12 m (wiatr 
+ 1,7 m/s). Inna z  wieloboistek 
Błyskawicy Julia Perzyńska tym 
razem brała udział w  konkursie 
rzutu oszczepem, gdzie podsumo-
wała świetne występy klubu z Do-
maniewic, zdobywając dla niego 
srebrny medal z wynikiem 29,32 
m oraz 13. miejsce w skoku w dal 
z  rezultatem 4,27 m (wiatr +3,3 
m/s). Wkrótce kolejne lekkoatle-
tyczne zawody. wp

Sport szkolny | SkS

Uczniowie z Bratoszewic 
kręcili z Baranowskim

Grupa uczniów Szkoły Pod-
stawowej im. Ks. Ignacego Ra-
dziszewskiego w Bratoszewicach 
wzięła udział w akcji Bądź aktyw-
ny – Bądź bezpiecznych prowa-
dzonej w  ramach ogólnopolskie-
go programu SKS – Szkolny Klub 
Sportowy.

Uczniowie pod opieką nauczy-
ciela wychowania fizycznego Łu-
kasza Kaźmierczaka ruszyli do 
Warszawy, gdzie w połowie sierp-
nia znów uczestniczyli w  cieka-
wym wydarzeniu. Tym razem 

w  ramach udziału w  programie 
SKS promowali jazdę na rowe-
rze. A kto lepiej nie podpowie im, 
jak to robić skutecznie i bezpiecz-
nie niż trzykrotny zwycięzca Tour 
de Pologne i ich mentor z sąsiedz-
twa? Głownianin Dariusz Bara-
nowski opowiadał o  tym, jakie 
zalety ma jazda na rowerze, a tak-
że jak poruszać się po drogach. 
Uczniowie z SP Bratoszewice po-
znali, jak przygotować rower i sie-
bie samego do bezpiecznej rowe-
rowej jazdy.  wp

Jakub Pająk osiągnął swój najlepszy wynik w karierze, ale podczas 
wrześniowych mP w Radomiu może być jeszcze lepiej.

Dariusz Baranowski prowadzi grupę uczniów z SP Bratoszewice.
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Bartosz Kluge (z lewej) oraz tomasz Lenart razem święcili już wiele 
sukcesów na boisku plażowej piłki nożnej.
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Zespół FC10 Zgierz zdobył w 2020 roku Wicemistrzostwo Polski Beach Soccera.
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Kolarstwo | Tor

Świetni strykowianie w Kaliszu
Kolejne znakomite 
występy zanotowali 
kolarze LUKS Dwójki 
Danielo Sportswear 
Stryków. Podczas 
torowych zawodów 
w Kaliszu strykowianie 
zdobyli worek medali.

W sobotę, 15 sierpnia rozegra-
ny został Memoriał Piotra Szy-
mańskiego, którego organiza-
torem był KTK Kalisz. trener 
Władysław Król trzymał pieczę 
nad 10-tką zawodników ze Stry-
kowa, która spisała się świetnie. 
Na kaliskim torze kolarskim ro-
zegrano trzy konkurencje w kil-
ku kategoriach wiekowych. W 
najmłodszej grupie szkółek ko-
larskich wśród dziewcząt świet-
nie spisała się Barbara Choj-
nacka, która wygrała wyścig 

scratch oraz była druga w wyści-
gu eliminacyjnym. W tej samej 
kategorii wśród chłopców blisko 
podium był Jakub Pacholec, 
który był odpowiednio czwar-
ty i szósty, a jego klubowy kole-
ga miłosz Grochocki zajął 11. 
miejsce w scratchu i 10. w elimi-
nacyjnym. Warto dodać, że pod-
czas zawodów w  Kaliszu odbył 
się również XXII Rodzinny Rajd 
Rowerowy, w  ramach którego 
prowadzono VI Mistrzostwa Ka-
lisza na rowerkach biegowych. 
Świetny debiut zanotowała zale-
dwie 5-letnia Kornelia Strze-
lecka, siostra zawodnika LUKS 
Dwójki – Michała, która stanęła 
na podium.

Znakomicie wypadli również 
zawodnicy Strykowa w  starszej 
grupie młodzików i  młodziczek 
(13-14 lat). Wśród dziewcząt kla-
są dla siebie była Aleksandra 
Patora. Zawodniczka LUKS 
Dwójki Danielo Sportswear Stry-

ków zwyciężyła we wszystkich 
trzech konkurencjach. Kolarze 
starszej grupy mieli jeszcze jeden 
dodatkowy start, oprócz wyścigu 
na kreskę (scratch) i wyścigu eli-
minacyjnego (co okrążenie ostat-
ni odpada), także wyścig punkto-
wy, w którym kolarze zdobywali 
na lotnych finiszach punkty do 
końcowej klasyfikacji. Kolejna 
zawodniczka LUKS-u Oliwia 
Wylazłowska była odpowiend-
nio jedenasta, dziesiąta i ósma.

Trudny orzech do zgryzienia 
strykowianie mieli w gronie mło-
dzików, gdzie brylował zawodnik 
gospodarzy z KTK Kalisz Wiktor 
Gałdyn, który nie dał się pokonać 
i wygrał wszystkie trzy konkuren-
cje. Liczna grupa kolarzy Dwój-
ki plasowała się w ścisłej czołów-
ce. Podium trzykrotnie wyglądało 
tak samo, za Gałdynem plasowali 
się strykowianie michał Strze-
lecki i Erik Pacholec. Z ko-
lei pozostali zawodnicy Strykowa 

również osiągali bardzo dobre wy-
niki. Jakub Gadecki był czwar-
ty w  scratchu, piąty w  wyścigu 
eliminacyjnym i  również piąty 
w  wyścigu punktowanym, Se-
bastian Szklarek uplasował się 
odpowiednio na 9., 7. i 6. miejscu, 
a Oskar Piasecki zajał 16-tą, 17-
tą i 19-tą lokatę. 

Tak dobre wyniki kolarzy Stry-
kowa zwiastują kolejne sukcesy 
podczas zbliżających się Między-
wojewódzkich Mistrzostw Ma-
kroregionu na torze, które odbędą 
się w środę, 26 sierpnia w Prusz-
kowie. LUKS Dwójka będzie 
bronił tytułu najlepszej druży-
ny w  gronie młodzików w  wo-
jewództwach łódzkim, małopol-
skim, podkarpackim i  śląskim. 
Wcześniej, bo już w czwartek, 20 
sierpnia w  Warszawie strykow-
scy kolarze dopełnią formalności 
i przypieczętują sukcesy podczas 
Finałów Czwartków Kolarskich 
na Torze Służewiec.  wp

Piłka nożna | Terminarz A-klasy

Rusza łódzka Serie A
W najbliższy weekend 
rozegrane zostaną 
pierwsze spotkania 
w łódzkiej A-klasie. 
gr. II, gdzie o ligowe 
punkty powalczą Struga 
Dobieszków i Błękitni 
Dmosin.

Trudny początek czeka do-
bieszkowskich piłkarzy, którzy 
pod wodzą trenera Piotra Pożarli-
ka w sobotę, 22 sierpnia o godz. 
16:00 zmierzą się na własnym bo-
isku w  małych derbach powiatu 
z MKP Borutą II Zgierz. Przymu-
sowa pauza czeka z kolei Błękit-
nych Dmosin. Drużyna grające-
go trenera Dawida Ślązaka miała 
zmierzyć się na wyjeździe z łódz-
kim Sport Perfect, ale zespół ten 
wycofał się przed startem sezonu 
z rozgrywek.

Ligowy sezon zaczał się nato-
miast w gr. IX skierniewickiej A-
-klasy, gdzie swoje mecze roz-

grywać będzie Sokół Popów. 
Beniaminek pod wodzą grającego 
trenera Tomasza Drużki w 1. ko-
lejce nie grał, bowiem spotkanie 
inauguracyjne z Jutrzenką Mokrą 
Prawą zostało przełożone na 15 li-
stopada. Popowianie po raz pierw-
szy o ligowe punkty zagrają zatem 
w najbliższy weekend, gdy w nie-
dzielę, 23 sierpnia o godz. 11:30 
podejmą na wyjeździe Start Zła-
ków Borowy.  wp

Piłka nożna | Terminarz B-klasy

Powstaniec i Huragan 
szykują się na rywali
W najbliższy weekend  
22-23 sierpnia 
łódzka B-klasa zainaguruje 
sezon, a to oznacza  
mecze z udziałem 
Powstańca Dobra 
i Huraganu Swędów.

Powstańcy zmierzą się na inau-
gurację na wyjeździe z rezerwami 
KKS-u Koluszki. Mecz ten zapla-
nowano na niedzielę, 23 sierpnia 
o godz. 15:00. 

Drużyna z  Dobrej pod wodzą 
trenera Andrzeja Łaski z pewno-
ścią będzie chciała zmazać plamę 
po poprzednim sezonie, gdy zaję-
ła ostatnie miejsce w lidze.

Chrapkę na awans w tym roku 
mogą mieć w Swędowie. Po uda-
nych poprzednich rozgrywkach 
Huragan wydaje się być jednym 
z  faworytów do ligowej czołów-

ki, choć będzie miał przed sobą 
historycznie długi sezon, bowiem 
w grupie II B-klasy grać będzie aż 
15 ekip. 

W 1. kolejce swędowianie po-
dejmą na własnym boisku Sokoła 
Skromnice, a mecz zaplanowano 
na niedzielę, 23 sierpnia o godz. 
18:00. Obecność kibiców oczywi-
ście bardzo pożądana. wp

Błękitni dmosin  
nie rozpoczną ligi 
tak, jak inni, bowiem 
w 1. kolejce czeka ich 
przymusowa pauza  
za mecz ze Sport 
Perfect.

drużyna z dobrej 
będzie chciała zmazać 
plamę poprzedniego 
sezonu, gdy zajęła 
ostatnie miejsce 
w rozgrywkach B-klasy.

Powstaniec Dobra (żółte koszulki) wkrótce rozpocznie nowy sezon.
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Sokół Popów (biało-czarne stroje) zagra w okręgu skierniewickim.
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Aleksandra Patora z LuKS Dwójki Danielo Sportswear Stryków wygrała wszystkie konkurencje podczas torowych zawodów w kaliszu.
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PROGNOZA POGODY | 20.08.2020 – 26.08.2020

SYtuACJA SYNOPtYCZNA: 
Pogodę kształtuje pogodny układ wyżowy. 
Napływa bardzo ciepła masa powietrza.

CZWARtEK - PIątEK: 
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe  
i bezchmurnie, bez opadów oraz bardzo 
ciepło. W piątek słonecznie, bezchmurnie,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.  
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby, 
okresami umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 27 st. c  
w czwartek do + 30 st. c w piątek.  
Temp. min w nocy: + 16 st. c do  + 14 st. c.

SOBOtA - NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło, w niedzielę przelotne 
opady deszczu oraz burze. Widzialność dobra. 
Wiatr południowo-wschodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: + 31 st. c w sobotę  
do  + 24 st. c w niedzielę. Temp. min w nocy:  
+ 17 st. c do  + 14 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WtOREK - ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz chłodniej.  Widzialność dobra. Wiatr 
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 21 st. c do  + 23 st. c. 
Temp. min w nocy:  + 14 st. c do  + 12 st. c.

BIuRO meTeOROLOgIczNe cumuLuS

PROGNOZA BIOmEtEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Wieści z głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia gazet Lokalnych
edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze:  
Agnieszka Wojcieszek, marcin kucharski,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00;  
soboty, niedziele i święta - nieczynne.

Ogłoszenia drobne  
przyjmowane są osobiście  
w biurze ogłoszeń oraz w punktach  
wymienionych na stronie 20.

Druk: POLSkA PReSS Sp. z o.o. 
90-532 Łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład Wieści z głowna i Strykowa  
1.600 egz. 
Nakład wraz z wydaniem głównym  
(Nowy Łowiczanin): 7.570 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna | 4. kolejka

Boruta lepsza od Strykowa w derbach powiatu
Po szczęśliwym remisie w derbach regionu  
ze Stalą Głowno tym razem strykowscy piłkarze 
nie uniknęli porażki w derbach powiatu.

zJeDnoczeni Stryków  1 (0)
mkP BorUta zgierz  3 (0)
Bramkę dla Strykowa zdobył w 76 min. marcin zimoń.
Zjednoczeni: Tyburski (w 79 min. Polit) – dębiński (57 ściślewski), zimoń, 
chmielewski, drogosz (77 majewski) – Nouri, cupriak, Potocki (62 chą-
dzyński), Bełdziński – figurski, Periżhok.

Zgierzanie przyjechali do Stry-
kowa w dobrej formie. Od kilku 
lat w Borucie trener Radosław 
Koźlik robi dobrą robotę, co prze-
kłada się na coraz lepsze wyniki. 
W piątek, 14 sierpnia strykowia-
nie przegrali niestety na własnym 
boisku 1:3 i spadli poza pierwszą 
dziesiątkę IV Ligi.

Podopieczni trenera Łuka-
sza Wijaty musięli radzić so-
bie bez swojego kapitana Toma-
sza Lenarta, który dostał zgodę 
na opuszczenie klubu i  wzięcie 
udziału w  Finałach Mistrzostw 
Polski Beach Soccera w barwach 
FC10 Zgierz, z  którym zdobył 
z  resztą wicemistrzostwo kra-
ju. Strykowianie ostrożnie zaczę-
li piątkowe derby powiatu, mając 
w  pamięci ostatnie wydarzenia 
z  pojedynku w  Głownie, gdzie 
do przerwy Stal prowadziła już 
2:0. Tym razem w pierwszej po-
łowie kibice bramek nie oglądali, 

ale niezła gra Zjednoczonych da-
wała nadzieję na większe emocje 
w drugiej odsłonie.

I rzeczywiście worek z  bram-
kami po przerwie rozwiązał się 
szeroko. Tylko, że pierwsi zaczęli 
wyciągać z niego gole zgierzanie, 
a  konkretnie Damian Knera, 
który w  51 min. strzałem głową 
pokonał stojącego w bramce Ka-
mila tyburskiego. Po kolejnych 
ośmiu minutach Boruta prowadził 
już 2:0 po uderzeniu Kamila An-
drysiaka. Drużyna ze Strykowa 
pod wodzą trenera Łukasza 
Wijaty miała więc pół godziny, 
by odwrócić losy rywalizacji. Po 
niedawnym meczu w  Głownie 
nikt nie myślał, że jest to niemoż-
liwe, tym bardziej że kwadrans 
przed końcem gola kontaktowego 
zdobył marcin Zimoń. 

Niestety mądrze grający 
w obronie goście nie dali się wię-
cej zaskoczyć, a sami w 81 min. 

praktycznie przesądzili o wyniku. 
Gospodarzy pogrążył zaledwie 
16-letni Bartosz Pietrzak, któ-
ry sprytnie zwiódł obrońcę Stry-

kowa i w pojedynku sam na sam 
z bramkarzem Tyburskim nie po-
mylił się, strzelając płasko i tech-
nicznie tuż przy prawym słupku.

Zjednoczeni ponieśli zatem 
pierwszą ligową porażkę w  tym 
sezonie i  spadli na 12. miejsce. 
W  kolejnym spotkaniu IV Ligi 

w  niedzielę 23 sierpnia na wy-
jeździe zagrają z Jutrzenką War-
ta, która w tegorocznych rozgryw-
kach zgromadziła 6 pkt. wp
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Siódemka bez porażki, Stal i Zjednoczeni niestety już nie
Po czwartym weekendzie 
zmagań na IV-ligowych 
boiskach wciąż bez 
porażki pozostaje  
siedem drużyn.  
Niestety w tym gronie 
nie ma już Stali Głowno 
i Zjednoczonych Stryków.

Głowieński beniaminek prze-
grał w  Działoszynie z  Wartą 
0:2 i  poniósł pierwszą porażkę 
w tym sezonie, jak i pierwszą od 
października 2019r. Stal spadła  
na 6. miejsce w  ligowej tabeli, 
ale nadal jest to najlepszy wynik 
wśród tegorocznych beniamin-
ków. 

Na 12. miejsce spadli z  kolei 
Zjednoczeni Stryków, którzy na 
IV-ligowych polach są zdecydo-
wanie bardziej doświadczeni, bo-
wiem rozgrywają aktualnie swój 
20-ty sezon na tym szczeblu. 
Strykowianie ulegli świetnie spi-
sującemu się Borucie Zgierz 1:3.

Na szarym końcu znajdują się 
dwie drużyny, które nie zgroma-
dziły jeszcze w tym sezonie żad-
nego punktu – Keeza Termy Ner 
Poddębice i Czarni Rząśnia. Be-

niaminek z Rząśni w trzech me-
czach nie zdobył nawet jedne-
go gola, tracąc ich już dziewięć.  
Z kolei tylko jeden punkt zgroma-

dził najbliższy ligowy rywal Stali 
– Ceramika Opoczno, który stra-
cił przy tym aż 12 bramek przy 
trzech zdobytych. Z kolei prze-

ciwnik Zjednoczonych – Jutrzen-
ka Warta plasuje się w  połowie 
IV-ligowej stawki z  dorobkiem  
6 zdobytych punktów. wp

 4. kolejka: keeza Termy Ner 
Poddębice – LkS kwiatkowice 0:6, 
Andrespolia Wiśniowa góra – ju-
trzenka drzewce 4:2, Warta działo-
szyn – Stal głowno 2:0, zjednocze-
ni Stryków – mkP Boruta zgierz 
1:3, ceramika Opoczno – Warta 
Sieradz 0:6, Włókniarz zelów – 
Skalnik Sulejów 2:1, Orzeł Niebo-
rów – jutrzenka Warta 1:1, ŁkS II 
Łódź – Pogoń zduńska Wola 1:0, 
Polonia Piotrków Trybunalski – 
Omega kleszczów 0:1, gkS Orkan 
Buczek – czarni Rząśnia 3:0.

   5. kolejka odbędzie się 
w dniach 22-23 sierpnia: Skalnik 
Sulejów – keeza Termy Ner Pod-
dębice, Stal głowno – ceramika 
Opoczno, mkP Boruta zgierz 
– Warta działoszyn, jutrzenka 
drzewce – Włókniarz zelów, 
czarni Rząśnia – Andrespolia Wi-
śniowa góra, Omega kleszczów 
– gkS Orkan Buczek, Pogoń 
zduńska Wola – Polonia Piotrków 
Trybunalski, Warta Sieradz – ŁkS 
II Łódź, LkS kwiatkowice – Orzeł 
Nieborów, jutrzenka Warta – zjed-
noczeni Stryków.

 6. kolejka odbędzie się w środę, 
26 sierpnia: Warta działoszyn – 

jutrzenka Warta, Polonia Piotrków 
Trybunalski – Warta Sieradz, Stal 
głowno – mkP Boruta zgierz, 
ceramika Opoczno – ŁkS II Łódź, 
gkS Orkan Buczek – Pogoń zduń-
ska Wola, Andrespolia Wiśniowa 
góra – Omega kleszczów, Włók-
niarz zelów – czarni Rząśnia, 
Orzeł Nieborów – Skalnik Sulejów, 
keeza Termy Ner Poddębice – 
jutrzenka drzewce, zjednoczeni 
Stryków – LkS kwiatkowice.

1. ŁkS II Łódź 4 12 12-4

2. gkS Orkan Buczek 4 10 14-4

3. mkP Boruta zgierz 4 10 8-2

4. Warta Sieradz 3 9 11-3

5. LkS kwiatkowice 4 8 12-5

6. Stal Głowno 4 7 8-7

7. Włókniarz zelów 4 6 6-5

8. jutrzenka Warta 4 6 6-5

9. Warta działoszyn 4 6 8-6

10. Omega kleszczów 4 6 7-7

11. Skalnik Sulejów 4 6 12-10

12. Zjednoczeni Stryków 4 5 7-8

13. Andrespolia Wiś. góra 4 4 11-12

14. jutrzenka drzewce 4 3 7-14

15. Pogoń zduńska Wola 4 3 3-5

16. Polonia Piotrków Tryb. 4 3 4-7

17. Orzeł Nieborów 4 2 5-7

18. ceramika Opoczno 4 1 3-12

19. czarni Rząśnia 3 0 0-9

20. keeza Termy Ner Poddębice 4 0 2-14

Zjednoczeni Stryków (białe stroje) zawsze mieli dość sporo problemów w derbach powiatu z Borutą zgierz.
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Piłkarze Stali Głowno (niebieskie stroje) dobrze spisują się jako beniaminek IV Ligi.
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Sport Kluge&Lenart 
– sportowy duet
skazany na sukces. str. 29

Kolarze Strykowa 
zdominowali zawody
na torze w Kaliszu. str. 30

KALENDARZ
ImPREZ
SPORtOWYCH

SOBOtA, 22 SIERPNIA:
 10.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. jana Pawła II 
3; 1. kolejka II ligi woj. tramp-
karzy młodszych C2 w piłce 
nożnej: muKS Pelikan-2007 
Łowicz – KS PSV Łódź;

 16:00 – boisko w dobieszkowie 
63a, 1. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo łódzkiej A-klasy, gr. 
II: Struga Dobieszków – mKP 
Boruta II Zgierz,

 16.00 – Boisko w Placencji;  
2. kolejka klasy A „Skierniewi-
ce” – grupa 9 w piłce nożnej: 
LKS Dar Placencja – LKS Va-
gat Domaniewice;

 17:00 – Stadion im. T. Szcześnia-
ka przy ul. kopernika 37 w głow-
nie, 5. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo IV Ligi: Stal Głowno 
– Ceramika Opoczno;

 18.00 – hala OSiR nr 1 w Ło-
wiczu, ul. jana Pawła II 3; ultra-
marator kolarski: Bałtyk – 
Bieszczady tour, Świnoujście 
– ustrzyki Górne;

NIEDZIELA, 23 SIERPNIA:
 11.15 – Stadion w Łowiczu, ul.  

S. Starzyńskiego 6/8; 3. kolejka 
III ligi piłki nożnej – grupa I: KS 
Pelikan Łowicz – tS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki;

 11:30 – boisko w złakowie ko-
ścielnym, 1. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo skierniewickiej 
A-klasy, gr. IX: Start Złaków 
Borowy – Sokół Popów,

 15:00 – boisko w koluszkach,  
1. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo łódzkiej B-klasy,  
gr. I: KKS II Koluszki – Powsta-
niec Dobra,

 17:00 – stadion przy ul. deczyń-
skiego 3 w Warcie, 5. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: Jutrzenka Warta – Zjed-
noczeni Stryków,

 18:00 – boisko przy ul. głównej 
31 w Swędowie, 1. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
B-klasy, gr. II: Huragan Swę-
dów – Sokół Skromnica.

ŚRODA, 26 SIERPNIA:
 18:00 – Stadion im. T. Szcześnia-

ka przy ul. kopernika 37 w głow-
nie, 6. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo IV Ligi: KS Stal 
Głowno – mKP Boruta Zgierz,

 18:00 – Stadion im. mirosława 
koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 6. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: Zjednoczeni Stryków – 
LKS Kwiatkowice.

NIEDZIELA, 30 SIERPNIA:
 10:00 – Tor Łódź w kiełminie 78, 

start IV Rundy Super OES toru 
Łódź.
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Pierwsza porażka Stali od października
Głownianie ponieśli 
pierwszą ligową porażką 
w tym sezonie,  
a licząc także występy 
w Łódzkiej Klasie 
Okręgowej przegrali 
pierwszy raz  
od października  
2019 roku.

warta DziałoSzyn 2 (1)
Stal głowno  0 (0)
Stal: kocemba – Andrzejewski, e. 
Ignatowski (w 92 min. Osiński), T. 
florczak, grzyb (70 Aleksy Waśkie-
wicz) – Będor, mospinek, Tuliński, 
Albert Waśkiewicz – Lebioda, An-
toni Waśkiewicz.

Ta seria musiała się kiedyś 
skończyć. Głowieńscy piłkarze 
mimo usilnych starań przegrali 
w  Działoszynie 0:2 mecz 4. ko-
lejki IV Ligi z Wartą i spadli z po-
dium.

Drużyna Stali pod wodzą tre-
nerów Przemysława Gibały 
i jego brata Adama wyruszy-
ła w podróż w piątek, 14 sierpnia 
w mocno okrojonym składzie. Na 
ławce rezerwowych zasiadło za-
ledwie 4 zawodników, a w pierw-
szym składzie zabrakło m.in. jed-
nego z  najlepszych zawodników 
Głowna i  kapitana Radosława 
Kucińskiego. Opaskę przejał 
po nim napastnik Antoni Waś-
kiewicz. Po świetnym otwarciu 
w  derbowym meczu ze Stryko-
wem i bardzo dziwnej końcówce, 
w której głownianie stracili dwu-
bramkowe prowadzenie, tym ra-
zem spotkanie w  Warcie goście 
zaczęli od spokojnego wprowa-
dzenia. Z biegiem czasu więcej 
z gry zaczęli mieć gospodarze i to 

oni pierwsi objęli prowadzenie 
w 28 min. po niezłej akcji i jesz-
cze piękniejszym golu 45-latka 
Krzysztofa Kukulskiego, któ-
ry pokazał wiele młodszym od 
siebie kolegom, że wiek to tylko 
liczba. Pod koniec pierwszej czę-
ści spotkania gracz Warty Bar-
tosz Kurpet otrzymał drugą 
żółtą kartkę, co stwarzało głow-
nianom doskonałą okazję w dru-
giej połowie do odrabiania straty 
w przewadze jednego zawodnika.

Gospodarze skutecznie muro-
wali jednak swoją bramkę przez 
długi okres, aż w  końcu kolejny 
raz Krzysztof Kukulski dał o so-
bie znać. W 76 min. doświadczo-
ny piłkarz Warty zdobył swojego 
drugiego gola, pokonując micha-
ła Kocembe wspaniałym ude-
rzeniem z rzutu wolnego. W tym 
momencie z  gości uszło już po-
wietrze i do ostatnich minut głow-
nianie mogli jedynie frustrować 
się takim obrotem spraw. W sa-

mej końcówce siły na boisku się 
wyrównały, bowiem za drugą żół-
tą kartkę z boiska wyleciał Olaf 
Andrzejewski. Ostatecznie Stal 
przegrała 0:2 i była to jej pierwsza 
ligowa porażka od 12 październi-
ka 2019r., gdy uległa u siebie GKS 
Ksawerów 0:1 w Łódzkiej Klasie 
Okręgowej.

Głowieńscy piłkarze będą mieli 
przed sobą ciężki tydzień. Po po-
rażce trudno się pozbierać, tym 
bardziej gdy czeka więcej pracy 

niż dotychczas. Stal rozegra w cią-
gu tygodnia dwa ligowe spotkania 
i oba odbędą się na Stadionie im. 
Tomasza Szcześniaka w  Głow-
nie. Najpierw w sobotę, 22 sierp-
nia drużyna prowadzona przez 
trenerów Przemysława i  Adama 
Gibałów zmierzy się z Ceramiką 
Opoczno, a już w środę 26 sierp-
nia podejmie w  derbach powia-
tu dobrze spisującego się Boru-
tę Zgierz, który zajmuje wysokie  
3. miejsce w tabeli. wp

Kolarstwo | mTB

Rodzeństwo Zelcerów bije 
rywali w Gwieździe Północy
Już po raz kolejny 
rodzeństwo Bartosz 
i Zuzanna Zelcerowie 
startują w kolarskim 
cyklu Gwiazda Północy, 
rozgrywanym w ramach 
Cisowianki Mazovii MTB 
Maraton 2020.

Starszy 12-letni Bartosz i młod-
sza 9-letnia Zuzanna Zelcer to za-
wodnicy LUKS Dwójki Danie-
lo Sportswear Stryków, którzy od 
kilku lat regularnie święcą sukce-
sy w różnych wyścigach. Tym ra-
zem oboje wystartowali w dniach 
15-18 sierpnia w czteroetapowym 
cyklu tegorocznej Gwiazdy Pół-
nocy, rozgrywanym przy okazji 
ogólnopolskiego maratonu kolar-
stwa górskiego, prowadzonego 
przez wybitnego polskiego kola-
rza zawodowego Cezarego Za-
manę.

W sobotę, 15 sierpnia w Ełku 
odbyła się jazda indywidualna na 
czas na dystansie 4 km. W gru-
pie HM4 wśród chłopców nie 
miał sobie równych Bartosz Ze-
lcer, który powtórzył swój suk-
ces także w drugim dniu imprezy 
rozgrywanej w Ełku i okolicach. 

Z kolei jego siostra po zajęciu 
3. miejsca w  czasówce na dru-
gim etapie w  niedzielę okazała 
się najlepsza. Więcej informa-
cji na temat imprezy dostępne 
na stronie organizatora imprezy 
www.mazoviamtb.pl oraz na pro-
filu LUKS Dwójki Danielo Spor-
tswear Stryków na Facebook’u.

Kolejne dwie odsłony Gwiaz-
dy Północy rozegrano po za-
mknięciu tego wydania Wieści. 

O finałowych rozstrzygnię-
ciach z  udziałem zawodników 
strykowskiego klubu poinformu-
jemy w kolejnym numerze za ty-
dzień.  wp9-letnia Zuzanna Zelcer wygrała jeden z etapów prestiżowego cyklu cisowianka mazovia mTB marathon.
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45-letni Krzysztof Kukulski z Działoszyna zdecydowanie przyćmił innych zawodników podczas meczu ze Stalą. z kolei niespełna 17-letni Patryk 
Tuliński (nr 13) mógł się dużo nauczyć od lidera Warty, który jest nawet starszy od ojca głowieńskiego piłkarza.
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